Czy wieczne rzady komisarskie na ratuszu? 


Głośne przemówienie i ciche rozmowy 
Klub ozonowy w trosce o swą całość 


Jak wynika z oświadczenia płk. 
Dąbkowskiego „Ozon“ w Radzie 
Miejskiej nie będzie szukał poro- 
zumienia z innymi ugrupowania 
Mi politycznymi. Chce bowiem 
zachować niewinność polityczną, 
ograniczając sie jedynie do za- 
zadnień gospodarczych w Radzie 
Miejskiej. 

Co oznacza takie oświadczenie, 
oczywiście o jłe nie ulegnie póź- 
niejszej zmianie?” Ozon jak wia- 
domo nie posiada większości w 
Radzie Miejskiej. Nie może więc 
wybrać ani prezydenta, ani wice- 
Prezydenta bez porozumienia się 
z innymi ugrupowaniami politycz 
nymi. Wybór bowiem prezydenta 
1 wiceprezydentów wymaga ab- 


solutnej większości. Ozon więc 
może samodzielnie wybrać tylko 
Pewną ilość ławników. 

Jeśli więc Ozon rzeczywiście 


będzie się stosował do oświadcze- 
nia płk. Dąbkowskiego, to ozna- 
czą to przedłużenie rządów ko- 
misąrskich na rok, po roku zaś 
rozwiązanie Rady Miejskiej. Są- 
dzić należy, że płk. Dąbkowski 


wielkie straty Chin 
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jest wielkim optymistą i przy- 
puszcza, że po roku Ozon będzie 
mógł uzyskać absulutną więk- 
szość w Radzie Miejskiej, ina- 
czej bowiem trzeba będzie się li- 
czyć z wiecznym trwaniem rzą- 
dów  komisarskich na ratuszu, 
gdyż niewątpliwie i po roku p. 
płk. Dąbkowski nie będzie chciał 
narażać Ozonu na współpracę z 
innymi ugrupowaniami politycz- 
nymi. 

Oświadczenie plk. Dabkowskie- 
go jest niewątpliwie wynikiem 
totalistycznych podmuchów, jakie 
ostatnio odczuwa się coraz wyraź- 
niej w „Ozonie* pod wpływem kół 
zaczynowych. 

Stanowisko to jednak jest wy- 
wołane i innymi przyczynami. Jak 
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wiadomo radziecki klub ozonowy 
jest bardzo niejednolity. Są tam 
obok czynników katolickich i na- 
rodowych również czynniki socja- 
lizujące i „demokratyczne“. W 
tych warunkach byłoby dużym ry 
zykiem narażać klub ozonowy na 
porozumienie z jakimkolwiek in- 
nym ugrupowaniem politycznym. 
Blok bowiem z socjalistami spot- 
kałby się z protestem czynników 
katolickich, blok z ugrupowania- 
mi narodowymi z protestem czyn- 
ników socjalizujących. Zresztą w 
tych warunkach głosowanie tajre 
klubu ozonowego mogłoby pocią- 
gnąc za sobą daleko idące niespo- 
dzianki, a nawet sama jednolitość 
klubu na zewnątrz mogłaby być 
narażona na szwank. 


Mimo groźnego oświadczenia 
pik. Dąbkowskiego wciąż krążą u- 
porczywe pogłoski, że nastąpi ci- 
che porozumienie z socjalistami. 
Mianowicie za cenę jednego czy 
dwóch wiceprezydentów socjaliści 
mieliby delegować kilkunastu 
swych członków do głosowania na 
kandydata ozonowego. na prezy- 


> 


2 miliony zabitych i rannych 


Niebezpieczeństwo wzrostu komunizmu 


TOKIO, 21. 1. Minister wojny 
Itagaki w przemówieniu, wygło- 
Szonym podczas otwarcia sesji 
izby deputowanych, dokonał prze 
Elądu 
przez wojska 
nach. 

Itagaki oznajmił, iż Japończy- 
cy zajęli w Chinach olbrzymi ob- 
Szar dwukrotnie przewyższający 


r. : 


japońskie w C 


swymi rozmiarami obszar całego chińskich. 


imperium japońskiego. 

„iz chińskie są bardzo cięż- 
kie i sięgają 2 milionów. 
it Omawiając poszczególne bitwy 

agaki oświadczył, iż w walkach 
pod Hankou Chińczycy stracili 
123.000 zabitych, olbrzymie iloś- 
A materiału wojennego dostały 
się w ręce japońskie, 

mi walkach pod Kantonem 
Chińczycy stracili 63700 zabi- 
tych, zdobycz wojenna japońska 
była również bardzo obfita. Chiń 
; Agd ina 146 dział, przeszłe 
100 karabinów maszynowych, 36 
tanków i 150 samochodów cięża- 
rowych. 

W walkach z partyzantami chiń- 
skimi w Chinach Północnych 
Chińczycy stracili 99,73g zabi- 
tych, około 7000 Chińczyków do: 
stało się do niewoli. 

Porównując straty chińskie z 
japońskimi Itagaki oświadczył, 
iż od początku kampanii zginęło 
tylko 51.000 Japończyków. 

Pod Hankou znajdowała się ar- 
mia chińska, licząca 700.000 lu- 
dzi, obecnie stopniała ona po po- 
rażce do 500.000. Na froncie na 
północ od Yangtse znajduje się 


Chmurno 
Na wschodzie mróz 


Przewidywany przebieg pogody W 


dniu 22 bm: 
Chmtyrno 2 rozpogodzeniam. W 
i środkowych 


dzielnicach wschodnich 
lekki mróz, na zachodzie temperatu- 
ra nieco powyzej zera. Umiarkowane, 
a chwilami dość silne wiatry połud- 
niowo - wschodnie, 


| 
| 


jeszcze około 170.000 żołnierzy 
chińskich. Na południe od rzeki 
Yangtse w różnych miejscach 
znajdują się chińskie oddziały, 


operacyj. a Zd | liczące około 30.000 żołnierzy. W 
l- i południowych Chinach około 200 


tysięcy Chińczyków usiłuje bro- 
nić dostępu do północnego Kwan- 
tungu. W Kwangsi znajduje się 
Jeszcze około 150.000 żołnierzy 
Ogółem około milion 
żołnierzy chińskich bierze jeszcze 
udział w działaniach wojennych 
w północnych, środkowych i po- 
łudniowych Chinach. 


Itagaki przepowiada, iż z wy- 


 cofaniem się rządu Czang - Kai- 


Szeka do Chin południowo - za- 
chodnich, w Chinach północno - 


zachodnich wzrosną wpływy ko- 
munistyczne. 

Ważniejsze miasta i linie ko- 
nunikacyjne znajdują się w rę- 
kach japońskich, jednakże na są- 
siadujących z nimi obszarach 
działają jeszcze partyzanckie od- 
działy, liczące około 400.000 żoł- 
nierzy chińskich, 300.000 w Chi- 


nach północnych, 100.000 w Chi- 
nach środkowych i _  południo- 
wych. Obecna sytuacja — zda- 


niem japońskiego ministra woij- 
ny — wymaga pozostawienia w 
Chinach głównych sił japoń- 
skich. Itagaki zakończył twier- 
dząc, iż musi być wywarty silny 
nacisk na Czang - Kai - Szeka w 
celu obalenia wrogiego Japończy 
kom ustroju w Chinach. 


Wuj „odz:edziczył 


BRUKSELA, 21. 1. Rekonstruk- 
cja gabinetu premiera Spaaka 
została zakończona. Premier 
zrezygnował z teki ministra spr. 
zagr., którą dotychczas piasto- 
wał. Ministrem spraw zagranicz- 
nych został b. premier liberał 
Paul Emile Janson. Należy pod- 
kreślić, że jest on rodzonym wu- 
jem premiera Spaaka. | 


derta. Wszak głosowanie jest taj- 
ne. Oczywiście poza ustępstwami 
personalnymi. Ozon poczyniłby po 
zatem szereg ustępstw programo- 
wych. 


„Poniedziałek w 


Pierwsze czytanie projektu po 


Na porządku dziennym posie- |chwalone już przez komisje usta: 
dzenia Sejmu, które się odbędzie |wy, m. in. o ratyfikacji umowy 
w poniedziałek, 23 b. m. o godz. 'gospodarczej między Polską a 
4 po południu, są pierwsze czyta- |Rzeszą Niemiecką, o zatwierdze- 
nia kiłku projektów rządowych, |niu układu między Polską a 
m. in. o tytule inżyniera. Jak Gdańskiem, majacym na celu u- 
wiadomo, ustawa byłą omawiana |chylenie dwukrotnego opodatko- 
w poprzednim Sejmie, ale prace wania w zakresie opłat stemplo- 
zostały przerwane. Obecny pro- 
jekt obejmuje bardzo szeroki za- 
kres tych osób, którym może 
przysługiwać tytuł inżyniera, a 
mianowicie tych wszystkich, któ- 
rzy ukończyli państwowe wyższe 
nieakademickie szkoły przemysło- 
we, 3-letnią szkołę zawodową 
techniczną,  rolniesą, ogrodową 
łub leśną, wydział mechaniczny + 
Państwowej Szkoły Morskiej | 
przed 31 grudnia 1922, szkołę 
mechaniczno-techniczną im. Wa- 
welberga i Rotwanda w War- 
szawie, b. kurs geometrów w 
Politechnice Lwowskiej, Wyższą prasy uk 
Szkolę Lasową we Lwowie, kur- | LWÓW, (Telefonem od wł. ko- 
sy przemysłowo - rolnicze w War | respondenta), 21. 1. Z miarodaj- 
pawia wyższą szkołę rolniczą nego źródła dowiadujemy się o 
w Warszawie, prozę „Szkołę O- |zawarciu tajnego porozumienia 
grodniczą w Warszawie, Wyższe ' prasowego pomiędzy wszystkimi 
Kursy Leśne w Warszawie, Wyż- ! dziennikami ukraińskimi wycho- 
szą Szkołę Przemysłową w Kra- dzącymi we Lwowie.i na prowin- 
kowie, wreszcie tym, którzy u-| ; 


s : E cji. 
kończyli po 1 stycznia 1923 roku Ą ni 
g | Głównym celem porozumienia 
Wyższą Szkołę Budowy Maszyn I jest przestrzeganie zasadniczej 


Elektrotechniki 
i Rotwanda. 


im. Wawelberga linii politycznej i taktyki Ukraiń- 
ców, co znalazło już swój wyraz 
zarówno w wystąpieniach ukrain- 


Wśród projektów, zgłoszonych |7% mał A 
i proj g:oszony skich posłów i senatorów w Sej- 


przez posłów, umieszczono na po- 
rządku dziennym- projekt pos. 
Jóźwiaka o ochronie przy- 
mi of n ka PIO oei. 
Projekt ten odesła- 
ny będzie do komi 
5 jem _ Przeciw włoskiej Akcji Katoli- 

5 ckiej od dłuższego już czasu pro-, 


Poza tym Sejm ma załatwić u- wadził ataki Roberto Farinacci na. 


Kartele 


Izby Ustawodawcze 


í dysku |we surowce, 
tują nad projektem nowej u- źródłami 


czy też będące 


energii, typowym 


stawy kartelowej. Projekt no- przykładem służy tu przemysł 


życiu gospodarczym, a w szcze 
gólności w kartelach, to kon- 
trola nad kartelami zawsze 


powiednia atmosfera psychicz 
na. 


Ta atmosfera psychiczna 


| ankiet 
Ș Wywiai 1 KAZIMIERZEM MIRSKIM 


Prezesem Zw. Ziemian w Warszawie 


wej ustawy uznaje istnienie hutniczy i węglowy. W tych 
karteli, uzależnia jednak ich | dziedzinach kartel z łatwością 
funkcjonowanie od spełnia- uzyskuje monopole. Potęga 
nia odpowiednich zadań w go tych karteli jest tak wielka, 
spodarsiwie narodowym. Pro- |że wszelka kontrola nawet 
jekt ustawy wyraźnie stawia | przy najdoskonalszej ustawie 
za zasadę, że cele, którym słu | kartelowej, nie jest właściwie 
żą kartele muszą odpowiadać | możliwa. 
interesom gospodarki narodo-| Z drugiej strony mamy kar- 
wej. Nowa ustawa daje więc |tele grupujące przedsiębior- 
władzom administracyjnym |stwa przemysłowe wszelkich 
narzędzie do ręki, do kontroli | innych dziedzin, przede wszy 
nad działalnością karteli. stkim zaś przedsiębiorstwa 
przemysłu przetwórczego. W 
tym zakresie stworzenie fa- 
kich monopoli, któreby mogły 
w całej pełni panować całko- 
wicie nad rynkiem, jest o wie 
le trudniejsze. Tu kontrola ze 
strony państwa jest ułatwio- 
j na j dlatego w tym zakresie 
Z jednej strony mamy kar- |kontroła nad kartelami jest 
tele grupujące przedsiębior- | możliwa, pod warunkiem, że 
stwa, produkujące podstawo-|w społeczeństwie zapanuje od 


Zachodzi tylko pytanie czy 
słosowanie kontroli jest możli 
we w stosunku do wszystkich 
karteli? 


Tu należy odróżnić dwa ro- 
dzaje karteli. 


musi zapanować przede wszy- 
stkim wśród urzędników mi- 


będzie szwankować. 
Zagadnienie karteli wyma- | 


ministerstw gospodarczych. |S3 zdecydowanego załatwie- 
Wśród urzędników tych po-|? "3: Jedne z nich, 
winno zapanować przekona-|l 35 kartel hutni- 
nie o wielkiej roli, jaką mcjąl kz) Czy węglowy 
do spełnienia w zakresie życia? Winny wraz ze 
gospodarczego i o wielkich o-|W5ZYstkimi przed- 
bowiązkach, jakie z tej roli|siebiorstwami któ- 
wypływają. re w weh skład 


A przede wszystkim powin- 
na być zlikwidowana całkowi 


wchodzą, zostać 
sp od ed z2 mio Ne 
ka rt ene 


u- 
Inne 
D o WI p AJ 


cie możliwość przechodzenia|być poddane nale: 
urzędników z resortów gospojżytej kontroli ze 
darczych do wielkich przedsię stirony państwa. Ko 
biorstw przemysłowych i han-|jniecznrym jednak 
dlowych. Co prawda istniejejtego warunkiem: 
specjalny dekret w tej spra-|j e s t nie t y lek ah 
wie, ale jest on niedostatecz-|stworzenie koniecz| 
ny. a jednocześnie -byt liberaliny ch Przepisów, 
nie interpretowany. Jeśli wy-jale właściwej at- 
socy dygnitarze mają szansejmosfery psychic z- 
objęcia wysokich stanowiskw 'n e j. JEK. 


ZAWSZE Z APETYTAMI 
22 stycznia NIETYLKO NA JUDEO-POL- 
ZELKIE 
1939 R. SKẸ, ALE NA WSZELKIE 
RZEKOMO „NARODOWE 
PRAWA ŻYDÓW". 
Cena 10 Gr. 


Zygmunt Balicki 


TE a a L ii 


" po siostrzeńcu 


tekę ministra spraw zagranicznych 


W skład rządu weszło -au 
nowych ministrów, a mianowicie: 
minister spraw zagranicznych 


Janson (liberał), minister Spraw 


gospodarczych senator , Bernich 
(socjalista), minister zdrowia pu 
blicznego _ Jennissen (liberał), 
min. sprawiedliwości Van Die- 
voet (katolik) i min. rolnictwa 
d'Aspremont Lynden (katolik). 


Sejmie 
s. Jóźwiaka 


wych od weksli, o zmianie usta- 
wy o samoistnym podatku wyró- 
wnawczym dla gmin wiejskich, 
o zespolenie samorządu szkolne- 
go z samorządem terytorialnym, 
o zmianie kodeksu karnego woj- 
skowego i o kredytach dodatke- 
wych na r. 1988—39. 


IW poniedziałek 


a zbożowa 


Tajne porozumienie 


raińskiej 

mie oraz w  powzięciu decyzji 
zgłaszania do wyborów samorzą- 
dowych we wszystkich miejsco- 
wościach Malopolski Wsch. tylko 
jednych list ukraińskich. 

O porozumieniu tym świadczą 
również niemal  jednobrzmiące 
obszerne artykuły prasy ukraiń- 
skiej, które rozważają trudności 
naszej wewnętrznej i zagranicz- 
nej polityki — zazwyczaj w spo- 
sób daleko wykraczający poza 


ramy normalnej krytki. 
LK. 


Zyd inspiruje ataki 
na włoską Akcję Katolicką 


lamach wychodzącego w Cremo- 
nie czasopisma „Regime Fasci- 
sta“, 

Obecnie „Giornale del Popolo“ 
piętnując akcję Farinaċciego po- 
daje jakich współpracowników 
ma „Regime Fascista". 

Jednym jest G. Hassi były na- 
vezyciel skazany w 1936 roku na 
deportację za organizowanie ja- 
czejek komunistycznych współ- 
pracujących z czerwoną  Hiszpa- 
nią, drugim ekskomunikowany by 
ły ksiądz Preciosi, trzecim żyd 


| Mario Lewi. 


Levi cieszył się zawsze wiel- 
kim zaufaniem Farinacciego. Je- 
mu Farinacci powierzał m. in. 
organizację przedstawień opero- 
wych na rynku w Cremonie w te- 
atrze Ponhielli. Oficjalnie od 1 
września 1988 r. (z chwilą obo- 
wiązywania prawa o ogranicze- 
niach rasistowskich przyp. 
Red.) Mario Levi w „Regime 
Fascista'* nie pracuje. Zwolniony 
został oficjalnie ze składu redak- 
cji również P. Pantaleo, eks- 


„ksiądz i zagorzały wróg katoli- 
'cyzmu. Sa jednak pewne podsta- 


wy, że to właśnie on jest auto- 
rem notatek i artykułów, publi- 
kowanych w „Regime Fascista“ 
pod wymownym pseudonimem 
Aretino. 

Zaznaczyć należy, że „Regime 
Fascista“ nie jest żadnym ofi- 
cjalnym organem faszystowskim. 


Sár. 2 


liewłaścion gospodarka taborowa 


Znaczenie arterii komunikacyj- 
nych dla życia gespodarezega i 
obrony państwa jest tak powsze= 
chnie znane i doceniane, że nie 


na P. K. P, 


wymaga komentarzy. 

Jedną z największych arterii 
komunikacyjnych są u nas bez- 
sprzeoznie koleje żelazne. 


Biegi iek muszą się odbywać ko- 
sztemń zmniejszenia szybkości. 


Przemęczanie nadmierną pracą 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


Likwidacja bandy przemytnicze 
Lcznę aresztowania na Wi:eńszczyźnie 


Aresztowansg oetatnio w Wi]-lkaniy Tejszewa znajdowali się 


nie dwuch kupeów żydowskich. 


'dwąf przemytniey przybyli 


braci Hirszą | Samuela Śzepów. | Warszawy, Samuel Lipkowski i 
Wywiadoweęy KOP od dłuższe, JAR Górka. Ogółem aresztowano 
go czasu Śledzili arasztowanych 23 przemytników, zorganizową” 


Ar. 22 mm 


EEEE | Racjonalna gospodarka kolejo- : ae popa ma kupców, podejrzewająa ich o nych w bandzie Tejszewa. 
—SLORCE_ |wa — to bardzo precysyjny M©- |vg jęst dla P. K. P. dewastacyjna, |Powadzenie akcji przemytni- | Na podstawie pobieżnych obli- 
STYCZEŃ a * eo chanizm. po. ję w s ""|czej. Obserwacje kopistów fpę-|ezań straty Skarbu Państwa, po- 
Ra „Jednym z trybów tego mecha- Zagadnienie renowacji I uzupeł. itwierdziły się, przy aresztowa- | niesione wskutek działalności zli- 
_7—32 16— 3 |niamu, mającym pierwszorzędne |N'e€nie taboru parowozowego jest nych hawiem znaleziono kilka |kwidowanej szajki przekraczają 
WERE" |znaczęnie — jest gospodarka ta- |tak doniosłe, że przestaje już być tysięcy sztukę zapalniezek, znacze | sumę pół miliona złotych. | Fabryka w Warszawie 
zz „borowa: parowozowa i wagono» |Z%8adnieniem wewnętrznym Mi- |ną ilość kamieni zapałowych o-i słów 
Wschód Zachód | wa. nisterstwa komunikacji — 3 prre- |raz wiele Innych przedmietów, 
1—51 18—32 | W artykule niniejszym z braku radza się w zagadnienie ogólno- | pochodzących z przemyt. Walka ku ców b d oskich 
 miejsea ruszymy tylko ragade | Państwowe, albowiem dalsze kon- i D y g 
NIEDZIELA  |pł dnia Przybyło + ABA + tynuowanie takiej gospodarki | Aresztowanie $zopów przyczys 


8—31 0—47 


Dziś św. Wincentega 
Juiro Zaślubiny N. M. P. 


TEATR WIELKI: Dziś 


w sobotę 
pierwszy gościnny wystę» G. Dubrow- 
skiego w „Oneginie”, Jutro w niedzie- 


ię drugi występ G. Dubrowskiego w 
„Oneginie”, O 12-ej i 4-ej bajki dla 
dzieci T. Ortyma „Trzy świnki”, 
„Czerwony Kapturek” i „Wojtek na 
księżycu”. 

TEATR NARODOWY: Dziś „Gru- 
be Ryby“ Baluckiego. jutro o 4-ej 
po pol. „Szaleństwo“ z Eichlerówną 
w popisowej roli. 

TEATR NOWY: Dziś „żywy ładu- 
nek*, jutro o 4-ej po poł. „Żywy ła. 
dunek“. 

TEATR POLSKI: „Maskarada“ [wa 
szkiewicza z Andryczówną i Smosar- 
ską. Juiro o 3,30 ostatni raz „Papa 
Nikoluzos* z janem Kumakowiczem. 


TEATR MAŁY: „Temperamenty” |sposób, że wskutek zużycia skre- 


Cwojdzińskiego. Jutro o 8-30 „Roz- 
wiedźmy się": 

TEATR LETNI: „Madame Sans 
Góne* w reżyserii Niewiarowicza 
z Eichlerówną i |unoszą-Stępowskint 
na czele. O godz. 4 po poł. „Książę 
i żebrak* — przedstawienie dla mło- 
dzięży w wykonaniu „Naszego Teą- 
Stra 


TEATR ATENEUM: Dzů% „Dziew- | 
czyna z lasu” |. Szaniawskiego w re- 
żyserii St. Perzanowskiej. 

TEATR MALICKIEJ (Karowa 18) 
„Poprostu człowiek” z Piaskowską i 
Sawanem. | 

TEATR MALICRKIEJ  (Marszał- 
kowska 8): „Pani Bovary" z Malicką | 
w roli tytułowej. 

TEATR KAMERALNY: „Dom we | 
riatów* w reż. E. Chaberskiego ! 

TEATR 8.15: „Roxy i jej druży- 
na“ z Loda Halamą : Rakowieckim 
Jutro a 4.15 pa peł. „Krysia leśni. 
czanka”, | 

TEATR MAFE QUI PRO QUO: 
Rewia „Wielka Czwerka* z Dymszą 


| 
i 


|rozumiemy doskonalę, 


nienie taboru parawyzowego. 
Tabor parowozowy będący ocz- 
kiem w głowie niemieckich kolei, 
jest otoczony specjalną opieką i, 
troską o to, ażeby uzupełnianie i 
renowacją, t. j}. zasiępawanie zu- 


godzi bezpaśrodnio w najżywot- 
niejsze dziedziny życia gospodar- 
czego, jak również w podstawy 
obronności państwa. 


W najbliższych dniach zbiera 


inilo się da wykrycia wsajki prze” 


| mytniczej, działającej na terenie 
| bazę na Górnym Śląsku. 


| Energiczne śledztwo doprowae 
dziło do aresztowania przywódcy 


o obniżkę ceny prądu 


čalej Polski, a poiądającaj dwąj| Ne zebraniu Stowarzyczenia| two postanowiło przez pewien 


|Kupców w Bydgoszczy zapadła 
uchwała zorganizowania demon= 
stracyjnego strajku elektryczne- 


czas wygasić całkowicie światła 
reklamowe i oświetlenia okien 
wystawówych i w sklepach zre- 


i : i i ze: : 
aki Bri o AE) a Tee o R CE bandy, żyda Nuty Tejszewa, stam | da: Ponieważ starania kupięctwa | dukować do minimum. Demon- 
p akresie, j trzenia preliminarza budżetowego jogo mieszkańca Wilna. W cza-|o Obniżenia een prądu elektrycz- | stracja ta ma potrwać tydzień. 
iżby pokrywały całkowieie nie i Ministerstwa Komunikacji na 


tylko bieżące i przewidywane 
przewozy, lecz również by utrzy- 
mywały na odpowiednim pozio- 
mie wytwórnie parowozawe z 
dziesiątkami tysięcy robotników. 

U nas zagadnienie renowacji i 
uzupełnienia taboru parowozowe- , 
go jest absolutnie niedoceniane i 
rozwiązywane jest w spęsób pa- 
radoksalny. 

Przebiegi parowozów, począ” 
wszy od 1924 roku stale wzrasta- 
ją, co rok przybywają nam sętki 
kiłometrowych nowych linii kole- 
jowych, przybyło nam Zaolzie, 
więc logicznie myśląc, zdawałoby 
się, że wszystko to bezsprzecznie 
powinno wpływać na wzrost za- 
potrzebowania nowych  parowo= 
zów. Tymczasem gospodarka ta- 
borowa jest prowadzona w te 


śla się z inwentarza znacznie wię- 
cej starych parowozów, aniżeli się 
nabywa nowych! Niema więc ani 
włąściwej renowacji, ani uzupeł- 
nienia taboru! Wskutek takiej 
polityki inwentarz cotroku kurczy 
się i w ciągu ostatnich lat powm 
stała zaległość w nakywaniy ROe 


przeszło 260 parowozów. Wszysty 
jak ten 
brak parowozów nowoczesnych fa 
talnie odbija się ną przewozach 
osobowycą jak i towarowych. A 
ta tym bardziej jeżeli uprzytom- 


AALE IR S: 
| r TOPAKOWRANIU. . 
SZEDZIE. ? 


- ŻADAJGIE.. (U 


nimy sobie, że  przecjętny wiak | 
parowozów przekracza 21 lat, żę 


rok 1939. Mamy nadzieję, że po- 
ruszene zagadnienłe znajdzie swój 
wyraz w ćebetach i że zostaną 
skreślone z budżetu pozyeje mniej 
ważne na korzyść renowacji tabe- 
ru jaka jednego z najważniej- 
szych współczynników  uspraw- 


nienia i rentowności kolei. 


Teatr żołn:erski 
w Wilnie 


W Wilnie rozpoczął przedsża- 
wienia nowootwarty teatr żołnier 
ski. Jako pierwszę sztukę wysta 
wioro  „Gałązkę  Rozmarynu' 
Zygmuntą Nowakowskiego. Trze 
ba mieć nadzieję, że wobec sym- 
patycznego teatru żołnierskiego 
art. 30 nie będzie miał zastosowa 
nią. 


sie ząrządzonej rewizji w miesz- 


W krótkim 
| mm 


| 
| 


(legi? 


Qd dłuższego ęzasu prasa pol- 
ską podaję alarmujące wiadomo- 
ści g samowoli parochów grecko- 
katolickich i ich wystąpieniach 
antypolskich. Nie ma tygodnia, 
w którym by nie odbywały się 
na pąłudniowa - wschodnich ru- 


„Pomoc Szkolna" $o, zog. od. 


[WYTWÓRNIA I SKŁADNICA URZĄDZEŃ SZKOLNYCH 


I LABORATORYJNYCH 
wych parowozów w wysokości podale do wiadomości, że z ul. Krak. Przedm. 38 


przen'osła się na ul. BRACKĄ%0.m. 12, telefon 7-32-15! 


nastpi WYPRZEDAŻE 
doroczna z konfakcji męskie $ 


Ukródć samowolę parochów! 


Gorszące zajście w Horodence 
Pijany paroch strzelał do godła państwowego 


nego nie odniosły skutku, kupiec 


STEFAN FIBICA 


2 


bieżach Rzeczypospolitej rozpra- 
wy sądowe, w których wielu pa- 
rochów zostaje skazanych za fał 
szowanie ksiąg metrycznych, sa- 
mowolne zmienianie nazwisk, czy 
też iżanie Narodu Polskiego. 


Ostatnio przed sądem okręgo- 
wym stanął grecko + katolicki 
pąroch Michał Żołnierezuk, które- 
mu akt oskarżenia zarzucał samo 
wolne odmówienie wyksnania u- 
rzędowągś obowiązku. 

W swoim czasie jeden z miesz- 
kańców m. Wałaską ped Lwo- 
wem zgłosił się do starostwa po- 
wiśtewęgó we lwowie wyrała- 


NA TORZE ZAKOPIAŃSKIM 


Słabe pola i marne konie 


w siódmym dniu sezonu zakopiańskiego 


jjąe chęć 


o 
wa”owej Kujcw Polsk xh 


il. Jerozgl msk e Honoru emy pony Speki Ya 
i.  ———---— 


przejścia z obrządku 
grecko - katolickiego na rzym- 
sko - katolicki. Starostwo skiero 
wało petenta do proboszcza w 
Hołosku, który wśród wrogich ©* 
krzyków pod adresem starostwa 
rzucił urzedowe pisme na ziemię 
| odmówił załatwienia obowiąz- 
ku. który winien spełnić jako u- 
rzędnik państwowy. 

Sąd Okręgowy we Lwowie ska 
zał za tø parocha Żołnierczuka na 
3 miesiące więzienia. Sąd Apela- 
eyjny jednak zniósł orzeczenie 
Sądu Okregowego przekazując 
sprawę prokuratorowi. 

Oburzajace zajście miało miej- 
sce ostatnio w Horodence. w woj. 
Stanisławowskim. Do Horodenk 
przybył grecko - katolicki pa- 
roch Micha} Romańczuk z Tapo- 
rowiec. Po sutej [ibacji pijany 
paroch począł strzelać na ulicy 
na wiwat, a następnie wszedłszy 
da jadłodajni Marii Filipowiego- 
wej trzykrotnie strzelił do wiszą- 
eego na ścianie godła państwowe 


i GUA na czele o godz 7.30 i10 65 proc. ogólnego ilastanų stanę: = RODACY ea GONITWA 3 Z: Aż ~ myć” awg, e ga, 

REDUTA: O godz. 8.10 w. „Ucie- |wią parowozy przestarzałę, etrzy- | nej stawce Centuria ma duże szansć E WAZA: 437 k sę dziś przyjść gorąci, uknór jego fao- Na „polecenie prokuratora ks. 
da mi przenióreczka* — Żeromskiego Mane z repartycji od b. państw na uporanie się z dobrze biegają- żle ta już na swym kontis E re żę mieć nięprzyjemności zę strany Romańczuka natychmiast aręsze 
pad kierownictwem Osterwy. | zaliorczych i odziedziczoene pe a- |cym Trzaskiem. cym sezonie dwa platae miejsca. komisji iechnieznej. Najlepsza w tej |towano i osadzono w więzieniu. 

TEATR DLA DZIECI T. ORTY- kynantach. Składają się one z kile GONITWA 2. Omara zadebiutuje w tege rodzaju kompanii Muza II debiutując zawiod-| Przed Sądem Grodzkim w Stry 


MA W TEATRZE WIELKIM. W nie. 
dzielę o 12-ej i 47ej pp. cudowna pre- 


miera podwójnego programu ,Czer-| 


kudziesięciu najróżnoradnięjszych 
serii, przeważnie słabych jį nig 


Larga JI ś Winiet biegają w sobatę. 
Dafnis i tym razem powinien uporać 
się z Hardiesse. 


gonitwach, skaze nie źle, to samo 
możemy p owiędzieć o Baronii. Naj- 


ła. Lekceważyć jej mię można, gdyż 
potrafiła wygrywąć w znacznie iep- 
szych tawarzystwach. Niespadziankę 


ju toczył się proces przeciwkv 
grecke „ katolickiemu duchowne 


KAWĘ 4 i „Trzy Świnki” oraz nadających się do normalnej ekse GONITWA 8. | bas" p Aig iy Deadin może zrobić Persja. TypujemyBuzy. 'mu Włodzimierzowi Prychitka, 
„Wojtek na Księżycu”, Bilety w Ka- ploatacji. Łatwa sobie wyobrazić |, Karapet wycofany 2 silniejszego | Ewka, Karapet, * | rys, Mariasz, oskarżonemu 0  lżenie Narodu 


GONITWA 6 


sie Teatru Wielkiego i w Orbisie, : É sA towarzystwa w sobotę, ma w tej sła- "2 A 
jak trudne i kosztowne jest utrzy- | bej kompanii. pjerwszorzędnę szanse. -GONITWA Ostatnią gonitwę dnia rozegrają Polak iegy. Js. YW a 
Mord k r manie j naprawa tyeh parowo- |Oląf biega bardzo słabo. Sulimka ni-.|  Najcennieisza nagroda dnia imienia między sobą Cydonia, Ikaria i Pala- | Został na 2 miesiące aresziu, z za 

olf Dymsza, Tadeusz Olsza. He- |zgw — ; jak skomplikowana musi |czym sie nie wyróżnia. Doskonale | Prezesa Towarzystwa. Wyścigów | Mis. wieszeniem na 3 lata. 


lena Grossówna. Andrzej Bogucki Ha 
lina Kamińska, Wa. Orlow, Irma Ko- 
złówska, Zofia Sykulska zapraszają 
na dzisiejszć przedstawienie rewii 


WIELKA CZWÓRKA 
da „MAŁEGO QUI PRO QUO" 


być ich eksploatacja. 

Jedyną deską ratunku, na któ- 
rej opierają się najważniejsze 
przewozy tak osobowe jak i io 
warowe są parowozy nawoczęsne, 
nąbytę ga granieą (13 proc.) raz 
nabyte w wytwórniach krajowych 


pociągów towarowych, Kktórg są | 


przyszykowana na sezon  zakopiań- 
ski jest Tęsknota. Typujamy Tęskno- 
ta, Karapet. 


—szZ Qz- 


Zapisy 


z omadzi lepsze tewąrzystwe. Pa- 
pierowo najpoważniejszym kandyda- 
tem do pierwszero miejsca hędzie 


na dziś 


GON. 1. Dyst. 25600 m. Nagr. Gie-| ronia Michałowo, Brysk Karfingera. 


wontą 806 zł. Płoty. Centuria Kragu- 


Ewka Strużyńskiego, Florencja II i 


d 


KUPNO SPRZEDAŻ 
| oosaai EG so A) 


arytfmometry Thales: duży 


GŁOSZENIA DROBNE 


wykwintnej roboty Rom. 
plety oraz Sztuki poje- 


MEBLE 


(22 proc.). Ze względu na ich du- 
ża moc i szybkość zostały opę 3a- | skiego, Memoria  Reścisztwskiegą, | Karapet Raśatazewskiegą, Omara st. : À k. 
AE: ł i Trzask Frydera. Jordan, Pamię Mieczkowskiego, Su- qyncze na dogodnych warunkach, 
rzęgnięte do prowadze i : ` eE Eao pisanie ar: ji 
poz 3 nia takich | GON, 2. Dyst, 4009 m. Nagr. 700! limka Menela, | że M Bedo nodrójne, biurowe | o1 o oaz oki | Ska. Nowy Siria 


uważane za najcięższe w Euro- 
pie, jak również do pociągów o- 
sobawych tak ciężkich, fię pr3er 


zł, Brzaszkody. Dafnig Mencla Har- 
diesse 6 Pułk Ułanów, Largo II Wój- 
cika, Winiet Strzeszewskiego. 

GON. 3. Dyet. 1800 m. Nagr. 500 zł. 


GON 5. Byst. 2000 m, Nagy, 1000 
zł, Buzyrys Andrycza, Item i Persja 
Krasuskiego, Mariasz  Śslejewicza, 
Muza II st. Joriań, Nehraska Kotla- 


| 


: wybór maszyn okazyjnych 
Sprzedaż — Kupna — Remonty Ma- 
cayndgr. Maąrazalkowską i30. tele- 


firma ehrześcijań- 


N EBLE ska „Cieżkowskj* 


Plae Trzech Krzyży 12 1-szę 


M 


Aar Strzeszewskiego, Bóinne Aven- gej, f : 
smm | ture Lewickiego, Demokracja II Ru- rewskiej, Nally Agner Wójcika, 8 NAĘ piętro poleca duży wybór 
czeskiego, Olf Eiane |. Palami: boemina Ur Ii | ROENE A mf oczami 
OCZY WI Yy NO. |Ścszewskiego, Olaf Michalskiego, | zł Palammis RBukawięckiego, I} x ne, Sztuki pojedyńcze, 
KINA CHRZESCLIJAŃSRIE c ag: A) GORY NO | Spe Maia, Tęsknota sł Pac Frydera, Korona Kotlaręwskiej, ya PY m O 
è | pandáw. lig Wójęjka, Tkarją Michałowo, na skłądzie | ma zamó. 


Informacje o filmach dozwotw 
nyeh dla młodziezy tel. 7.11-25 


dodatki, 
ROMA: „Brawura”' z Clark Gable 
SOKÓŁ: „Tyran* i „5 milionów 
szuka spadkobiercy”, 
STUDIO: „Serce moje należy dc 
U 


Da 28 stycznia dobierą gratis odpor 
wiednię ekulary da każdegp wzroku. 


ZURAKOWSKI 


WKNERYCZNĘ. skórne metowe Kobiety 
przyimuje iekąrka Ur A RAFAŁ 
CHMIELNA 25 godz II 1. 3 8 niedziela 


Il- 1 GABINET ELERTROŚWIATŁO- 


GON, 4. Dyst. 2400 m Nasr. 400 
zł, Płoty. Arkadia Michalskiege, Ba- 


gane Qa Kia w: gg fr, 6.50 ż 7. 
opape Í|, „80. 

GON 3. Dyst. 2400 m. Nagr. 460 
zł: Płoty: i) Kropidło j. Wierzbicki, 
2) Pegazus (6.5), 3) Kanciars (49.5) 
4) Pierencją H (23). Wygr. w 2 m. 46 
a. latwa o 8 gł. 


magegia Rusieckiaepa, Oydonia Wya- 
syskicgo. de 


16 3. w zagiętej walee a gzyję. Tst 
13, fr, 8 i 7.50. Zakopana 8, fr. 12 
ł zi. 

GON. 8. Dyat. 1400 m. Nagr. 800 
3#, 1) Ławina, ji. 8: 5 5 Aar 
(265), 3) Tajfun +13), 4) Pamje (181. 


j 


A, WYTWÓRNIA BIELIZNY 
S. OLSZEWSKI saaie" 


MEBLE Śrylctwe. nowoezsene Stp- 
łowe Sypialnę Gabinety 
Sztuki pojedyńcze wytworne meble 
tapicerskie połecg firmą chrześcijań 


ska .„Ciężkowski” Nowy Świat 64, 


MEBLE wienie, własnego wy: obu, 


gwarantowane poleca Wyczółkowsiy 


tyki sklepowej. Zgłosztnia de 
administracji ABC przy ul. Nawy 
Świat 15. 


+ 


jra szkoly handlowej szuka pracy 
w swoim 


HOLLYWOOD: „Prawo kobiety: | Viltorex Kredytowa 9. Ingt. Chrzefe. eszykewa 44, Nowy Świat 45, pracownia lLeszne 
rewia „froniem do karnawału". i ską, i 
' FaR KZ TER g OAN MARI BYC PE „A. 1 akuku 
a, (Walską 32): „Tygrys i s FART wW Yy Fa i k || go Fa itw dzięginną. pościelewą. piżamy, d memm 
ru", i s 7 i s gi w stęnósze. pasy brzuszne. Firma ist 4 : 
URATA: „Kurier carski*  myaz | meje ad 192 r MEBLE ostatnie Nowośm polecą 
OF JE . IQ proc. rabatu dla i rześcii ; 
N FAkarh SW. ANDRZEJA sA z soboty a ERa. MRE asant Nowy świat 0 Wali wk. 
„Czarny Korsarz“, A SPECJALNA PRZYCHODNIA | Go. 1, Dyst 4000 m. Name. T00) al; 1) Noisette è Gone, D) Erytrea | nn, mite "l" x 1 
KINO PARAFII ŚW. AUGUSTYNA: BLA CHORYCH NA at. Przeszkody: 1) Turia p. Niklęwski | (17), 8) Orawa I W 4) Perzeus f, Gaeo stars męską zamie zopomietać aórtej I 4 © 
„Kochaj tylko mnie“, "WK aw ge £) Largo IY (3.36), 3) Winiet (785). 148,89 5) Neftis (30). Wyer. w | m. |M. U niam na najlepsze materiały l miętro vis Ave BA „Pań > 
KOMETA: „Obawa przed wkanda.| ż* ń. dB . ŻA Wygyr. w 5 m. 36 s. w zaczętej walce | 45 s. łatwa p 1 dł. Tot. 11, fr. 7, TE. | bielskie. Wisznieki rel 11 32-41 
lsm" i rewia, Ą . x PRZEŚWIĘTLENIE 4 sie Tet. 9.30. Zakopane 7. Zakopane 145, fr. 6,3 j 8.5, PRACE 
MARS: „Rapsadia“ i dodatki, i l . 2, Pyst, 1800 m, Nagy. 400] GON. 3. Pyst 2000 m. Nazr. 600 skrówia Aai 4 
MIEJSKIE: „Złotowłosa” MARSZAŁKOWSKA 49. rel 9.00-09 zł: 1) An i Ktuśnieruk, 2) Fifikua | zł: 1) Ultima ż. Kuśnieruk, 2) Memo- Ą agażowa przewózi wszel POSZUKIWANE 
„PRAGA: „Prawo do szczęścia” i re- | = a każ 25 aż) eg ek n Sawe ria (19.5), 3) Diemara (1). 4) Ła- kig tewąry. Tel. 86-54-57. | ROW W | naa 
wia. , Med. tte (48.5), Wygr. w 2 m. ð s. wy» |akąwa Pani If (81). A ; d 
FRASKIE OKO: „Marko Poło” | DZ U an, 207 w 1 | MIRY JĘ lody szuka pracy gońca lub prak. 


le”, Tot. 74.5, fr. 14 i h,b | Wygr. w | m 33 s. łatwe o 3 gł, Fot. ad 
ŚWIAT: „Jezebel“ i „Ostrożnie | LECZNICZY. Diatermia urótkie fale: Zakopanę 30,5, fr. 7,50 | 5,50. ad fr. 6 1 8.86, Zakongne 8, fr 5 ł|tel 34635 Wyrób własny. Wazuaki |pr aa do E i d 
z miłością”. WARSOSVAL i inne. l „ 4 Dys. 1668 m. Nagz. 690 10.50, RO A ” ULE 5. Wyrób własny. Waruaki BŚ op *. o £ tracji A 


im. 22. 


Dr. Władysław Brodowski 


. ABC — NOWINY CODZIENNE 


szpiłalniciwo w świcie cyir 


Mały rocznik statystyczny 
rok 1838 podaje: À 

Na 10.000 mieszkańców posia- 
dają łóżek szpitalnych: 


Niemcy 97 
Kanada 92 
Australia 83 
Norwegia 82 
Dania 65 
Łotwa 63 
Czechosłowacja 54 
Węgry 52 
Rosja Sowiecka 28 
Polska 21 


Trochę to nieprzyjemnie, że tak 
dzleko, za Łotwą, nawet za Rosją 
sowiecką. Niestety, i ta liczba 21 
jest za wysoka dla ogromnej więk 
szości ludności polskiej. Jeżeli od- 
rzucimy miasta wojewódzkie 
wraz z powiatami je okalającymi, 
lo otrzymamy obraz następujący: 

Na 10.000 mieszkańców łóżek 
szpitalnych posiada: 

Wojew. Kieleckie 1 
Łódzkie 
Warszawskie 
Lubelskie 
Krakowskie 
Lwowskie 
Nowogródzkie 
Stanisławowskie 
Białostockie 
'Tarnopolskie 
Poleskie 
Wołyńskie 
Wileńskie 


W 1 O M O ANAN "1 >] -1 (© O 


Poznańskie 
„. Pomorskie 19 
To bardzo mało. Nieprawdaż? 
POWIATY BEZ 
SZPITALI 


A teraz proszę rzucić okiem na 
podaną poniżej kolumnę powia- 


tów, keóre wcale nie posiadają 
szpitali. (Obok podana w tysią-| NIEDOSTATECZNE 
cach liczba ludności, zamieszkują- WYSIŁKI 
¿ej powiat): i Wysiłki, które dotąd czyniliś. 
Jędrzejów b ys. |my, są mówiac delikatnie, niedo- 
EE ies A » stateczne. Pozwalają one zaledwie 
è spaatawy "— p z irudem utrzymąć liczbę łóżek na 
4 Brzeski 102 $ dotychczasowym poziomie. Ina- 
Grybów 59. czej mówiąc, powiększamy ilosci 
e ao T j łóżek w miarę wzrostu ludności i 
ŚMiCa 91 s jakoś otrzymujemy stan 20, czy 21 
posiew 70, łóżek na 10 tysięcy mieszkańców, 
Kolno 73 ai to według „tchnących opty- 
: : 2 mizmem zestawień małego roczni- 
Kamień Koszyrski jc ka statystycznego, gdy naprz. ze- 
Dąbrowa 66 „ stawienia dr. Bujałskiego mówią 
Limanowa = sę o spadku łóżek... 
M wi » W komisji sejmowej mówi się 
lena 2 š o 60.000 łóżek, których nam brak. 
Wieliczka 49 , Mówi się dla usprawiedliwienia 
aey loam, | naszej bezczynności. Bo wybudo- 
Kopyczyńce 28 wać 60.000 łóżek byłoby dziś istot- 
Trembowla 84 „ A 
Bóbrka 97 ,, my tylko 20.000. Na razie wystar- | 
Sorki 84 ,, czy. Ale żeby były. Prędko. W 
Kolbuszowa 10 „m |JĘSEEPRE 
Lańcut 34 ,, 
Nisko 64 ,, 
Rawa Rusk: eb 
Strzyżów 60 „n 
Oświęcim 56 A 
Ropczyce 83 M 
Grodzisk 16 


ilmionką Strumiłowa 82 „ 
Radziechów 


Zbaraż ` s 
Dobromil 94 3 
Gródek Jagielloński 85 s | 
Lisko : | 
Mosesa 111 „ [i 
Przeworsk a 
Rudki ać h 
P AES, aiene 
E 9w wynosi około 1000 į 
k ometrów kwadratowych le- ; 
których jak Postawy ; Ka nień 
Koszyrski znacznie wi BEŻ bo 
2.000 kilometrów kwadratowych, 


Jakże to dotrzeć do szpitala? k 
munikacja przeważnie Roka : 
w sąsiednich powiatach E STAR 
prawdzie są, ale małe, biedne 
Czyż można z ciężko chorym jeż 
chać tyle świat drogi? 


SZPITALE BEZ 
WANIEN | 


Jest zatem źle, ale to jeszcze | 
nie wszystko. Z 545 Zakładów le- 
czniczych, których działalność a- 
salzuje dr. Bujalski (dr. Jerzy 
„ ujalski „Rzut oka na stan i 
'siałalność zakładów leczniczych 
„u podstawie sprawozdań za r. 
1934/35“) zaledwie 253 posiadają 
tracownie roentgenologiczne! al! 
przecież szpital bez Roentgena, to | 
ZIS cokolwiek... dziwnie wygla- 
da. Ale to jeszcze nie wszystko: 


„nie wozi się wody beczkami. 


zajw 51 szpitalach brak kanalizacji. 


37 szpitali czerpie wodę ze stud- 
ni, nie mając zbiornika i rozpro- 
wadzania wody rurociągami. Do 
6-ciu szpitali dowozi się wodę 


beczkami, a do jednego dowodzi | 


się wodę beczkami ze stawu. 


W Buczaczu, ll-to tysięcznym 
mieście, jest szpital, obsługujący 
powiat o 140 tysiącach ludzkości. 
A jakże. Całych 23 łóżka. Tylko 
bez wanny i bez pralni, To cie- 
kawe, gdzie oni piorą bieliznę: w 
kuchni szpitalnej, a może na sali 
operacyjnej w przerwach pomię- 
dzy pracą lekarską? 

W Czortkowie, pięknym 19-to 
tysięcznym mieście o powiecie 
80-cio tysięcznym jest szpital na 
47 łóżek, ale w całym szpitalu 
nie ma wanny. 


W Stopnicy, niewielkie to mia- 
sto, ale powiat : 153-tysięcy, jest 
szpital na 45 łóżek. Wyróżnia się 
tem, że nieczystości wynosi się 
ze szpitala kubełkami! 

Taki stan był w roku sprawozż- 
dawczym 1934/35. Dziś po trzech 
latach, prawdopodobnie jest zna- 
cznie lepiej. Powinno być lepiej. 
My jednak tego sprawdzić nie mo 
żemy. Dlatego też byłoby dobrze, 
gdyby odpowiednie władze mini- 
sterstwa opieki społecznej wyja- 
jaśniły: 

że w wymienionych powyżej 
miastach powiatowych szpitale się 
budują; że te 290 szpitali, które 
Roentgena nie posiadały, już ja 
otrzymały; że do żadnego szpitalą 
Ani 
w Sandomierzu, ani w Krasnym- 
Stawie... Że we szystkieh szpita- 
lach są wanny. Że te kubełki w 
Stopnicy przeszły już dó historii... 


PUSTE SZPITALE 3 

Nie tylko jest źle, i nie widac 
|poprawy z ilością łóżek szpital- 
nych. ale i te, które posiadamy, 
nie są zapełnione: 

Z 22.571.870 dni leczenia, któ- 
rymi Polska rozporządzała w ro- 
ku 1934/1935 (licząc pracę jedne- 
go łóżka na 330 dni w roku), wy- 
korzystano 18.796.872. Przy na- 
szym niesłychanym ubóstwie w 


łóżka szpitalne nie zostało wyko- | 


rzystane 3.774.998 dni leczenia. 
Dlaczego? Bo ludność za szpita- 
le nie ma czym płacie. Nie zapeł- 
{niają się szpitale przede wszyst- 
|kim w województwach rolni- 
czych: w Poznańskim pustych łó- 
żek było 30 proc., w Nowogródz- 


kim 26 proc., w Poleskim 33 próc., | z 
Lubelskim 34 proc., Wołyńskim | można 


,26 proc., Pomorskim 29 proc. 


CHORY SYSTEM 


Zatem nasz system, według 


którego rozmieszczamy 
w szpitalach jest wadliwy, 
chory. Jest 
rów obcych, wzorów z bogatych 
społeczeństw 
pejskich. dla których zagadnienie 
braku szpitali, czy zagadnienie 
trudności dostania się ciężko 
chorego do szpitala, nie istnieje. 
Jest systemem bez idei, bez opar- 
Cia o poczucie polskiej rzeczywi- 
stości. Krzywdzącym. O b cią- 
żia om kosztami le 
czenia te kategorie 
ludności, które pła- 
cić nie mogą, i zmu- 


sza je do godzenia 
jsię z kalectwem, któ- 
SOKU miozm al un ing C, 


cierpieniem, które 
usunąć, a nawet 
z przedwczesną wsku- 
5 pira kumir atun ku 


te 
SEM ETTC A 


'Mıeczystaw Jerzy Pączkowski 


pracownicze na ratuszu 


Sprawy 


kich w grudniowych 


pracownicze. 

było wielkim 
niem, a właściwiej mówiąc nie- 
zrozumieniem sytuacji. Pomija- 
jąc nawet wybitnie polityczny 
charakter wyborów i nastrój wy- 
borców, należy rozumieć, że obec 
nie toczy się zacięta i decydują- 


Wystawienie 


ca walka pomiędzy starymi, bar- mywanych z naszych podatków, 


dzo powoli ustępującym z pola, 
hasłami demokratyczno - liberal- 
nymi i młodym, 


„należności i swego miejsca 


tych zmaganiach się światopo- | 
gladów, ten z góry skazany jest, CZĘŚCI obywateli. 


na poniesienie klęski. Zupełnie 


słusznie jeden z czołowych dzia- | dotychczas żaden z zarządów miej 
łaczy ruchu zawodowego pracow skich wybierany czy mianowany, 


ników samorządowych określił w 
swym wywiadzie w „Kurierze 
Porannym“ zgłoszenie list pra- 
cowniczych jako „ciężki błąd i 
wielkie nieporozumienie". Gło- 
szenie pięknych nawet może ce- 
lów gospodarczych bez równo- 
czesnego wyraźnego wskazania 


nowym świato- | dla nas obojętne z jednej strony 
poglądem nacjonalistycznymm. Kto | Sumy wydawane przez miasto na 
|nie_ określa wyraźnie swej przy-| pensje i świadczenia dla pracow 
w | ników, z drugiej zaś jakie są dą- 


jakimi drogami można je osiąg- | 
nie w Polsce trudno. Ale my chce. | nać, jest tylko pustym frazesem, 


na lep którego dzisiaj już wybor- 
cy nie pójdą. 
Jednak zgłoszenie kandydatur 


isię o przeróżne szczegóły,do- 


WYJAŚNIENIA w sprawie konkursu 


„CO TO JEST MILION?" 


Liczni czytelnicy zapytują którego odpowiadający kupu- 
je losy. Nawet i ci, co nie gra- 
ją na loterii, mają prawo zło- 
żyć swoją odpowiedź w ja- 
kiejkolwiek kolekturze, gdzie 
komu będzie najbliżej i naj- 
wygodniej. 


tvczące rozpisanego przez Mo- 
nopol Loteryjny konkursu. 
Trudno nam odpowiadać każ- 
demu szczegółowo. Zasadnicze 
warunki zostały podane w 
prasie i każda odpowiedź, 
która czyni zadość tym warun 
kom, będzie rozpatrywana do- 
kładnie przez sąd konkurso- 
wy, którego skład już poda- 
liśmy przed kilku dniami. 
Żadnycl ograniczeń spe- 
cjalnych nie ma. Każda odpo- 


Termin konkursu upływa 
dnia 5 lutego r. b., odpowie- 
dzi jednak nadsyłać można 
już teraz. Ciągnienie głównej 
wygranej czwartej klasy 43—j 
Loterii, które odbędzie się — 
jak wiadomo — we wtorek 


wiedź, byle tylko była napisa- 
na dobrze po polsku, nie prze 
kraczała ilości 25 słów i od- 
powiadała na pytanie: „Co to 
Jest milion?" — będzie dopu- 
szczona do konkursu. 
Każdy ma prawo podać ty- 
le odpowiedzi. ile zechce. 
Każda odpowiedź jednak mu- 
si być przesłana w oddzielnej 
kopercie. Nie należy zapomi- 
nać o podawaniu na kopercie 
uwagi: „Konkurs Loteryjny". 
Odpowiedzi nadsyłać moż- 
na albo p 
„Monopol Loteryjny“, War- 
szawa, Długa 50. ałbo też skła 
dać w którejkolwiek z kolek- 
tur loteryjnych. Dodajemy, że 
nie musi to być kolektor, u 


pocztą pod adresem ; 


dnia 24 b. m. g godz. 8-ej ra- 
no i wedle zwyczaju transmi- 
towane będzie przez radio. ma 
tylko o tyle coś 
niniejszym konkursem. że „na 
strój milionowy“ może uła- 
twić komuś dobrą odpowiedź. 


Nagrody (pierwsza 1000 zł. 
i czternaście dalszych) będą 
wypłacone przez Dyrekcję 
Monopolu Loteryjnego natych 
miast po ogłoszeniu wyników 
konkursu, co nastąpi do dnia 
18 lutego r. b. 


Nie jest wykluczone, że w 
trakcie trwania konkursu, bę 
dziemy podawać napływające 
ciekawsze odpowiedzi, 
wiście bez podawania 
wisk autorów. 


naz- 


wspólnego z, 


oczy- | 


Wśród powodzi list kandydac-|0 nazwie „pracowniczych“ świad 
wyborach CZy, 
samorządowych w stolicy zwra-, miejskich nie są kwestiami drob- 
cały na siebie uwagę zgłoszone w , nymi i nieobchodzącymi 
niektórych okręgach t. zw. listy kiego ogółu 


że sprawy pracowników 
szero- 


mieszkańców stoli- 


ich | cy. Zarząd Miejski zatrudnia oko 
nieporozumie- ło dwudziestu tysięcy łudzi; je- 


„żeli przyjmiemy, że każdy z tych 
"pracowników utrzymuje ze swej 
pracy przeciętnie po dwie osoby 
rodziny, to otrzymujemy cyfrę 
około sześćdziesięciu tysięcy 
mieszkańców Warszawy, utrzy- 


opłat za bilety tramwajowe, za 
gaz, światło i t. p. Nie mogą być 


żenia i potrzeby” tak znacznej 


| Należy, niestety, stwierdzić, że 


nie potrafił uregulować kwestii pra 
cowniczych i że w sprawach tych 
panuje chaos i  tymczasowość. 
| Dość powiedzieć, że tak zasadni- 
cza i dla miasta i dla pracowni- 
ków sprawa pragmatyki służbo- 
wej (przepisów o prawach i obo- 
wiązkach urzędników)  dotych- 
czas w wydziałach administra- 
cyjnych regulowana jest przez 
przepisy tymczasowe z 1930 r. 
które uchwalił ówczesny Magi- 
| gistrat do czasu opracowania sta 
łego statutu. Przepisy te mają 
rzeczywiście w wielu punktach 
charakter tymczasowości, są nie- 
dostateczne, często już nie aktual 
ne, a przede wszystkim nie za- 
pewniają pracownikom w spo- 
sób dostateczny stabilizacji. Sta- 


bilizacja leży zarówno w intere- 
sie Zarządu Miejskiego, jak i 
pracowników. Urzędnik pewny 


swego stanowiska zupełnie ina- 
czej odnosi się dó wykonywanych 
obowiązków, niż człowiek odczu- 
wający, słusznie czy też nie, tym 
czasowość swojej pracy. Stabili- 
zacja może . zapewnić Zarządowi 
Miejskiemu, dopływ dobrych fa- 
chowców, którzy nie będą trakto- 
wali pracy w instytucjach miej- 
skich jako jakiegoś prowizorium. 
Początkiem stabilizacji musi być 
oczywiście wprowadzenie statu- 
tu etatów służbowych i rozpoczę- 
cie przenoszenia wszystkich sił 
wykwalifikowanych i wypróbowa 
nych na odpowiednie etaty. 
Nastepnie wielką bołączką w 
Zarządzie Miejskim są uposaże- 
nia. Sprawa draźliwa, która jed- 
nak musi być wyraźnie postawio 
na i załatwiona. Niewspółmier- 
| ność wynagrodzeń pracowników 
miejskich jest wręcz rażąca. Ro- 
zumiem, że na stanowisku kie- 
rowniczym. pracownik który po- 
nosi odpowiedzialność, musi pe 
siadać wyższe wynagrodzenie od 


0 maka aj 
PAMIETAJ 


O BEZROBOTNYCH 
NARODOWCACH 
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chorych ! 
jest. 


małpowaniem wzo- | Służbą Młodych faszystów me lecimy, 


„SIEW” I „SŁUŻBA MŁODYCH” | 

Jak donosi jedna z agencyj „Siew | 
cgłosił oświadczenie w którym twier- 
dzi, że nie ma podstaw do „obaw, że 
CZMW wsiąpi d 
„My na te ciemne koszuie —- oŚw.2d- 
cza Siew — i na faszystowskie pc- 
zdrowienia, a nawet na kierowanie 


bo to do nas .nie pasuje ani na wsi 


3 i nie chyci”. 
zachodnio - euro- , 


Po tym oświadczeniu porozumienie 
Siewu ze Służbą Młodych staje sie 
znów na jakiś czas nieaktualne, 


KIM JEST POSEŁ KIEŃĆ? 


Na temat autora projektu ustaw: 
|antyżydowskiej posła Kieńcia pojaw - 
iło się szereg sprzecznych informat". 
Jak się dowiadujemy poseł Kueńć jest 
komendante:n okręgu  wileńskiegu 
: Związku Młodej Polsk: ma lat 32, 
wykształcenia prawnik  (magistc 
prawa). Przed uzyskaniem mandatu 
i poselskiego p. Kieńć byi referentem 
wojewódzkiego urzędu w Wilnie. 
ZESPOŁ MŁODYCH PPS 
| Jak się dowiaduje PAA, zostala po- 
wołana do życia konrsja organizacyj- 
; na autonomicznej grupy młodzieży in- 
teligenckiej przy Sekcii Pracowników 
Umysłowych PPS w Warszawie, któ- 
rej celem bedzie powołanie do życia 
nowej orgamzacji młodzieżowej PPS 
„Zespół młcdycn PPS 


tutaj możnaby prawdopodobnie 
znaleźć dysproporcje nieunzasad- 
nione, ale dlaczego urzędnik œ 
tych samych kwalifikacjach i peł 
niący identyczne obowiązki w jed 
nej instytucji miejskiej jest le- 
piej płatny, a w drugiej gorzej i 
to często znacznie gorzej „tego 
zrozumieć niepodobna. Nie twier 
dzę, że pracownicy przedsię- 
biorstw miejskich są wynagra- 
dzani za wysoko, że należy ich 
pobory obniżyć, 
niecznie dążyć w drodze ewolu- 


wydziałami administracyjnymi 
przedsiebiorstwami, z wyjątkiem 
oczywiście tych wypadków, kiedy 
różnica taka jest uzasadniona 
szczególnymi warunkami pracy. 

Jeżeli już mówimy o dyspropor- 
cjach w uposażeniach, to wspom- 
nieć należy o nierzadkich wypad- 
kach, kiedy pracownicy, pełniący 
obowiązki nie wymagające żad- 
nych kwalifikacyj i nie ponoszący 
żadnej specjalnej odpowiedzialno- 
ści, pobierają wynagrodzenia rów- 
ne lub nawet wyższe od referen- 
tów. 

Kwestie te muszą być jaknaj- 
szybciej załatwione. bowiem bu- 
dzą wśród pracowników poczucie 
niesłusznej krzywdy. są zarze- 
wiem nieporozumień i fermentów. 

Z naszego punktu widzenia pra- 
cownik każdy, a szczególniej pra- 
cownik instytucji publicznej. po- 
winien mieć zapewnione wynagro- 
dzenie w takich rozmiarach, aby 
mógł poświęcać wykonywanej 
pracy bez żadnych trosk lub kło- 


z 1 ale 
Jasho Modyeh. I jednak 
d> Slużby Młody A 
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Grupa ta będzie miała charakter 
awangardowy i propagandowo - M- 


| strukcyiny, gromadząc młodzież aka- 


EAC a 5 
demicka oraz jnteligeneka. Nie będzie 
posiadała charakteru organ- 
ae} masowej. 


APARACIK 
DO ŁAPANIA 
OCZEK 


1 
t 


utórym w cią- 
u minuty moż- 
1a podnieść naj 
lalej apuszczo- 
e OCZKO. 
CENA 3 ZŁ. 


«. RÓŻYCKI 
Marszałkowska 82 
$-to Krzyska 19 
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| UCHWAŁY ANTYŻYDOWSKIE 
Walne zebranie koła powiatowego 
Związku Podoficerów Rezerwy w Gru 
dziądzu uchwaliło jednogłośnie do- 
maganie się odebrania koncesji człon 
kom mniejszości narodowej w Palsce. 


nych, np. oparcia inwestycy) ma 
budżetach nadzwyczajnych, po- 
winny być przez przyszłą Radę 
Miejską rozważone. W każdym ra- 
zie unormowanie płac, wyrówna- 
nie rażących a nieuzasadnionych 
różnie, wirno być połączone w 
miarę możności z zapewnieniem 
pracownikowi egzystencji bez za” 
dnych trosk materialnych. Pamię- 
tajmy, iż urzędnik jest konsumen- 
tem nietylko dóbr materialnych, 


ale trzeba ko- | ale obok innych zawodów inteli- 


genckich jest może najliczniej- 


cji do wyrównania płac między | szym konsumentem dóbr kultural 
i | nych. Zmniejszenie konsumcji ob- 


niża i hamuje rozwój kultury. 


Rownież powinien. ulec refor- 
imie obowiązujący obecnie statut 
emerytalny. Dotychczasowy statut 
przewiduje nabycie praw emery- 
talnych już po dziesięciu latach 
pracy. Moim zdaniem czasokres 
ten powinien być zmienny w załe- 
żności od wieku pracownika. O ile 
słuszne jest przyznanie emerytu - 
ry człowiekowi w wieku ponad lat 
pięćdziesiąt choćby nawet już po 
dziesięciu latach służby, to grote- 
skowym wydaje się wypłacanie 
do końca życia uposażenia emery- 
talnego pracownikowi trzydziesto 
kilkoletniemu, człowiekowi w peł- 
ni sił. który ma możność znalezie- 
nia sobie pracy. Wyłączeni z tej 
zasady winni być naturalnie na- 
dal ludzie z powodu choroby nie- 
zdolni do pracy. Produkowanie 
młodych emerytów jest wysoce 
niemoralne. Tutaj zmiany są ko- 
nieczne. Trzeba też dążyć do 
zmniejszenia bezprodukcyjnych 


potów materialnych. Dobre upo- | dotychczasowych wydatków na e- 
sażenie daje możność wymagania | merytury przez przyjmowanie na 
dobrej i owocnej pracy. Od 1930; wakujące posady w pierwszym 
r. pracownicy miejscy przeszii | rzędzie obecnych młodych emery 
przez kilkakrotne obniżki wyna- | tów. 

grodzeń oraz przez kilkakrotne 

podwyżki potrąceń na podatki i| Wszystkie te zagadnienia są tru 
świadczenia. Każdy dokładnie ro- | dne do rozwiązania, ale załatwie- 
zumie, że wysokość uposażeń zale- |bie ich musi nastąpić. Może do- 
żna jest nietylko od odpowiednich | brze się stało, że kwestie pracow- 
przepisów ustawowych, których | nicze były stosunkowo mało poru 
zmianę może dałoby się uzyskać, | szane w czasie kampanii wybor- 
ale także i przede wszystkim od|czej, bowiem wówczas łatwo każ- 
budżetu miasta, od jego możliwo- | da dyskusja mogła zajść na ma- 
ści finansowych. Działacze Związ- |nowce demagogii. Dzisiaj, kiedy 
ku Pracowników Samorządowych | nowa rada miejska niedługo pra- 
w artykułach w  „Pracowniku wdopodobnie rozpocznie swą pra- 
Miejskim“, w ulotkach przedwy- |eę, należy sobie powiedzieć, że u- 
borczych wysuwali różne koncep- regulowanie spraw pracowniczych 


NN m ON ZO WA Z AAAA AE Z Z Z A a EOT z EO z TO A Z A W TT) O z O 


przeciętnego urzędnika, chociaż i | 


cje znalezienia pokrycia na wyró- 
wnanie wynagrodzeń. Te projekty 
zreformowania finansów komunal 


jest skutkiem złej 


wać szereg rozmaitych dolegliwości 


Choroby złej przemiany materii nisze 
Racjonalna, zgodna ż naturą kuracja 
i nerek. Dwudziestoietnie 
bach na tle złej przenriany 
niach żółciowych, żółtaczce, 1 
zioła lecznicze „CHOLEKINAZA“ 


mat 


doświadczenie 
arii. 


otyłości, 


również będzie naszym obowiąz- 
kiem. Praca to ogromna i nieła- 
twa. ale konieczna. 


A ritiretyzm 


zrzemiany materii 


Zanieczyszczona krew wskutek złej przemiany materii, może powodo- 


(bóle artretyczne, lamanie w kościach, 


bóle głowy, przedenerwuwanie, wzdęcia, odbijanie, bóle w wątrobie, nie- 
smak w ustach, brak apetytu, swędzenie skóry, 
plamy i wyrzuty na skórze, skłonność do tycia, mdłości, 


skionność do obstrukcji, 
iczyk obłożony). 
zą organizm i przyśpieszają starość. 
iest normowanie czynności wątroby 
wykazało, że w choro- 
chronicznego zaparcia, kamie- 
artretyvżmie, maja zastosowanie 
H. Niemojewskiego. Broszury beze 


płatnie wysyła labor. fizjolog.-chemiczne Cholekinaza H. Niemojewskiego. 


Warszawa, Nowy Świat 5, 


oraz apteki i 


składy apteczne. 


T .. 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


ar. 22 uz. 


120010 15 77 149 69 337 98 400 
1892 898 121117 210 320 23 35 409 
Bil 622 802 122050 61 225 300 58 
453 649 7R5 881 915 123068 109 
319 73 BY 415 61 586 91 328 97 
*3R 124384 425 32 688 07 888 
125003 242 54 417 37 521 692 726 
*20 126026 316 17 407 622 21 43 
753 127145 208 380 490 543 693 
961 128180 260 6R RO 442 TI 586 
711 61 852 62 81 97 972 129041 
444 B3 652 62 861 962 

130012 l65 219 387 471 531 784 879 
424 30 181021 43 184 87 283 314 67 
589 616 751 74 944 132007 195 250 
320 405 15 24 85 546 954 133072 202 
21 87 207 407 54 80 94 810 68 57 
u78 83 134017 335 53 486 569 97 728 
805 958 135024 128 55 71 394 569 
622 41 895 136007 50 52 307 56 478 
546 626 30 711 36 44 77 485 137020 
25 31 87 90 118 66 268 73 331 99 
487 38 520 654 834 35 47 138012 133 
214 465 61 5872 917 8y 98 130212 
38 861 480 592 81o 944 140112 91 256 
305 22 74 547 91 762 75 800 63 64 77 
260 :41012 36 201 39 446 500 639 
14 707 46 842 88 ł42174 BQ 96 242 


97 477 610 43 47 858 970 61001 59 
350 67 548 602 89 733 72 75 810 947 
62058 43 62 210 81 96 53488 759 918 
63003 76 122 72 87 298 30 42 +49 
88 555 91 631 712 820 39546 64012 
174 427 587 611 39 924 33 65193 247 
73 520 707 18 804 989 66077 233 91 


84 630 56 714 934 143081 143 345 
494 555 865 99 908 144071 76 82 84 
107 48 504 914 15381 420 47 53 37 
77 146017 196 215 356 753 843 99 
963 147039 84 115 43 47 383 512 817 
50 94 971 89 148056 62 100 70 208 
327 491 557 60 822 30 77 932 140477 
30 62 525 737 825 42 47 923 49 155 508 646 747 802 21 914 150094 
67040 280 411 205 700 815 62u66|214 67 98 324 65 464 735 53 837 53 
100 79 515 635 68 730 33 86 864 79120|937 157128 251 453 63 553 758 63 874 
307 434 520 630 39 53 64 Ti% 48 63/152172 77 206 42 335 67 432 605 789 
809 10 12 26 916 58 67 70124 96 99|98 879 978 153158 67 222 367 404 
520 26 55 76 612 738 98: 83 711163188 564 702 937 62 154085 103 61 481 
851 502 39 993 72106 219 81 06 361 |547 637 738 65 73 884 978 155000 150 
444 805 026 28 86 73027 73 104 32 42|33 608 705 61 156073 242 176 357 88 
280 499 672 734 930 74065 147 311|415 561 600 26 46 776 78 821 954 61 
63 649 987 75042 522 656 770 $2 885|157102 52 256 364 459 91 546 69 
907 39 76168 259 456 57i 972 77194|76 809 158023 38 171 226 90 744 56 
289 313 495 601 92 746 864 74 910|63 150076 341 505 662 747 55 935 
7808T 358 99 406 18 68 90 642 748|52 72 
969 85 79298 340 471 589 603 24 765 
824 80025 243 351 562 96 677 740 
69 73 76 81043 134 241 401 746 834 
72 82064 491 75 455 511 64 736 924 
83145 206 98 340 425 30 500 48 770 
923 62 84058 567 687 719 870 954 ; 
85303 583 658 841 86100 1 270 559| Stała dzienna wygrana 
659 787 981 87095 135 285 409 39 583, Padła na nr. 141791. 
615 936 83239 88 806 429 513 832 48| 15.000 zł.: 24967 46198, 
84073 130 241 59 78 808 485 586 613 16.090 zł.: 10009 20357 54423 75838 
27 768 940 90206 387 407 54 504 627 | 83224 151197. 
62 8783 900 31 91018 152 69 234 65 79| 5000 zł.: 31977 50944 71297 89338 
355 468 81 516 660 88 795 88% 92248 | 109695 110925 142040, 
93062 80 116 53 219 47 382 563 74 827| 66081 87496 103370 140099 144365. 
927 94094 154 268 412 601 765 823 28! 1.090 zł.: 16 10252 915 18079 
65 980 95117 221 379 96 630 55 75 32759 40004 47604 54521 57043 874 
750 819 54 56 67 970 96318 462 580| 62274 597 66011 71679 77840 82542 
611 65 712 836 75 945 97008 161 235| 86771 94648 97827 100665 113652 
48 68 338 73 427 57 540 70 615 35 51| 121058 128629 133255 134487 150130 
736 47 77 83 98054 139 240 649 67 | 152877 155845, 


59020 57 124 222 39 50 60 363 458 
517 87 897 > Wygrane po 250 zi 
659 936 1260 88 478 876 939 2046 


lll ciągnienie 
Główne wygrane 


20.009 zł. 


m Gar. 4 
14 dzień ciągnieniz 4-e! Kiasy 43-ej Loterii Państw 
; 10 73 82 881 979 42109 63 242 68 
Główne wygrane 333 424 79 548 92 601 896 99 951 (3 
h 43007 57 597 603 63 700 46 993 44042 
l: ii ciągnienie 148 254 87 356 541 845 84 45022 74 
91 256 339 440 97 672 995 46054 190 
R P ON 2 5:000 |206 13 90 524 794 889 984 93 99 
zł: . i 47190 294 352 92 498 650 729 853 
100.000 zł.: 120435 949 48291 334 78 460 569 84 666 98 
25.000 zł.: 110706 133260 725 847 951 49028 177 297 342 497 
Amy 20 - AARAJE OPG 6 Mo 0 738 51125 38 
09 
105830 P15GO2 140474 286 375 78 79 494 98 509 49 839 967 
5.000 zł.: 21522 37577 59488 77 52134 262 370 616 98 780 827 43 
104979 145982 46 74 53058 210 20 529 33 50 611 801 
2.009 zł}: 2159 9436 27458 29779 919 541I a ud 289 91, 315 73 523 
s R 2 3 
od 01 dn ego 55010 96 327 61 484 616 43 77 757 
108625 118307 141522 153266 | 63 804 918 49 56063 130 552 93 200 
1.000 zł.: 329 23226 27589 31930 831 57016 42 164 220 675 736 81 839 
37175 59986 62948 67425 T2057 | 40 959, 58163 289 59 437 28 617 58 
5 41 97639 97783 9 
T 1 LEEN bae 60016 121 46 47 81 229 58 76 84 
188327 129264 130988, 137278 
143209 153340 
Wygrane po 250 zł. 
56 202 18 417 49 73 620 72 755 
65 73 84 97 945 61 1454 593 604 
53 935 2345 421 400 717 845 58` 
3040 163 69 86 248 601 780 812 
4010 22 124 223 50 321 448 55 88 
501 636 38 776 87 5014 448 55 
550 720 6040 189 240 438 88 672 
66 767 811 953 7072-93 104 34 
405 596 737 916 57 8110 204 23 
448 26 73 70 622 47 765 873 82 
944 87 9161 213 15 69 336 88 472 
524 59 600 5 12 725 811 54 10015 
16 35 101 56 62 438 798 881 11168 
457 808 52 76 96 12099 892 484 
530 81 645 753 887 71 948 13142 
366 693 83 743 930 14208 71 309 
413 18 583 100 13 25 47 850 954 
15067 210 95 213 672 716 23 81 
832 963 16201 73 478 65 715 720 
69 878 914 26 74 17018 58 272 424 
58 503 44 97 699 792 92 845 946! 
88 18004 57 158 71 500 15 16 688 
988 19028 204 361 401 521 60 91 
96 750 770 839 61 20095 135 318 
29 480 563 65 71 96 662 96 762 
904 21230 31 351 409 538 48 618 
70 775 804 36 45 22121 202 24 
318 28 56 88 404 626 966 23006 
13 51 158 94 516 33 36 65 83 707 
25 78 887 24049 70 22 79 411 788 
328 25163 38 44 67 398 404 39 85 
95 511 41 88 660 717 26160 70 
247 84 302 31 432 78 812 45 64 
975 27018 156 460 58 635 837 900 
= 28089 130 84 86 241 309 456 | 341 37 63 64 654 75 821 102028 
596 711 31 708 20059 60 150 62 RNA s. A Sk a. EK 
246 95 327 543 72 654 52 721 95 | [6440 61 757 815 26 54 979 
B63 98 962 85 30029 99 209 342 | 105056 260 336 80 524 665 719 44 
5508 725 816 31005 25 39 599 749 | 108044 312 72 93 744 817 995 
377 965 32026 53 106 219 334 499 | 107008 196 270 814 410 15621 29 
512 64 895 901. | 723 891 933 108045 169 664 80 755 
33031 85 194 95 275 98 310 42 408 109009 170 248 68 81 184 85 578, 
13 54 76 529 53 56 83 84 642 70 755. 698 734 42 46 47 56 828 
58 837 49 920 21 34072 104 9299 645 | „110178 3168 O 451 187 957 11100 
861 94 35036 69 131 71 324 498518 A E kA AA m 
605 72 72 5 816 45 903 36.00 45 238 „sg gą 904 114004 121 202 478 
481 539 613 721 822 38 37018 94 139 599 Se 020 115101 482 03 BIE 98 
50 77 305 26 739 829 926 38305 32 74 | 205 747 809 38 932 1IEDIE 97 119 
145 52 96 581 700 3 50 803 931 50 | "EE 


408 593 81% 56 117030 94 129 85 
66 39024 357 433 8 542 91 644 T2 | 498 529 43 756 83 936 64 118100 


741 844 963 65 80 34 271 362 523 
40013 78 303 444 692 934 50 41063 LORE a Ł6 56 TE PN 
118 79 98 280 485 556 634 43 706 8 928 34 i 


100050 108 70 82 83 232 576 94 
625 817 931 32 46. 86 101062 198 

399 447 849 63 928 3097 628 902 4041 
178 220 576 724 961 5075 221 44 565 


658 915 6926 220 23 90 755 931 7552 
85 712 881 8011 242 417 ;69 9056 7 5 
81 9039 156 456 569 622 81 849 40074 
484 860 901 93 11040 105 780 857 
12142 515 823 27 13242 618 142387 553 
848 15832 548 16308 520 94 811 58 98 
17060 463 87 645 811 25 19140 69 304 
506 2025i 332 649 21059 266 356 750 
920 22040 465 693 737 847 58 71 
23155 798 747 904 53 24052 215 514 
22 24 62 633 809 25142 332 608 727 
961 97 26030 271 687 934 1185 59 266 
44! 555 780 960 28212 589 29254 329 
30256 465 823 31184 45 84 859 74 
82079 204 516 634 831 38040 153 225 
12 800 34834 420 61 550 35112 225 
481 585 688 36191 278 842 37078 979 
38396 581 600 39426 90 806 40386 408 
101 853 89 41034 268 504 655 746 


42291 341 578 658 62 87 738 839 
990 43161 530 44281 55 45005 90 179 
368 566 91 46886 507 787 47106 306 
|562 721 32 870 439 57 48169 363 424 

|733 49 887 961 49u76 331 308 601 81 

|916 50507 9 5 606 828 51276 394 686 

(52116 217 688 787 805 53249 379 430 

1589 986 54059 61 478 759 927 55162 
283 371 748 56184 232 855 904 57030 
412 58008 107 714 59210 60003 56 75 
711 38 89 920 56 61215 66 303 76 462 
62868 63211 394 64025 297 814 695 
65045 138 58 35V 524 52 762 948 
56191 278 961 57128 514 60894 40070 
685 790 70040 209 55 817 559 71055 
185 961 72050 174 209 52 64 384 86 
852 914 83 78248 405 70 74594 703 824 
15535 85 725 985 71 76046 140 363 
513 33 790 932 77464 914 78228 320 
412 791 79026 94 81 247 305 618 72 
799 812, 

80305 49 788 866 84 909 81010 491 
53 982 72351 84 83649 776.91 84055 
126 215 14 89 378 815 62 904 85005 
71 479 501 753 979 86181 275 372 80 
411 61 680 941 57 87356 77 88072 172 
252 829 758 76 89290 468 40106 880 
91229 301 843 92 59 92119 28 204 933 
49 94044 "5 424 776 806 903 39 5181 
266 553 934 96004 77 318 414 36 594 
701 98 97220 96 358 57 787 803 98520 
719 99151 299 646 792 891 100044 46 


Św eto powstania wielkopolskiego 


dziś w 


W  dałsiejszą niedzielę obchodzi 
Warszawa speójalnie miłą uroczystość 
wyrażeria swoich żywych uczuć dla 
20 rocznicy powstania wielkopolskie- 
go. Po raz pmerwszy bowiem w War- 
szawie urządzają zjednoczone crgani- 
zacje: Zwiążku Powstańców Wielko- 
polskich, Koła Wielkopolan oraz Aka- 
demickiego Koła Wielkopolan w sto- 
licy uroczysty obchód dla upamiętnie- 
nia powstania wielkopolskiego z r. 
1918. 


Komitet honorowy i wykonawczy, 
na którego czele stanęli wielkopolanie 
zamieszkali w stolicy, w tej liczbie 
dużą gromada wojskowych, b. po- 
wstafńców, przygotował na dzień dzi- 
siejszy bogaty program, który prze- 
widuje zbiórkę wszystkich wielkopo- 
lan na nabożeństwie w kościele garni- 
zonhowym przy placu Krasińskich o 
godz. 11. Nabożeństwo to będzie cele- 
browane przez d. Eksc. ks. biskupa 
Szlagowskiego w asyście xx, prałata 
Wojtyniaka, zast, Kanclerza Kurii 
Polowej oraz Tomiaka, dziekana D. 


488 844 101363 604 89 979 102060|0, K. 


261 350 537 648 823 535 103077 216 
28 794 74 104010 205 464 825 934 
105485 658 772 1y6051 124 213 876 
107878 11 55 908 108104 30 222 59 404 
50 73 503 54 707 98 109097 142 825 
982 110009 287 344 433 BI 111149 
45 71 679 112243 895 928 50 118197 
436 581 625 52 832 86 114505 7 652 
999 115624 116008 16% 76 587 791 
117077 302 82 446 118040 343 496 566 
680 901 119032 153 639 817 980. 
125070 14 579 630 837 121814 444 
22048 97 196 302 14 19 866 123002 
211 200 775 80 124253 59 443 595 641 
761 125118 26 87 267 404 6 59 965 
126044 546 603 728 945 127020 304 
62 128005 86 242 BLY 749-55 129261 
569 73 67 807 130937 54 131024 28 
| 164 788 992 182467 560 677 773 82 
1811 20 915 133109 72 478 728 802 53 
{63 134744 896 135297 709 907 
136534 65 897 137174 297 375 480 93 
612 85 762 V72 138130 205 386 T4 410 
546 745 57 987 130151 422 66 561 18 
908 13 57 140012 122 38 246 309 45 
141304 93 733 90 865 14206U IL 205 
40 53 516 881 83 143121 94 280 423 
578 646 775 144200 639 806 58 96 
145085 i50 215 601 898 !46012 231 
355 626 147102 735 83 941 48 148364 
596 727 947 75 149112 205 971 150545 
151038 393 488 614 53 863 991 152273 
93 426 84 521 773 137 67 946 153050 
141 243 601 801 19 154381 520 682 50 
155016 156 684 724 156026 52 207 318 
815 15725 352 460 797 158676 768 
860 921 189 159004 122 358 974, 
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Wygrane po 250 zł. 


147 62 415 19 sl 738 986 1013 
122 41 531 690 2388 516 698 724 


3064 4065 110 354 445 48 680 761 | 


877 5228 g3 834 440 68 518 42 6380 
641 56 7080 149 331 43 8i 481 830 
952 65 87 8028 38 58 667 777 901! 
52 62 290 422 69 1027 604 11116 257 
74 326 688 886 908 28 12000 28 54 
225 577 13231 325 62 493 577 697 
944 76 93 14108 19 58 315 61 629 
82 707 79 887 16923 334 880 904 8 
61 41 17207 308 904 18965 19068 149 
269 70 324 451 511 69 684 75 20021 
142 512 826 21122 200 386 452 720 
953 22142 945 85 23144 304 672 745 
886 24174 93 235 386 92 520 824 956 
25497 514 942 26036 98 369 943 27170 
28364 99 947 29528 997 30501 652 
702 47 31136 625 753 32084 226 362 


Po nabożeństwie nastąpi wspólny 


stolicy 


wymarsz z orkiestrą w celu złożenia 
wieńca na Grobie Nieznanego Żołnie 
rza oraz w Belwederze, czym ze- 
brani złożą hołd P. Marszałkowi Pol- 
ski Edwardowi Śmigłemu Rydzowi. 
Następnie udadzą się ną ul, Zurawią 
przed dom oznaczony liczbą 12, z któ- 
rego wielkopolanie z armii niemiec- 
kiej, pod kier. kpt. Jęczkowiaka Józe- 
fa rozpoczęli rozbrajanie Niemców w 
Warszawie w dniu 11 listopada 1918 
r. Na domu tym, po przemówieniu 
płk. dypl. Koperskiego będzie zawie- 
szona wiązanka kwiatów. 

Po POK o godz, 18 odbędzie się 
w Radzie Miejskiej uroczysta akade- 
mia, której program przewiduje r. in. 
przemówienia płk. dypł. Bociańskiego 
Luawika, wojewody wilenskiego, płk. 
dypl. Bogdana Hulewicza oraz dyrek- 
tora Polskiego Radiu Zenona Kosidow- 
skiego, W części koncertowej wystapi 
orkiestra symfoniczna Polskiego Ha- 
dia pod dyrekcją specjalnie przyby- 
łego na uroczystość z Poznania, prof. 
Feliksa Nowowiejskiego. 

Uroczystości, o których wyżej pi- 
szeiny, będą filmowane pod kierownic- 
twem reż. Romualda Gantkowskiego. 


Ministerialne rezycencie 
w kraju wschodzącego słońca 


O wiele lepiej, niż ich euro- 
pejskim i amerykańskim kolegom 
dzieje się ministrom w Japonii. 
Każdy z nich, poza biurami ofi- 
cjalnymi i mieszkaniem prywat- 
nym posiada specjalną, zakupio- 
ną przez państwo posiadłość pod- 
miejską z wspaniałą, nowocześnie 


| urządzoną willą. 

| Rezydencja ta sluży wyłącznie 
do przyjęć reprezentacyjnych. Po 
siadłości urządzone są z zacho- 
waniem stylu narodowego, japoń 
skich maleńkich sosenek, małych, 
sztucznych strumyków, łukiem 
biegnących mostków i świątyń. 


Wiewiórki zasiały pole 


Gmina Cheseter w Pensylwa- 
nii w Stanach Zjednoczonych 
uzyskała 306.50 dolarów z pola, 
na którym wyrosły orzechy ziem- 
ne. Jak się okazało, na polu tym, 
położonym w pobliżu 
gdzie gnieździły się wiewiórki, 
zwierzątka założyły sobie „maga- 


Co trzy minuty 
pożar lasu 


W roku 1938 wydarzyło się w 
Stanach Zjednoczonych 185.209 
pożarów lasów, t. zn., że co trzy 
minuty przez cały długi rok wy- 
buchał tam pożar lasu. 

Szkody wyrządzone w gospo- 
darce Stanów Zjednoczonych 
przez częste pożary lasów wyno- 
szą około 100 miln. 24. 


zagajnika, | 


zyn“, gdzie składały zapasy orze- 
chów ziemnych. Część ziaren za- 
częła owocować i wkrótce całe 
ipołe pokryło się rośliną orzecha 
ziemnego, dając zarządowi gmi- 
ny nieoczekiwany dochód. 

Ojcowie gminy pieniądze te 
przeznaczyli dla towarzystwa 
opieki nad zwierzętami. 


Konkurs 
| dekoracji okien 


Staran'em Instytutu Wiedzy Ku- 
|pieckiej zostanie zorganizoyany w 
całej Polsce — prawdopodobnie w 
kwietniu b. r. — drugi konkurs de- 


koracji okien wystawowych dla 
uczniów szkół handłowych. 
Tegoroczny regulamin  korkursu 


przewiduje, oprócz nagród przecho- 
dzących na własność osób nagrodzo- 
nych, także szereg nagród rprzechod- 
nich. 
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190 33uU8 276 559 659 84a 34195 213 
583 927 352g4 516 847 95 36620 23 
758 856 943 37004 38012 95 31i 421 
583 606 836 30257 486 783 40101 357 


s NEPREZENTACYJNY BAL MŁODYCH PRAWKO 


Salony Oficerskiego Kasyna Garnizonowego ©©©0 


s 
LUTY 


J. F. WITTKOP 25) 


NIKOMU NIEZNANY 
PAN BROWN 


Powieść współczesna 
Autoryzowana adaptacja Eugeniusza Hałuckiego 


Łóżko nie było przygotowane na noc i w ogóle 
pokój robił wrażenie nieposprzątanego po wyjeź- 
dzie ostatniego gościa. Jedynym przedmiotem, nie 
należącym do hotelu, był jego kufer szafkowy, 
stojący pod kominkiem. Kto$ spakował jego rze- 
czy, choć nie dawał takiego rozkazu. s 

Był nieprzyjemnie zdziwiony. Widocznie Ana- 
stazio znów zrobił jedno ze swoich niezliczonych 
głupstw. 

Udał się do pokoiku służącego i zapukał. Nie 
otrzymując odpowiedzi, pchnął drzwi i zawołał: 

— Ananas! 

W pokoiku panowała cisza. Namacał kontakt 
i przekręcił. 

Anastazio znikł. 

Popatrzył dokoła, nawet pomacał poduszki na 


łóżku — nie ulegało wątpliwości, że służący 
uciekł po prostu. 
— Diabli nadali... — mruknął przez zęby. 


Uczuł się jeszcze więcej zmęczony. Wracając 
do swojego pokoju, postanowił jutro z rana upo- 


Iniormacje i 


rządkować tę sprawę. Zresztą nie mógłby się gnie- 
wać teraz, był zanadto śpiący. 

Zaczął się rozbierać. Spostrzegł, że nie ma ri- 
gdzie bielizny nocnej, podszedł dg kufra, spróbo- 
wał go otworzyć. 

— Tego tylko brakowało! — syknął. — Ten 
osioł zamknął kufer, a kłucze prawdopodobnie 
z sobą zabrał... 

Uczuł się dziwnie samotny i opuszczony. 

— Oto są skutki wycieczek do Paryża! — po- 
myślał z goryczą. — Jestem w tym wieku. że sam 
potrzebuję opieki. Trzeba było przynajmniej wziąć 
z sobą Brygidę... 

W łazience znalazł wszystkie przybory toaleto- 
we — widocznie Anasiazio tak się śpieszył, że za~ 
pomniał ich zapakować. Nawet płaszcz kąpielowy 
został To odkrycie pocieszyło nieco Soederluńda: 
przynajmniej mógł się umyć przyzwoicie na noc, 
jak to robił zwykle, 

Po dwudziestu minutach położył się do łóżka 
i zasnął wkrótce. 

, Żbudził się o świcie, a właściwie zbudził go 
świergot ptaków w Ogrodzie Luksemburskim. 

` Pierwsze jego spojrzenie padło na zamknięty 
kufer szafkowy i od razu wypłynęły w pamięci 
wszystkie przykre wrażenia poprzedniego dnia. 

Potem zaczął myśleć o Anieli: przebierał w pa- 
mięci każdy szczegół przyjemnego wieczoru, spę- 
dzonego w towarzystwie tej wyjątkowo uroczej ko- 
biety; przymykając oczy, starał się odtworzyć 
w wyobrażni grę jej twarzy, gdy opowiadała 
o ciężkich przejściach dopiero rozpoczętego życia, 


żaptoszenia 
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próbował przypomnieć sobie brzmienie jej niskie- 
go głosu; dźwięki miękkiej, trochę śpiewnej mao- 
wy. Zaczął już żałować, że ją spotka dopiero jutro. 

Stwierdził niemał ubawiony, że się zakochał 
na zabój. Nie oszczędził sobie kilku złośliwych 


„W starym piecu diabeł pali, mówi ludu głos“... 

Nie chciało mu się wstawać, tak nudnie zapo- 
wiadał się nadchodzący dzień. 

Zapalił papierosa i leżąc w łóżku, rozważał, 
co ma dy zrobienia. Przede wszystkim będzie mu- 
siał zawiadomić policję o ucieczce służącego, je- 
śli ta sprawa nie wyjaśni się do południa. Potem 
postanowił wezwać Lagache'a i zbesztać go po- 
rządnie, by oduczyć na przyszłość takich ka- 
wałków, jak wzmianka w dziennikach o śmierci 
człowieka, który nie wybiera się jeszcze na tam- 
ten świat. Nawiasem mówiąc, stwierdził przy tej 
sposobności, że sam postąpił nieoględnie — nale- 
żało to sprostować, ale od samego początku, bo 
teraz było za późno. Następnie musiał pójść do 
banku, gdyż pieniądże już były na wyczerpaniu. 

Jednak w te trzeżwe rozważania wkradały się 
raz po raz myśli o pani Morzeńskiej i znacznie 
więcej od hiszpańskiego baroka zajmowało go 
w tym momencie, czy będzie miała przykrości za 
późny powrót do domu. 

Tak minęło sporo czasu i gdy Śoederlund 
wstał wreszcie z łóżka, słońce już złociłg wierz- 
chołki drzew w Ogrodżie Luksemburskim, a ua 
ulicach panował ożywiony ruch poranny. Była gc- 
dzina siódma. (D. « n.). 
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Zdzisław Pohorecki 


Co Stanisław August dat Oarszawie 


Epoka Stanisława Augusta sta- 
aowi dla Warszawy okres ogrom- 
nego rozwoju i rozkwitu. Choć 
granice państwa kurczą się i kru- 
szeją, wszystko co chce żyć, bawić 
się lub pracować dąży na teren 
warszawski, gdzie pod światłą o- 
pieką „królewskiego mecenasa" 
sztuk, przemysłu i rzemiosła, mia 
sto stołeczne coraz bardziej pod- 
nosi się w kulturze. 

Król August odebrał poważne 
wykształcenie w kollegium, peł- 
nych wiedzy ks. Teatynów w War | 
szawie, a uzupelniwszy je jeszcze | 
w licznych podróżach po krajach! 
zamorskich. dawał folgę swemu. 
zamiłowaniu do nauki i sztuki 

| 


krzewiąc ją w swej stolicy. Sta- 


nisław August wysyla licznych 
agentów do stolic europejskich. 
aby sprowadzili mu do Warszawy 
artystów, fabrykantów i rzemieśl 
ników. Przyjeżdżają więc liczni 
cudzoziemcy. często bez grosza, 
aby w krótkim czasie zdobyć sła- 
vre, znaczenie i majątek. 

I tok między innymi Bacciarelli 
jeżdził do Włoch, celem sprowa- 
dzcnia potrzebnych architektów, 
malarzy i rzeżbiarzy. 

Dużo uwagi poświęcił Stanisław 
August sprawie uporządkowania 
Warszawy A powód tego zwrotu 
w jego zainteresowaniach był 
fakt porwania go przez Konfede- 
ratów barskich 13 stycznia 1771 
r. wśród ciemności podmiejskich. 
To wydarzenie dało stolicy wiele 
ulepszeń w dziedzinie oświetlenia 
ulic i bezpieczeństwa mieszkań- 
ców. : 

Lecz to był tylko maly frag= 
menńt jego działalności. 

Na miejsce dawnej komisji bru 
kowej, działającej na terenie mia 
sta przez 45 lat do 1785 r., utwo 
rzono nową „Boni Ordinis“. 
Przejrzała ona prawa miejskie. 
uporządkowała rachunki docho- 
dów, zaprowadziła porządek og- 
niowy, stworzyła nową ordynację 
dla sądów niższych, oraz opraco- 
wała przepisy dotyczące wybo- 
rów prezydenta i członków magi- 
stratu, 

Dla kupiectwa warszawskiego 
nastąpiła epoka wielkiego rozwo- 
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Wyziewy z żydowskiej fabryki 


niszczą historyczny zabytek 


W centralny . 
lnym okręgu przemy- 
słowym o 30 kilometrów od San- 
domierza leży miasto powiatowe 
Opatów. Najcenniejsz Rs p 
bytkiem jest kolegiata mi 

m p to-eglata, murowana 
z lo ów kamienia closowego. sje- 
gająca swym 
NIL. 

Historia kolegiaty św. Marcina, 
to historia Opatowa. Tu uroczy- 
ście przyjmowano królów, tu 
burzliwie sejmikowano; światynia 
ta była odzwierciadleniem świet- 
ności i zmierzchu dobrobytu miesz 
czan, na niej szczerbiiy się miecze 
nieprzyjaciół. Najstarszy to wj 
Polsce zabytek tych rozmiarów | 


Początkiem wieku 


ju. W 1783 r. Warszawa liczyła 
181 firm chrześcijańskich, które 
utrzymywały ożywione stosunki 
z rynkami zagranicznymi. Ówcze- 
sne kupiectwo stanowiło ciekawą 
mozaikę plemienna: towarami 
tureckimi handlowali Ormianie, 
handel win mieli w swych rękach 
Niemcy, owoce sprzedawali Wło- 
si, a materiały Francuzi. Liczni 
bankierzy byli przeważnie pocho- 
dzenia niernieckiego. 

Przemysł fabryczny popierany 
przez rząd i przez króla również 
zaczyna dźwigać się na wyżyny. 
Zaraz po wstąpieniu na tron, 
król założył wzorowo urządzoną 
mennicę, która w przeciągu 28 
lat wybiła monet za 130 milio- 
nów złotych polskich; w tym sa- 
mym czasie została założona lu- 
dwisarnia. Na Golędzinowie pow- 
stała fabryka kapeluszy i poń- 
czoch, na Pradze kilka fabryk 
sukna. W 1774 r. założono, słyn- 
ną na cały świat królewską fabry 
kę fajansu w Belwederze. 

Coraz większym rozwojem cie- 
szy się piśmiennictwo i prasa pe- 
riodyczna. Nowe prądy naukowe: 
filozoficzne przenikają do ówcze- 
snego społeczeństwa drogą ksią- 
żek i pism, wydawanych przez 
ciągle powstające drukarnie i 
księgarnie. 

Pierwsza drukarnia w Warsza- 
wie powstała za czasów króla 
Stefana Batorego, księgarnia zaś 
w 1588 r. 

Z pism ukazują się m. in. .,Mo- 
nitor“ (od 1784 r.), oraz „Zaba- 
wy przyjemne i pożyteczne“ wy- 
dawane przez Naruszewicza. 

Księgarnie ówczesne to już nie 
małe sklepiki z książkami reli- 
gijnymi, kalendarzami i broszu- 
rami błahej treści. Można w nich 
dostać nowości literatury francu- 
skiej i odradzającej się literatury 
ojczystej. 

Z drukarni pijarskiej wycho- 
dzą „Volumina legum“ staraniem 
Konarskiego, w jezuickiej Boho- 
molec drukuje „Zbiór dziejopi- 
sów polskich“, Gróll zaś wydaje 
utwory Krasickiego, Kniaźnina i 
Karpińskiego. 

Nastąpiła wiekopomna 


O 00 l 2 
m re e 


epoka 


WSKIEGO 


brze się konserwował, aż oto w 
ostatnich latach trzeba nieszczę- 
ścia, że tuż obok kolegiaty milio- 
ner żydowski (Mandelbaum) wy- 
kudował fabryke mydła. świec, 
przetwórnię różnych olejów i sma 


| „ZAKÓNNIKIEM 


ŁAGODNIE PRZECZYJZCZAJĄ 


O WNN 


stylu romańskiego. Nie tylko du-| (1 REGULUJĄ Kopan 


chowo, ale patriotycznie nastraja 
odwiedzających swymi historycz- 
rymi malaturami, przedstawiają- 
cymi Lignicę, Psie pole, Grun- 
wald i odsiecz Wiednia. A ma też 
fresk i z XIV wieku i piękny pom- 
nik kanclerza Krzysztofa Szydło- 
wieckiego, dzieło Fabrucci'ego z 
XVI wieku. 


Przez kilka wieków kościół do- 


rów i od tej pory kolegiata zaczęła 
tracić na wyglądzie. 

Kominy, stojącej w dole fabry- 
ki są niskie, a główny komin, Wy- 
lotem swym sięga zaledwie pozio- 
mu okien kolegiaty. Wskutek tego 
wszystkie wyziewy fabryczne i 
dymy idą w wielkie drzwi kościo- 


| 


sejmu czteroletniego. Wśród pra- 
cy refendarskiej nie zapomniano | 
o wzmocnieniu pozycji mieszczan. | 


Rzecznikiem w tej sprawie stalj 
się wielki patriota i obywatel. 
Jan Dekiert, prezydent starej 


Warszawy. W tym ważnym dla 
mieszczan okresie wydano w rę 
1781 ustawę, znoszącą między in- 
nymi wszystkie juryzdyki miej- 
skie. Warszawa nareszcie zjedno- 
czyła się w jedną całość pod wzglę 
dem administracji i sądownictwa. 
podległą jednemu, wspólnemu 
zarządowi i jednej juryzdykcji. 
Następne smutne lata to okres 
kiedy historia pisząc krwawymi 
zgłoskami tragiczne dzieje Polski 
zmusiła Stanisława Augusta do! 
oderwania się od umiłowanych | 
nauk i sztuk pięknych i kazala! 
mu spojrzeć w twarz grożnej rze- 


czywistości — tu nie starczyło | 
jednak sił pięknemu kochac 
Muz. 


Pałac w Łazienkach 


„Aleksandca Kwiatkowska 


Ministrowie Watykanu 


365-milionowe państwo pod władzą Kościoła 


Rzym, w styczniu. 

Umiera kardynał. Śmierć jego 
sprowadza lukę w zwartej hierar 
chii kościelnej kraju, w którym 
pełnił swój urząd. Ale śmierć 
kardynała ma nie tylko znaczenie 
dla jego kraju. Pustoszeje po 
zmarłym miejsce w Świętym Ko 
legium, wytwarza się luka w świa 
towej hierarchii Kościoła. 
1600 DOSTOJNIKÓW 

Zmieniają się formy rządzenia 
państwami. Ale trwała i nie- 
zmienna jest forma władzy, jaką 
Kościół sprawuje „rząd dusz“ 
nad swoim państwem. Olbrzymie 
i niepodobne rozmiarami do żad- 
nego na świecie jest to „ducho- 
we państwo”. 365 milionów kato- 
lików, poddanych Najwyższego 
Władcy — Papieża i hierarchii 


OWE 


WYSTRZEGACĆ SIE 
! NIEUDOLNYCH , 
K NASLADOWNICTW 


skupów. biskupów i wikarych ge 
neralnych, w liczbie około 1600. 


WŁADCA ABSOLUTNY 

Papież rządzi swym państwem 
absolutnie, jedynie w ramach œ 
graniczeń tradycyj i prawa ko 
ścielnego. 

Władza Ojca św. nie ma sobie 
równej. Władza największa iraj 
cięższe jarzmo obowiązków. U- 
rząd, który nie ma żadnej ana- 
logii na świecie. Papież musi być 
najwyższym Nauczycielem, Pra- 
wodawcą i Sędzią. A zakres jego 
władzy duchowej wkracza jakże 
często na teren zawiłych proble- 
mów politycznych i społecznych. 

I 


SACRUM COLLEGIUM | 


Najwyżsi po Ojcu św. dostcj- 
nicy Kościoła, to kardynałowie. 
W nadawaniu godności kardynal 
skich Papież jest zupełnie nieza- 
leżny. 

Głównym zadaniem  kardyne- 
łów jest dopomagać Papieżowi 
radą. Mają tylko głos doradczy. 
Zbierają się na wspólne obrady, 
zwane Konsystorzem. 

Tajne obrady Konsystorza ma- 
ją miejsce przy wyborze kardy- 
nałów, biskupów. przy omawianiu 
spraw rządów Kościoła. Na Kon- 
systorzu publicznym odbywają 
się uroczyste akty np. kanoniza- 
cje świętych. 

Najważniejszym prawem kar- 
dynałów jest w czasie „Concla- 
ve“ wybór Papieża. 

Prócz tego mają szereg przywi 
lejów i praw kościelnych. jak roz 
grzeszanie ze wszystkich grze- 
chów. 

Kardynałami zostają przeważ- 
nie dostojnicy kościelni w póź- 
niejszym wieku. Przeciętnie maja 
około 65 lat. I taki był mniej 
więcej wiek ostatnich Papieży 
przy ich wyborze. 

PAPIESCY 
„MINISTROWIE 

Najbliższymi doradcami Papie- 

ża są kardynałowie kurialni, któ 


j 
ła, a są tak gryzące, że ściany 
świątyni poczerniały, pozłota 0ł- 
tarzy ściemniała, a tu ówdzie 
kamień zaczął się kruszyć. Cenny 
zabytkowy fresk XIV wieku sypie 
się i niszczeje z odpadającym tyn- 
kiem. 

Letnia porą ubiegłego roku po- 
żar zniszczył fabrykę i była na- 
dzieja, że władze państwowe nie 
pozwola już na odbudowę w tym 
samym miejscu tu przy kolegiacie 
fabryki. tymbardziej, iż dym i wy 
ziewy zabójcze napelniają wciąż 
dwie sąsiednie szkoły powszech- 
ne oraz bliski szpital powiatowy. 


najwyższych dostojników. arcybij QRROKCY KOŚCIOŁA 


I WIARY 
Najważniejszą i najstarszą jest 
założona w roku 1542 t. zw. Kon 
gregacja Świętego Officium. O- 
braduje ona pod przewodnictwem 
samego Papieża i czuwa nad czy 
stością nauki we wszystkich kwe 
stiach wiary i obyczajów. Ma 
władzę sądowniczą w sprawach 
występków przeciwko wierze. Do 
niej należała swego czasu inkwi- 
zycja, dziś cenzura książek, 
Obrady Św. Officium otacza 
najgłębsza tajemnica. Stąd pada 
ją surowe wyroki przeciw odstęp 
com wiary. Św. Officium walczy 
w obronie Kościgłą i nauki i do 
niego należy stawianie czoła tym. 
którzy atakują Kościół. 


Z ramienia Papieża kieruje 


| Kongregacja formalnie kardynał 


Sbaretti, odznaczony przez Wło- 
chy wielkim krzyżem św. Maury- 
cego. Ponieważ jednak poważny 
jego wiek nie pozwala mu na 
spełnianie wszystkich prac, obok 
niego kieruje Kongregacja msgr. 
Alfred Ottaviani, przed 2-ma ia- 
ty powołany na to wysokie stano 
wisko jako młody 45-letni czło- 
wiek, poprzednio współpracownik 
kard. Pacellego w Kongregacji 
spraw nadzwyczajnych, przeciw- 
nik totalizmu. 


„MINISTERSTWO 
PROPAGANDY" 


Pełną żywotnych sił jest zalo- 
żona w r. 1622 Kongregacja „de 
Propaganda Fide“, kierująca mi- 
sjami. 

Kierownikiem Kongregacji jęst 
65-letni kardynał Fumasoni n 
di, ale „spiritus movens‘“‘ a 
gacji jest sekretarz msgr. Cetso- 
Costantini, którego ostatnio jed- 
no z pism niemieckich określiło 


| 


Jednakże, zasobny w grosz ŻY | rzy nie kierują żadnymi diecezja 
umie sobie radzić, bo oto konny mi, lecz sprawują swój urzad w 
ZY . TO a z = A . G 

nów zaczynają dymić, Cchoć| Centrali w Citta del Vaticano, po 


wszystkie spalone budynki jeszcze 
nie zostaly odbudowane i milio- 
ner śmieje się z protestów ducho- 
wieństwa i oburzonych katoli- 
ków. 

Czas najwyższy, by władze pan- 
stwowe wejrzały w tẹ sprawę i 
nie pozwoliły na niszczenie cenne- 
go zabytku historycznego. 


jako „najciekawszy i jeden z na} 
tęższych umysłów kurii". 
Kierownik Kongregacji „de 
Propaganda Fide“ ma nieograni- 
czoną władzę na swoim terenie. 


M. S. Z. WATYKANU 


Ministerstwem spraw zagra- 
nicznych Watykanu można naz- 
wać Kongregację „dla spraw ko- 
ścielnych nadzwyczajnych”. 

Na jej czele stoi obecnie kard. 
Eugeniusz Pacelli. Znaczne wpły 
wy obok niego ma podsekretarz 
stanu w tej Kongregacji msgr. 
Józef Pizzardo, współpracownik 
a niekiedy przeciwnik kard. Pa- 
cellego. Do tej Kongregacji nale- 
żą niemal sami Włosi za wyjąt- 
kiem węgierskiego kardynała Se 
rediego, a przede wszystkim byli 
nuncjusze: msgr. Maglione z Pa- 
ryża, Tedeschini z Madrytu, Mar 
maggi z Warszawy, a więc Kon- 
gregacja „kardynałów  dyploma- 
tów“. 

Do zadań Kongregacji należą 
studia i kontrola nad sytuacją 
polityczną świata. Ale Kongrega- 
cja nie reprezentuje jakiejá ofi- 
cjalnej polityki Watykanu. Zastę 
puje tylko Papieża w stosunkach 
z państwami. 


O ileż trudniejsza i bardziej 
odpowiedzialna jest praca „mini 
strów Watykanu“ od pracy wszy 
stkich ministrów świata. Utrzy- 
mywać „rząd dusz“ w 365-milio 
nowym państwie, „rząd“ ten spra 
wować tak, aby nigdy z oczu nie 
tracić największego wiecznego 
celu i do tego celu stale prowa- 
dzić miliony „poddanych“, m za- 
wiłych coraz trudniejszych kon- 
fliktów i problemów życiowych 
świata wyprowadzać nienaruszo- 
na wielkość wiary i religii — oto 
zadania, nie znajdujące analogii. 


bierając roczną pensje 
cardinalisio'). Jest 
32, w tym 30 Włochów. 


Kardynałowie kurialni sprawu 
ją niejako funkcje „ministrów”, 
t. j. kierowników poszczególnych 
ich pomocni- 


kongregacyj, lub 
ków. 
Kongregacyj jest jedenaście. 


(„piatto 
ich obecnie 


Pomnik Poległych Japończyków w Szanghaju 


Jadeusz Fabiani 


„Gospodarstwo wojenne 


Pod tym tytułem wydał ostai- 
nio książkę ekonomista młodego 
pokolenia naukowców, doktór 
praw Uniwersytetu Warszawskie- 
go, Mirosław Orłowski, autor 
szeregu prac z dziedziny 
darki naródowej. 

Rozprawa ta jast próbą syste- 


gospo. | 


pracować sami, nie idąc ślepo za 
obcymi (np. zagadnienie braku 
rąk roboczych na wsi mniej jest 
u nas groźne, jak we Francji czy 
Niemczech). 

| W polityce aprowizacyjnej au- 
tor kładzie nacisk na prowadze- 
jnie ód pierwszych dni wojny ra- 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


ska gospodarcze wojenne, tak od- | kujemy zapowiedzianej przez at- 
mienne, nie mogły ich zaskoczyć. | tora książki e „Gospodarstwie 

Autor więc dużą usługę oddał, | Obronnym*, omawiającej okres 
publikując swe wnikliwe na ten przygotowania do wojny, w któ. 
temat rozważania. Z tym więk- |rym wszak znajduje się obecnie 
szym więc zaciekawieniem ocze- | cały Świat. 


» | 


matyczńego wykładu zasad sze- cjonalnej polityki cen, którymi 
roko obecnie dyskutowanego pro- łatwiej moźna kierować, niż się 
blemu, jaka winna być gospodar- powszechnie przypuszcza, mimo 


ka państwa podczas wojny. 

Dla większej jasności wykładu 
autor omawia wyłącznie gospo- 
darkę podczas wojny. pomijając 
narazie jeszcze aktualniejszy dżić 
problem: gospodarkę w okresie 
przygotowywania się do wojny. 

Oparł się autor na sporej już 
literaturze tego przedmiótu, prze- 
ważnie zagranicznej, omawiają- 
cej przede wszystkim doświadcze- 
nia ekonomiczne x okresu Wiel- 
kiej Wojny. 

Pracę zaczyna „, scharakteryzo- 
wanie rozwoju nauki o gospodar- 
stwie wojennym, którą niektórzy 
autorzy niemieccy chcieli trakto- 
wać jako odrębną gałąź wiedzy. 
co autor stanowczo neguje, ogta- 
niczając jej zakres do badania 
wpływu wojny na ustrój gospo- 
darczy kraju, wymianę i obieg. 

Stwierdza. że ustrój gospodar- 
czy podczas wojny regulowany 
jest nieraz specjalnymi przepisa- 
mi prawnymi, że konsumpcja i 
obrót wypadają z normalnej rów- 


| zwichnięcia wówczas równowagi 
pokojowej między wytwórczością 
a konsumpcją (np. wyznaczanie 
cen maksymalnych na owoce, a 
nie od pierwszych dni wojny ra- 
| przetwory ówocówe pówodujć o- 
i drazu wyzżyskiwańie wszelkich 
nawet t. w. odpadków  owoco- 
wych do wyrobu przetworów, mar 
melad i t. p, jakżeż pożądanych 
jako odżywki). Dalej podkreśla 
konieczność ograniczenia konsum 
cji zarządzeniami prawnymi (nor- 
my ptzemiału i t .p.). 

Wreszcie zaznacza konieczność 
zorgańiżowania przez państwo 
przymusowej gospódarki w szere- 
gu artykułów, a więc: zboża, zie- 
mniaki, tłuszcze i w. in. 


Ostrzega natomiast autor przed 
tak absurdalnymi projektami, jas 
kie wyłoniły się np. pod koniec 
wojny w Niemċzeċh co do maso- 
wego żywienia całej ludności w 
„zglajchszaltowanych* kachńiach 
publicznych z wykluczeniem go- 
spodarki domowej. 


nowagi, zjawia się bowiem swo- Gospodarka przemysłowa na- 


Aniela Krys ńska 


Tyle przechodzi przeż nasze rę- 
ce różnych nowości, tyle nowych 
tytułów przesuwa się przed oczy- 
ma, że pochłaniają one całkowi- 
cie świadortość, bez reszty absor- 
bują zainteresowania. O nowo- 
ściach piszą dzienniki i czasopis- 
ma, o towościach tylko czytają 
przeważnie szersże koła publicz- 
ności, dawniejsże dzieła czy arcy- 
dzieła pozostawiając trosce uczo- 
nych i badaczy, Niech sobie o nich 
dyskutują, analizują szczegółowo 
przy pomocy skomplikowanego a- 
paratu naukowego, ktoby się tam 
zajmował książką, która wyszła 
dziesięć czy dwadzieścia lat, temu. 

A jednak jakże często w tych 
| przysypanych pyłem zapomnienia 
ii obojętności książkach bije żywe, 
i gorące serce, tłucze się o ściany 
więzienia aktualna prawda, tym 


isty konsument — armia, kieru- 
jąca się wojennymi a nie ściśle 
gospodarczymi względami, ceny 
roshą, zużycie dóbr jest olbrzy- 
mie, wrosżcie — zdolność nabyw 
cza pieniądza zmniejsza się; wi- 
dzimy coraz nowe emisje pienią* 
dza papierowego — inflację wo- 
jeńną na cele wyłącznie konsum- 
pcyjne aparatu państwowego, nor 
malny ustrój kredytowy rie funk- 
cjonujś, nie rzadko spotykamy 
moratoria wypłat. 

Zjawiska te wystąpiły z taką si- 
l- podczas Wielkiej Wojny. że 
zamknęła ona pewien okrós do- 
tychczasowej gospodarki świato- 
wej, a nawet doktryny gospodar- 
czej — liberalizmu, na korzyść 
nówėj gospodarki, nazwijmy ją — 
plśnowanaj, dostosowującej orga 
nizm państwowy już podczas po- 


stawia się odrazu na bezpośred- ; 


nie potrzeby wojny, ciężki prze- 
mysł produkuje przede wszystkim 
broń i amunicję wszelkiego typu. 
To też autor podkreśla koniecz- 
ność i tutaj pewnej przymusowo- 
ści, w przemyśle surowcowym i 
ptzetwórczym, wypowiadając się 
jednak za przymusoymi zrzesze 
niami przemysłówców, a nie bez- 
pośrednią biurokratyczną inge- 
rencją państwa. 

Wreszcie podkreśla autor ko- 
nieczność fabrykacji namiastek. 

W polityce handlowej koniecz. 
na jeśt również kontrola pañ- 
| stwa, regulowanie przezeń zarów 
|ho obrotów zagranicznych (po- 
l trzeby dewiz, racjonalny import), 
„jak i rynku wewnętrztego (apa- 
irat cen, kontrola zapasów). 
| Dużo miejsca poświęca autor 


głębsza. że bardziej dojrzała przez 
swe oddalenie w czasie. Ale po- 
dejść do niej trzeba nie z całym 
aparatem naukowym, to nie, mo- 
że być artykuł okolicznościowy — 


| wego, bezsenności, 
| wicy serco, 


 WYTUŻANIA: 
Na GIS R 


Recenzia ze starej książki 


recenzja, mówiąca o starej książ- 
ce, jak o czymś zupełnie nowym, 
nieznanym. 

Trzydzieści lat minęło, kiedy 
Stanisław Brzozowski ukończył 
pisanie swej „Legendy Młodej 
Polski“. Było pewne tło kultural- 
no - literackie, na którym to dzie- 
ło powstało, były pewne okolicz= 
ności, pewne polemiki, racje i 
kontrracje.. Mniejsza z tym, zo- 
stawmy to wszystko w spokoju! 
Książka jest niesłychanie bogata 
w treść i pasję polemiczną. Zmien 
na jest nietylko w nastroju, w sa- 
mej swej najistolniejszej treści 
przechodzi znaczną ewolucję mię- 
dzy początkiem swym a końcem— 
jest w stosunku do niej miejsce 
na krytykę i aprobatę, na oburze- 


co jest nam najbliższe, najsilniej 
związane z chwilą obecną. 


TO NIE OBOWIĄZUJE 


W toku polemiki pada z ust 
Brzozowskiego znamienne zdanie: 
„Pisarze Młodej Polski mają dar 
mówienia o wszystkim w ten spo- 
sób, aby nigdy nie było wiadomo, 
czy m 
czy piszą sobie, ot tak, dła stylu... 
niejednokrotnie przecież krzywdzi- 


łem już naszych pisarzy, traktując . 


ich, jak żywych ludzi, którzy mó- 
wią, by wyrazić jakieś swe prze- 
konanie lub poznanie, gdy tymcza- 
sem chodzi tylko o linię gestu". 
Mimowoli raz jeszcze spraw- 
dzamy datę wydania książki. Jak 
często teraz właśnie w świecie li- 
terackim panują inne zupełnie 
prawa i zasady, niż w życiu; sło- 


nie i zachwyt. Ten jej charakter | wo, to jest tylko styl, piękny 


May. Wolskiego ze zna- 
klem ochronnym „PASIVEROSA"”, któe przy- 
wracała naturalny sen | wzmacnialją ner wy 


[OLSKI 


łą oni coś w danym razie, : 


potwierdza sam Brzozowski. —|gest czy ładnie brzmiące zdanie,, 


„Pozostawiłem w niej ślady we- 
wnętrznego stawania się... oddaję 
zaś pracę tę w Świat z poczuciem 
istoty żywej, która idzie, by żyć 
nadal, niezależnie ode mnie i po- 


długi, uroczysty i nudny, a recen- |za mną", Bierzmy więc z niej to, 
zja, właśnie żywa, bezpośrednia co pozostało w niej żywe wciąż, 


Czym dl 


Książka Jana Antoniego Wilde- 
ra „Traktat handlowy polsko- 
pruski z r. 1775“ (wyd. Rozprawy 
Peg Tow. Naukowego Warsz.), 
to jakóby dopełnienie wydanej 
przed dwoma laty pracy tegoż au- 
tora p. t „Upadek gospodarczy 


koju do potrzeb przyszłej wojny. zagadnieniu finansowania wojen: Prus Wsch., gdzie gruntownie, 


Przechódzimy następnia do o- 
mawiania wojenńsj polityki gó- 
spodarczej, t j. wskazań prak- 
tycznych, jakie winńy przyświe- 
cać rządom w czasie wojny dla u- 
trzymania aparatu goóspódarcze- 
go w możliwej sprawności. 

T tu autor umiał bardzo fortun- 
nie połączyć ujęcie doktrynalne z 
praktycznymi postulatami szére 
ga różnorodnych dziedzin. 

W dziedzinie polityki agrarnej 
podkreśla konieczność oparcia się 
na rzeczywistej strukturze rolnej 
danego Kraju, á nie jakiejś dok- 
trynie agrarnej abstrakcyjnej, 
ilustrując tezę tę cyframi, doty- 
cżątymi polskich stostnków, tak 
odrębnych np. ód niemieckich. 
Musimy więć program dla nas ò- 


- Upzyglko do fporlöw 
go Ah, 


KE 
cajlaaij w sklepie fabryczny: - 
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Że wstydu... 


w ogień 
Pewien zgryźliwy filozo? powie 
dél, 2e człowiek tylko tym sia 
różni od małpy, że więcej jak og- 
nia boi sią śmieszności. 
W jednym z londyńskich zakła- 


bieżące wpływy skarbowe, opera- 
cje kredytowe wewnętrzne i za- 
$raniczne, inflacja i ważny czyn- 
nik ofiarności społeczeństwa, 

Na zakończenie podkreśla. że 
demobilizacja gospodarstwa wo- 
jermego trwa nieraz długo i też 
wymaga specjalnych metod (nb. 
żwalanie „do cywila“ ogromnych 
mas ludkich). 

Książka daje jasny pogląd na 
trudnośći gospodarcze państwa w 
czasie wojny i systematyczny 
przegląd powstających wtedy za- 
zadnień, pisana jest przy tym 
rzadko w naszych publikacjach 
naukówych spotykanym niezmier- 
nie jasnym i interesującym sty- 
łem. 

Ilustrują ją szereg cyfr, tablic 
i przykładów z Wielkiej Wojny, 
wnikających niejednokrotnie w 
iczne zagadnienia pozornie dru- 
gorzędne, a jednak ważne (np. ra- 
żadnienia nasiennictwa, przemy» 
słu górżelniczego czy drobiazgó- 
wa technika nadzoru  aprówiża- 


ty db 

agadnióń natomiast au- 
tot. wia może zbyt pobieżnie 
(nprhandel wewnętrtny, racjonal 
ha gosywodarka materialem ludz- 
kim), jednak omówienie wyczór- 
pujące wsżystkich, tak licznych 
zagadnień, rożsadziłoby niewąt- 
pliwie ramy książki. 


lanalitycznie jest przedstawione 
' łmacżenie posiadania naszego Po- 
 mótza dla Niemiec i Prus Wsch. 
| Według źródeł niemieckich jest 
to kwestia bez znaczenia. 

| W „Traktacie handlowym pol- 
sko - pruskim z r. 1775" autor 
podaje szczegółową analizę sytua+ 
cji gospodarczej Polski pomiędzy 
jpierwszym i drugim rozbiorem, 
'eraz opisuje, jak wtedy podupa- 
dała gospodarczo Rzeczpospolita. 
| Jest tu ebiektywnie, naukowo 
na podstawie faktów wykazane, 
Łe posiadanie Pomorza jest dla 
nas kwestią wielkiej wagi, kwe- 
stią naszego bytu. 

Autór opisuje dókładnie meto- 
dy rządu pruskiego w dążeniach 
do stworzenia w Polsce jak naj- 
większego rynku zbytu dla pro- 
duktów przemysłu pruskiego, do 
' całkowitego przejęcia i opanowa- 
nia handlu surowcami polskimi i 
wyciągnięcia z Polski jak najwię- 


Drobiazgi muzyczne 


W Budapeszcie, w rozgłośni ra=- 
diowej, odbył się recital pianistki 
prof, Margerity Trombini-Kazuro, 
na którym artystka wykonała sże- 
reg atcydzieł Stopena z Fantazją 
f-mol na ozele. 


+ 


ż æ 


W Berlinie odbył sie koncert 


į jubileuszowy z okazji 50-letniej 


Autor należy do tych ekónomi- 
stów narodowego pokolenia, któ- 
rzy nie uznają sztywnych, 
strakcyjnych praw ekonomiez- 
nych, rządzących jakimś „homo 
económicus*, lecz podkreślają 
przemożny wpływ żywego, rozum- 
panie, Klientki zakładu, z na- "080 człowieka na wszelkie zja- 
mydlonymi głowami, częściowo | WISKa gospodarcze, nawet tak 
tylko ubarwiońymi włosami zbiły | 7A3em na pozór beznadziejne, 
sią w kącie płonącego lokalu i nie jak twarde „prawa wojny". 
cheiały za żadną cóńę w „takim | To też czytelnik kończy kwiąż- 
stanie” wyjść na ulicę w obawie, kę W przeświadczeńiu, Że poźna- 
prad Śmiesznością. » |nia z góry „na zapas" tych tja- 

Strat pożarna musiała wytwor- |wisk winno być nakazem dla lu- 
ne klientki przemocą ratować 2 |dzł, kierujących dziś polityką po- 
miebezpiecznej sytuacji kojową gospodarczą, aby zjawi- 


dów fryzjerskich wskutek krót- 
kiego spięcia powstał pożar, któ- 
ry w mgnieniu oka objął boażerję ! 
wykwińntnego salonu, 

Wybuchła nieópinana panika. 
Podczas gdy  śmacźna ow | 
personelu wybiegła na ulicę, 


ab- | 


działalności artystycznej znanego 
w całej Europie pianisty polskie- 
igo, Raula Kóczalskiego, 

Artysta poświęcił jubileuszowy 
swój występ utworom  Śzofena, 
Beethovena 1 własnym. Jubilat 
, był rzęsiście oklaskiwany i musiał 
kilkakrotnie bisówać. Koncert za- 
szcżycił swą obecnością ambasa- 
dor R. P. w Berlinie, Józef Lipski. 
Artysta obdarżony został licznymi 
wieńcai I bukietami kwiatów, m. 
iń. bukietem od ambasady R. P. 
w Berlinie. 


Polska śpiewaczka kóloratuto- 
wa, ueczenica'prof. Kozłowskiego, 


a Polski jest Pomorze? 


Znaczenie gospodarcze Prus 
(Wyd. Rozprawy Histor. Tow. Naukowego Warsz.) 


cej złota. 

Bezwzględna, a nawet brutalna 
polityka Berlina, zdążająca do su~- 
pełnego uzależnienia gospodarcze 
go, à w dalszym rzędzie i polity- 
cznego Polski od Prus, nasuwa 
myśli o pierwszych próbach wpro 
wadżańia w życie koncepcji „Mite 
teleurony'. 


W załącznikach autor podaje 


wszystkie polskie i pruskie pro- | 


jekty wysuwane pódcześ rokówań 
6 traktat polsko - pruski. Znajdu- 
ja się tu teksty wszystkich not 
wymienionych między Polską i 
Prusami w latach 1775—1778. — 
W związku ż naszymi usilnymi 
dążeniami do przeprowadzenia 
zmiany warunków owego trakta- 
tu. 


Należy podkreślić, że jóst td 


jedyne tego rodzaju zestawienie, 
dające obraz źródłowy naszej ak- 
cji politycznej na określonym od- 
cinku, zapoznający nas 2 pracą 
dyplomatyczną dawnej Polski. 
Jednak zbyt szczegółowo zosta” 
ły tu opracowane rozdziały, doty” 
czące rokowań o traktat i pore 
traktacji po jego zawarciu. Jest 


i i a A 


teracka czy frapujący Środek sty- 
fistyczno - kompozycyjny, ale ja- 


wewnętrznej, najgłębszych prze- 
konań — to nie obowiązuje. By- 


piśmienniczy i stwierdzić ile tam 
jest wypracowanej ciężkim 
dem, wewnętrznym zmaganiem się 


treści, a ile pięknych, 
poukładanych słów; wiele 
s literatury. 

Wprawdzie nasza literatura nie 
izoluje się od życia, pragnie je od 
twarzać jak najdokiadniej, jak naj 
dzczegółowiej, ale tylko widzi i — 
fotografuje. Nie przetrawia jego 


tą całość —— 
_ „Poczucie baku własnej 


wiasnej myśli obejmującej życie, 
zrozumienia go — ukrywa się poza 
estetyzmem.  Poprzestajemy na 


sżtuce, bo nie chcemy zrozumieć, 


Ślisz o tym, coś ukazał właśmie?"—— 
„Ja nie wiem,,ja widzę“ — „Ale 


czym to jest dia ciebie?«, — „Nie niu się wzwyż całej 


wiem, nie chcę wiedzieć”, 
W tych jakże charaktórystycz- 


nych słowach znajduje swe odbi- 
cie zarówno postawa sprawozda-/ 


wczó - reportażowa, jak tak da- 
leka od niej napozór — estetycz- 
na. Obie sprowadzają się dò kon- 
templacji, do „widzenia“, wobec 


[to może być oryginalna fikcja H- 


ko wyraz najlstotniejszej prawdy i 


z Sobą samym i rzeczywistością po 


treści, nie ujmuje w mocną, zwar | 


wiary | 


dziejowej -— pisze Brzozowski —, 


nie chcemy myśleć — „Co ty my-. 


) 


obu Brzozowski zajmuje twarde,. 


nieustępliwe stanowisko — „Trze 
ba mieć wiarę obejmującą włas- 
te nasze życie na tle społeczeń- 


(stwa i społeczeństwa na tle bez- 


to ciekawe dla studiujących spe- kresu“. 


cjalnie historię dyplomacji. 
Dr. J. K. 


p. June Gordez, ódniosła ostatnio 
duży suktes w Niemczech, uzy- 
śkawszy engagemeńt na szereg 
koncertów w Berlinie i większych 
miastach niemieckich. Prasa nie- 
miecka wyraża się z uznaniem o 
pięknym głósie p. Gordez, jej nie- 
zwykłej muzżykalńośći i kulturze 
śplewaczej, 


} 


* * 


Znana firma _ fortepianowa 
Steinway and Sons ofiarowała 
preż. Röosėveltówi luksusowy for- 
tepian, ż ręcznie rzeżblonymi żło- 


ózdobiony różnymi artysty: znvmi 
Ugurami, Aby uświetnić uroczy- 
stość ofiarowania  instrumeniu, /' 
zaprosił Roosevelt największego 
pianistę Ameryki, a — jak wia- 
domo — naszego rodaka, Jóżefa 
Hofmanna, aby pierwszy zagral 
publicznie na tym fortepianie, 
podczas gałowego koncertu, urzą- 
dzonego 2 tej okazji. 
B. L. — O. 


WOLA I ODPOWIE- 
DZIALNOŚĆ 
Tæ kontemplacja, bierna posta- 
wa literatury wobec życia, ma 
głębsze podstawy. Korzenie jej 


widzi Brzozowski we współczes- | 


nym pojmowaniu życia. Skompli- 
kowanie i tempo życia współczes- 
nego, jego niesłychane natężenie 
' utrudnia oraz bardziej zrozumie- 


nie jego istoty i podstaw, czyni je ' 


niezrozumiałym, okrutnym i groź- 
nym. Wytwarza się wyobrażenie 
jakiegoś olbrzymiego  pandemo- 
nium, puszczonego w ruch i wy- 
tworzonego wolą człowieka, któ- 
rego jednak ta wola nie umie już 


opanować, którego powstanie u-, 
tymi nogami w kształcie orłów, a| ważą za jakąś wielką krzywdę i| 


za które odpowiedzialność prag- 
nie corychlej z siebie zrzucić — 
„Zwęża się zakres wyboru, gi- 
nie poczucie odpowiedzialności i ja- 
ko podstawa straszliwego żelazne- 
go aparatu woli, ukazuje się nowo- 
czeshy Europejczyk — istóta coraz 
bardziej usiłująca woli własnej wy- 
przeć się, uciec przed nią, pragną: 
ca życie swe zamienić w  subiek- 
tywne liryczne przeżywanie obiek- 
tywnego niezależnego losu". 


NERWY x sl 


przydałyby się w dzisiel- 
szych czasach. W zabu- 
rzeniach systemu nsrwo- 
ner- 
zawrotach 
l głowy, stosuje się Zioła 


Rie. 2 = 
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Brzozowski a współczesność 


rym człowieku i tylu, tylu o nim 
książek. 

Jedyną odpowiedzią na taki 
stan rzeczy może być  heroiczne 
wzięcie odpowiedzialności na Bie- 
bie za każdy swój czyn, za cały 
bieg dziejów — 

„Propagowane są dziś tylko róż- 
ne postacie załamania woli. Na- 
próżno. Kto nie żyje dziś świado- 
mie na poziomie przez pracę i wo- 
ię ludzką osiągniętym, zostaje usu- 
nięty przez tych, którzy żyją na 
tym poziomie bezwiednie. Swoboda 
musi zawładnąć całym aparatem 
woli zmechanizowanej, zahypnoty- 
zowanej, bezwiednej — inaczej nie 
utrzyma się na jej poziomie. Na 
tym właśnie zasadza się strasziiwy i 
upajający napoleoński patog 
kultury zachodniej: zająć wszyst- 
kie posterunki życia świadomą, 
swobodną wolą, przyjąć za cały 
świat odpowiedzialność, wczuć się 
jego świadomym ja i sprawcą, uczuć 
kułturę woli i jej nieustannego na- 
tężenia nie jako naszą krzywdę I 
czyjąś tam winę, ale jako naszą 
dumę i jedyny żywioł naszego + 
stnienia, wolę naszą, godność ił 
prawo“. 

Opanowanie dziejów przez pra- 


loby ciekawe zważyć skrupulatnie | $ Í Walkę, przez mocną, świado- 
cały nasz współczesny dorobek | 74 siebie wolę, stanowi dominan- 


tę książki Brzozowskiego. 


tru- | TYLKO PRZEZ NARÓD 


Ta walka nie może być jednak 
jedyncza i samotnicza. Człowiek 


misternie | jest odpowiedzialny za dzieje jakc 


jest | zbiorowość i zbiorowość tylko mo- 
tam z twórczości, a wiele tylko... że te dzieje kpa A 


Zbiorowością, która kształtuje 
dzieje, jest naród. 


„Naród to nie liczba: to dziejowa 
potęga, która może żyć w piersi 
jednego człowieka, a wystarczy, 
aby nie zginęła, to miłczący i beż- 
wiedny związek dusz nieustannie 
przeciwstawiających całą swą prze. 
szłość wszechświatowi, usiłujący ją 
wznieść na szczyt. Nie fakt życią 
— ale tworzenie wartość. czyni 
członkiem narodu i nie przyjmowa. 
nie byle jakiej rzeczywistości, ale 
dźwiganie dziejowej treści do 
ziomu wystarczającego duszy j ży- 
wiołowi jest narodowym życiem, 
myśleniem o narodzić . 

Udział w tym ciągłym dźwiga- 
narodowej 
umożliwia dopiero 
tworzenie życia kulturalnego. 
prawdziwego piękna i sztuki 

„Epieki stan dusz, t. j. 
nanie o swoim nieustannym od 
wiedzialnym udziale w wielkim he- 
roicznym dziele wydaję mi się Je- 
dyną podstawą, na której można 
wspierać jakąkolwiek działalność 
kulturalną”. 

Tego wielkiego dzieła dokonać 
mamy dła narodu i tylko przez 
naród. 

„Kto sądzi, że może obyć się bez 
narodu, objawią tylko brak głębszej 
oryginalności, Wszystko, eo giębo- 
kie u nas istotne, twórcze, wiąże 
nas z grupą, w której wytkarne zo. 
stało: życie narodowe jest jedy- 
nym medium zachowania naszej in. 
dywidtalnoścj. Zrozumieć, to wejść 
całą duszą w tę potężną walkę i 
pracę, którą o przyszłości naszej 
rozstrzyga, zrozumieć, że, wrasta- 
jąc w to życie, wrastammy w same 
twórcze dno duszy naszej, złączyć 
całą naszą wolę z ta codzienną pra. 
cą wznoszenia narodowego lądu 
zrozumieć że ta abstrakcyjna u- 
ropa, abstrakcyjne Społeczeństwo, 
abstrakcyjna przyroda, które nam 
zrozumienie tei prawdy przesta- 
niają, są wytworem odciętych od 
życia, żyjących w fikcyjnych oto- 
czeniach dusz. zdobyć się na ener- 
gię codziennego zespolenia ze zbio- 
rowym trudem, wytworzyć w sobie 
ogarniającą go Świadomość, te jóał 
jedyna droga do wydobycia duszy 
z dzisiejszej mielizny,” 
Wszystkie komentarze są tu 

zbędne. Budowanie „narodowego 
lądu“ w codziennym  zbiorowymń 
trudzie we wszystkich dziedzi- 
nach życia, od ekonomicznej po 
kulturalną, to naczelny nakaz 
thwili obecnej. 

Warto zajrzeć czasem do sta- 
rych książek, by wydobyć z pyłu 
żywe, palące swą aktualnością 


zbiorowości 


i prawdy, które nie zawsze znaleźć 
Tu mamy genezę legendy o sza-' można w literaturze najnowszej. 


Już to mnie zdziwiło, że 
|Leon w żaden żywy sposób 
inie dał 
|knajpy. 

— Na posadzie — mówi — 
jestem i fason muszę trzy- 
mać. Jakbym, broń Boże, 
trynknięty do pracy przyszedł, 
różne komplikacje mogliby 
się wyłonić. 
| — Więc jakto, ' Leon? — 
powiadam. — Nawet głupiej 

zterdziechy z przyjacielem 
nie wypijesz? Możem przecie 
w bramie! 
' — Å, o wiele w bramie... 
| Jednem słowem wypiło się. 


— Emilu! Przyznaj się zaraz, co 
tobiłeś! Skąd długi włos na, 
twoim grzebieniu? 


WIELKI NAKŁAD 

Młody literat chwali się. 

— Moje ostatnie dzieło roze- | 
zło się w kilkudziesięciu tysią | 
«ach egzemplarzy. 

.— Niemożliwe! A cóż to było? 

— Felieton w „ABC“. | 


SŁUSZNIE 
— Co, 4 złote za ten obraz? 
Przecież same płótno kosztowało. 
mnie 5 zł. | 
— No tak, ale czyste. 


SUPEŁER 


Gdzie mianowicie pracujesz? 
— W cyrku. Chcesz, to cię i 


na darmochę do loży pusz- 
czę. 
|" ET ECT EO" 

— Doskorale! Możesz zabrać NE RESTAU RACJI | 
alee. Supełek już zawiązany. | “OSC niecierpliwi się. 

La — Kelner! Zamawiałem 20 ra- | 
zy wiedeński sznycel i niedosta- 
ŚRODEK NA KRYZYS iem so dotychczas. 

— Źle jest! — wzdycha stary Mija jeszcze kilka minut. = | 
Lejba. — Klienci nie chcą kupo- Wreszcie otwierają się drzwi od 
wać, trzeba bedzie zniżyć ceny. Kuchni i ukazuje się tam procesja 

«a Dobrze, tate, ale na jakie to- kelnerów z gospodarzem na czele. | 
wary damy niższe ceny? Niosą gościowi 20 sznycłów. 

„— O, naprzykład te buciki po- PRAWDA 
trzebują kosztować 20 zł. To ty -- Pan nazwał mnie osłem, czy : 
napisz na wystawie: „Dawniej ,, prawda? | 
30 r teraz 25! Wielka zniżka  __ Nie nazwałem, ale to praw- | 
cen da. | 
= I 

DROBNA POMYŁKA 


POŚREDNI 
Nauczyciel wyjaśnia uczniom 


co to są podatki pośrednie i bez- , 

pośrednie. Wreszcie pyta: i 

| — Kowalski, wymień mi jaki- ' 

kolwiek podatek pośredni. 

' — Podatek od psa. 

|  — Dlaczego? 
— Bo bies nie płaci podatku 

sam, tylko ża pośrednictwem swe 

go pana. 


PERFUMY TATUSIA 


Mamusia jest bardzo zaziębio- 
na, toteż na noc wzięła proszek 
chininy i wypiła duży Keliszek 
wódki, po tym całuje swego syn- 
ka na dobranoc. | 

Chłopczyk pociągnął nosem i| 
mówi. | 

— Ale mamusia teraz używa ta 
tusiowe perfumy. | 


OSZCZEDNOŚĆ 


— Co widzę? Idzie pan na pò- 


uciekamy dzisiaj 


— A więc 
bunkt ósma, pamiętaj. 
— Bardzo mi przykro, ale te lowanie bez psa. 


— Z oszczędności proszę pana. 
Widzi pan, zabiłem dotychczas na 
polowaniach aż 10 psów. 


niemożliwe, 
— Dlaczego? 
— Bo jestem strażnikiem. 


się zaprowadzić do | 


UD 


m aerer T E 


Ș 


— Dobra. A kiedy się za- 
czyna? 

— Zaraz. 

Poszliśmy oba, Leon coś z 
portierem poszeptał i, fakty- 
cznie, puścili mnie do loży. 

— Baw się dobrze — po- 
wiada Leon — ja tymczasem 
adiu fruziu, ponieważ praca 
czeka. 

Szedł jakoś niepewnie i 
podśpiewywał.  Rozebrał go. 
widać, ten alkohol. 

Zaczęło się przedstawienie. 

Szkapy, błazny,  linoskocz- 
ki. 
wystąpiła, potem jeden he- 


Później Leon postawił swoją |brajczyk bujał się na huśtaw 


łapach, w przednie wzi 
bolówkę, do góry ją p 
łapie, ogonem macha i ryczy, 
jak lokomotywa. 

Potem zaczął hopkt na drew 
nianych stołkach wyczyniać. 
Potem po linie chodził. Potem 
fajkę palit. 

Publika gęby rozdziawta, bo 
jak świat światem, takiego ty 
grysa nie było. 

— Uważaj pan — mówi są- 


fud- 


Wesoły tygrys 


Nowiutki melon! Sześć zło- 


rzuca, |tych na Kercelaku kosztował! 


Okrułna mnie żałość chwy- 
cila. 

Jak nie wstanę z krzesełka. 
jak nie kopne tego tygrysa! 

Kilka niewiast  zemdlatło, 
mój sąsiad gęsiej skórki do- 
stał, tygrys wrzasnął ludzkim 
głosem, a ja patrzę — co się 
dzieje? 

Przez pręgowatą skórę w o- 


siad — teraz będzie się moco- | kolicy ogona coś białego wi- 


wał z pogromcą. 


dać. Akurat w tem miejscu, 


Patrzę. a tygrys do pogrom- | gdziem ja tego tygrysa kop- 


by! 

Pogromca pięściamy się bro 
ni, tygrys ryczy, publika bra- 
wo bije. 

— I raptem — co to? 


Ów tygrys kończy walkę t|wem to bydle 


na dwóch łapach szoruje w 


stronę publiki. Kiwa się jakoś 
i zatacza, ale nic. 

Drzwi klatki otworzył z za- 
suwki ; — rany Julek! W prosł 
do mojej loży wali. 

Sparaliżowało mnie i nawet 


go nie będzie? W takiem ra | 


Bydle zbliża się do mnie i 
zie wychodzę. 


Jakaś damulka z psamy |cy podchodzi i buch go w zg- | nął. 


— Panie! — wołam do są- 
siada — Czy tygrysy noszą bie 
liznę? 

Sąsiad kiwa głową, że nie. 

— Nie? Więc jakiem pra- 
naturze się 
sprzeciwia? 

Za ogon mocno szarpnąłem, 
tygrysia skóra spadła i ze skó 
ry wylazł kto? Leon! Przyja- 
ciel serdeczny. W dessu, moż- 
na powiedzieć. 

Śmiech się ogólny podnióst. 


czterdziechę, później znowu ice. | 
Krótko mówiąc lipa. orazi 
— Leonek — mówię. -- Ja! nabieranie gości. | 
ka posada takiego abstynen-| -—- To już wszystko? — Dy- uciekać nie mogie. W cyrku|a ja resztki mełona zbieram 
ta z ciebie  uskuteczniła? | tam sąsiada — Nic ciekawsze- efcho, jak makiem zasiał. k moje uszanowanie. 


—- Wlateś się — powiadam 


i pazurami pod nos zajeżdża. |do Leona — więc bić cię nie 
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MECENAS SZTUKI 
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— Z tyłu niczego... A z przed 
jak? 
| nooo 


MIĘDZY 
PRZYJACIÓŁKAMI 
— Czy twój narzeczony wie + 

le masz lat? 


— Tak.. mniej więcej 


ROZMOWA 
| Z POLITYKIEM 
-— Czy pan jest zadowolony © 
wyników swej działalności poli- 
I tycznej? 
— Bardzo! Wszyscy moż kuzy- 
ni są już na posadach. 


ŻONA POGROMCY 


czę; 


| l 
A i 

i 

i 


— Poczekaj pan — mówi są | 
siad — właśnie klatkę usta-' 
wiają. 

— A co ma być w tej klat- 
ce? 

— Tygrys, panie. Sensacja, 
prima sort. Ja tu dzień w 
dzień od tygodnia przychodzę. 
Specjalnie dla tygrysa. 

— Taki zmyślny? 

— Sam pan zobaczysz. 

W rzeczy samej, bydlę było 


| 


wyrośnięte. Pazury długie, bia | 


łe zęby, ślepia błyszczące. Po" 
gromca przedstawił go publi- 
ce, że niby zowie się Bengal- 
ski. 

-— To tygrysy posiadają naz 
wiska? — pyłam sąsiada. 

— Nie nazwiska, tylko ra- 
sy. Ale wszystko mięta, patrz 
pan lepiej co się dzieje. 

Faktycznie. 


— Kici, kici — mówię ła- będę. Jedno tylko pragnę za- 
godnie — kici, kici... znaczyć. Świnia jesteś! Świ- 

A on melon mi z głowy nia, a nie tygrys! Między na- 
zdjął. szarpnął, na pół rozer- mi wszystko skończone! 


— Wychodź mi tu zarazi 
— Kiedy się boję... 


la. Po kilku godzinach ogromnie 


wał i chce odchodzić. ODROWĄŻ 
KAPA 4 TRAGEDIA 
/PRZYZWYCZAJŁA SIE | RACJA Dwaj wariaci uciekli ze szpłta- 


— Jakżeż pani odbyła swoją| — Panie — mówi do Kowal- 


|pierwszą podróż samolotem? Czy 
nie denerwował panią huk moto- 
ru? 

— Nie proszę pana, jestem przy 
zwyczajona, bo mąż mój głośne 
chrapie. 


PROFESOR 
Pani pyta służącą. 
— Kasiu, czy pan profesor już 
zjadł śniadanie? 
— Nie wiem, proszę pani. 
— To zapytaj go. 
— Pytałam już. ale pan profe- 


sor też nie wie. 


PRACOWITY 
— Ty ieniuchu — mówi ojciec 
do syna — dlaczego nic nie ro- 
bisz? 
— Jakto nic? A kto dziś skoń- 
czył 18 lat? 


CZYŻ TAK WIELE? 

— Wyobraż sobie, że po opera- 
cji ślepej kiszki straciłem na wa- 
dze 8 kg. 

— Czyżby? Nigdy nie sądziłem, 
że ślepa kiszka tyle waży. 


W SZKOLE 

Nauczyciel ostrzega dzieci, aby 
nie całowały zwierząt, bo to jest 
niebezpieczne. 

— (zy ktoś z was mógłby przy- 
toczyć przykład? 

= Ja, panie profesorze! Moja 
siostra eałowała swego pieska. 

— No i eo? 

— Piesek zdechł panie profeso- 


Stanął ów tygrys na tylnich 


— Moja żona jest aniołem. 
— A moja niestety jeszcze żyje: | rze. 
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skiego — pański pies nie posiada 
znaczka, 

— Racja — odpowiada p. Ko- 
walski — ale to nie mój pies. 

Idzie dalej, pies za nim, a poli- 
cjant z tyłu. 

— Panie, dlaczego pan mówi, że 
to nie pański pies, kiedy on za pa- 
nem idzie. 

— To niczego nie dowdzi, — mó 
wi p. Kowalski — pan też za mną 
idzie. 


WYROK RABINA 

Sara przychodzi do rabina, 

— Rebe, mój mąż chce mnie rzu 
cić. Daj mi jaką radę. 

Rabin jest stary i źle widzi. 

— Daj mi tą grubą księgę — 
mówi do żydówki. 

Sara podała, rebe otworzył księ 
gę, ale nic nie znalazł. 

— Daj — mówi —— tę drugą. 

Zajrzał do drugiej i mówi 

— Nie, daj trzecią. 

Sara podała mu trzecią książkę. 
Były tam okulary. Rabin założył 
je na nos, spojrzał na Sarę i mó- 
wi. 

— Twój mąż dobrze robi. 


WIELKOŚWIATOWE 
MANIERY 
— Jak się obudzę to zaraz dzwe 
nię na lokaja. 
— A masz lokaja? 
— Nie, ale mam dzwonek. 


zmęczeni dostali się nad brzeg rze 
ki. Jeden z nich woła z rozpaczą. 

— Wszystko na nic! Na rzece 
jest most. 


w SADZIE 

— Tyle razy już byliście kara- 
ni, a teraz znowu stajecie przed 
sądem za kradzież garnituru. Dla- 
czego to zrobiliście? 

— Bo ja proszę wysokiego sę- 
du chciałem bodaj raz w życiu 
| stanąć tu w porządnym garnitu- 
rze. 


t 


TRUDNY WYBÓR 


| 
| 


| 3 = E 
| — Teraz już doprawdy nie 
ge się zdecydować, który z tych 
wzorów wybrać. Pójdę chyba pe 
żonę. 
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A KONFERENCJE 
MAMY WCIAŻ 


A 


Prem. Chamberlain 


Minister spraw za- w Watykanie, 


granicznych Węgier 
hr. Csaky podczas 
rezmowy z Hitlerem 
w towarzystwie Rib- 

bentropa. 


ps 
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Reprodukcja obrazu malarza lwowskiego Antoniego Bartkowskiego. Wkroczenie 
wojsk polskich do Cieszyra. 


DLA WOJSKA . 


Książę arabski, syn 
króla Arabii Ibn Sau- 
da, udaje się do Lon- 
dynu na konferer.cję 
Qkrąglego Stołu. 


Chwila uroczystości 
wręczenia armii ka- 
rabinu maszynowego 
przez dorożkarzy war 
szawskich, zakupio- 
nego z drobnych skla- 
dek, 


Cztery ciężkie kara- 
biny maszynowe ofia- 
rowane przez zarząd 
i pracowników za- 
kładów elektrotech- 
niczzych Peia Bor 
kowscy S5. A. w War- 
szawie. 


MASKARADA DZIECIECA 


W Hotelu „Claridge* 
w Londynie odbył się 
tradycyjny dziecięcy 
s bal kostiumowy z u- 
działem przeszło 400 
małych gości. Królo- 
wa Elżbieta przezna- 
czyła specjalne na- 
grody dla właścicielek 
najbardziej pomysło- 
wych kostiumów. Na 
zdjęciu trzy laureat- 
ki bału kostiumowego 
„Obrona Przeciwłot- 
nicza*, „Pokój“ i 
„Wielka Brytania“, 


Zdjęcie u góry — członkowie druży- 
ny „Pożeraczy Dymu“ z Kanady po 
meczu hokejowym z reprezentacją 
Polski w Katowicach. Zdjęcie na le- 
wo —- moment zwycięskiej walki 
Kolczyńskiego ze Szwedem Ħama- 
rem w wadze półśredniej, w której 
Hamar poddał się bokserowi pol. 
skiemu 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


„Antoni Goctne 


Gdy niema wodza... 


Konstruktorzy pierwszych wa- 
gonów kolejowych nie zapomnie- 
li o t. zw. koziołku, tej dotych- 
cas nieodzownej części zaprzęgu 
konnego, zbytecznej przy nowym 
'rodku lokomocji, również kształt 
aerodynamiczny samochodu stał 
się zdobyczą dopiero późniejszych 
konstruktorów. Podobnie w dzie- 
dzinie społecznej ludzkość nie od 
razu umie się uwolnić od utar- 
tych form i szablonów. W śred- 
niowieczu nie wyobrażano sobie 
rycerza bez ostróg i pasa, a pań- 
stwa bez cesarza, lub króla, zaś 
w okreaie liberalizmu nie wyo-; 
brażane sobie ustroju wolnościo- ; 
wego bez konstytucji oraz konie- 
cznie dwuizbowego parlamentu. 
Dzisiaj znów silnej władzy, połą- 
czonej ż rządami nacjonalistycz- 
nymi i dynamizmem działania! 
społeczeństwo nie wyobraża so-| 
bie bez wodza na, wzór Hitlera, | 
lub Mussoliniego. Ciągoty wodze- | 
wskie są zjawiskiem  powszech- 
nym wśród narodów niezadowo-, 
lonych ze swego demoliberałnego | 
usttoju, 

„Na Węgrzech w ciągu ostatnich 
kilku lat objawiło się np. kilku- 
dziesięciu wodzów, niektórzy sie- | 
dzą w więzieniu, inni nie skarżą 
się na interes, kulawo, ale idzie. 
Wodzowie są w modzie. I u nas 
się zdarza, że człowiek napozór 
poważny w trakcie dyskusji zapy- 
ta: „co tu wiele gadać, na wypa- 
dek czegoś macie wodza, czy nie?“ 
W wyobraźni tego rodzaju ludzi 
każda silniejsza grupa posiada, 
iub powinna posiadać coś w ro- 
dzaju rajskiego ptaka, ukrytegó w 
szczelnie zamkniętej klatce; o 
godz. 12, lub pięć przed dwunastą 
takiego ptaka  olśniewającego 
swym blaskiem wypuszcza się na 
wolność. Wiara w skuteczność ir- 
stytucji wodzowskiej jest tak sil- 
ma, że jeden z warszawskich tygo- 
dników, idąc na spotkanie żądzy 
sensacji przeprowadził rejestrację 
swojskich wodzów, a nawet umie- 
ścił galerię właściwych portretów. 

Otóż czas najwyższy, aby rozcza 
rować opinię i przekonać, że na- 
pewno wodza nikt z rękawa nie 
wytrzaśnie i nawet przy nadzwy- 
czajnej reklamie byle pędraka w 
orła nie przekształci. Zresztą 
wszyscy wodzowie ż prawdziwego 
zdarzenia reklamowali nie siebie, 
ieez swoją wizję. Sława, autorytet, 
aureola nieomylności stawały się 
ich udziałem po pełnej poświęceń 
uciążliwej drodze. Sprawa o tyle 
nie jest bagatelna, że jednak wie- 
le energii marnuje się w oczeki- 
waniu wodza. A wódz nie jest ko- 
niecznie do szczęścia potrzebny, 
historia ludzkości uczy nas, że 0- 
<resy bez wodzów były nie tylko 
iłuższe, lecz nawet płodniejsze. O- 
czywiście bezpowroinie minął o- 
ures ślepej wiary w zbawienność 
wyborów powszechnych, dziś nie 
bez słuszności ludzie sceptycznie 
<zpatrują się na ewentualność wy- 
ionienia zespołu, powołanego do 
(sądzenia w drodze mechanicznej 
p: „wyborów, Zresztą w państwach. 
; FE Aj zdrowy ustrój 

S; » wybory nie decy- 
Ea o powołaniu nowych ludzi do 
viadzy. Czy kto słyszał, aby na 


k 

zał, rytu wyborów na czele 
a SK i i 

Śomu = “ech stawali ludzie 


Wykluczone! 


wybitnych polityków, ABU 


wspólną koncepcję r ; 
dłuższą, lub KTÓRE ola Ge za 
tego zespołu jest krytykowana 
przez opinię publiczną reprezen- 
towaną przez parlament i Szersza 
opinię niezorganizowaną w gło- 
sach prasy, uchwałach korporacji, 
a nawet w opiniach poszczegól- 
nych jednostek, znanych z trafno- 
ści sądu. Zresżtą i taki system nie 
jest uniwersalną receptą. Francja 
jest przykładem, że organizm sta- 
e, łub przejściowo chory będzie 
miał zawsze trudności z wyłonie- 
Niem właściwych zespołów. Cho- 
"Y organizm nie wyda zdrowego 
“zadu Przy najlepszym systemie 
borczym, a gdy nie ma wodza, 
„ mbardziej należy dążyć do u- 
wania po organizmu i ześrodko- 
cepeji. wych i zdrowych kon- 
Pic aa o Polskę, to zaró- 
U oczekują wodza, jak ci 


co liczą na zbawczy wynik wybo- 
rćw skazują się dobrowolnie na 
bezpłodne oczekiwania. Naród 
chce, aby się wreszcie działo coś, 
w skuteczność czege uwierzy za- 
równo prostaczek, jak uczony. 
Społeczeństwo ma dość zarówno 
bezowotnej negacji, jak bezmyśl- 
nego dynamizmu i oczekuje na po- 
pularny zespół ludzi, którzyby 
przy wspólnej wizji Wielkiej Pol- 
ski posiadałi dostateczny zapas 
dynamizmu i zdólności, aby prze- 
prowadzić ustalome koncepcje. 
Jeżeli chodzi o zdolności i koncep- 
cje, to zarówno jednych, jak dru- 
gich mamy pod dostatkiem. Nie 


|zastąpią one jednak dynamizmu, 


t. j. tej siły twórczej bez której 
organizm żamiera. W życiu pry- 


watnym interes osobisty wytwarza 
na każdym kroku dynamizm nie- 
zbędny dla utrzymania najmniej- 
szej bodaj placówki, w życiu pu- 
blicznym tylko głęboka wiara w 
zbawienność programu może wy- 
tworzyć dynamizm burzący wszel- 
kie przeszkody, dlatego należy 
mówić raczej o wizji, niż o pro- 
gramie. 

Mamy wrażenie, że pewne rze- 
czy dojrzały i najogólniejsze ha- 
sła, jak unarodowienie życia go- 
spodarczego, postulaty obronności 
kraju, ekspansji gospodarczej, na- 
wrót do stosowania zasad chrze- 
ścijańskich w organizacji społecz- 
nej stały się truizmami głoszony- 
mi szeżerze, 'ub nieszczerze nawet 
przez niedawnych przeciwników. 


To nie naczy, aby hasła te mógł 
skutecznie realizować każdy ze- 
spół. Nawet wyżeł ma tyle rozu- 
mu, że niechętnie służy pudłują- 
cemu raz po raz myśliwemu. Są i 
u nas zespoły skompromitowane, 
które nie wykrzeszą wiary w zmę- 
czonym, acz łaknącym poprawy 
społeczeństwie. Taki zespół mógł- 
by się nawet składać z wczoraj- 
szych przeciwników, byle znależli 
wspólną platformę i wspólrą wia- 
rę i wzbudzali powszechne zaufa- 
nie w szczerość intencji, Czy na- 
stąpi wówczas wstrząs, odradza- 
jący życie Narodu? Jest to już sfe 
fa cudu, ludzką rzeczą jest stwo- 
rzenie warunków, w  którychby 
cud ten mógł nastąpić. | 


ze sku 
ubogi 
przemi 


Mozo 


choroby. Orgonizmow 
wadzając brakujące sole. 
jesi adżywką uzupełniającą. 


tkomi wadliwego odżywiania Pokarm. 
w GOle mineralne, sprzyja wadliwe] 
anie mołerii I zmniejsza odporność Re 
i irzeba dopomóc, dopro 
MINEROGEN F.F. 
Apieka 
Mozowiecka 10 


wiecko, Worszowo, 


W poniedziałek apelacja w procesie l 
Konczyński contra Boy-Zeleński 


W poniedziałek odbędzie się w 
Sądzie Apelacyjnym w Warsza- 
wie głośny proces Boja-Żeleń- 
skiego, oskarżonego przez Tadeu- 
sza Kończyńskiego o zŃłestawie- 
nie. 

Jak wiadomo, Sąd Okręgowy 
uznał winę zniesławienia, popeł- 
nioną przez Boya Żeleńskiego za 
udowodnioną i skazał zo, moty- 


Ozon” nic malireluje przybyszy 


Dr. Steh! i S-ka na czoiowych stanow:skach 
Troskliwa ochrona władzy przed parcelacją 


(J. K.) „Gazeta Polska“ w swym 
wstępnym artykule 
ciągu zajmuje się sprawą zjedno- 
czenia narodowego, wypowiada- 
jąc się przede wszystkim przeciw- 
ko „parcelacji władzy“ i twier- 
dząc, że 


co innego — parcelacja władzy ii 
koncesje dla koaliantów, a co inne- | 


go zogniskowanie woli narodowej | 
i skierowanie jej ku wspólnym | 
państwowym celom. Í 
Teória bardzo wygodna dla 


tych, co mają władzę w swym rę- 
ku. Wszak wygodniej trwać w 
przekonaniu, że ogniskuje się wo-| 
lẹ narodową w swoim gronie, niż! 
rozparcelować władzę wśród koa- | 
liantów i udzielać im koncesji. 


ZADOWOLENIE 
POŁOWĄ  SZCZEŚCIA 


„Gazeta Polska“ powołuje się | 
w dalszym ciągu na wynik wybo- 
rów sejmowych: | 
Właściwym miernikiem nastro» i 
jów społecznych mogą być tylko : 
wybory sejmowe, podczas których | 
opozycja rzuciła na szalę wszystkie | 
swoje wpływy w kierunku ich zboj- 
kotowania, ponosząc w wyniku 
zdecydowaną porażkę. 
Nie ma to, jak zadowolenie z 


własnego szczęścia. 


co TO JEST? 

„Gazeta Polska' gorąco prote- 
stuje przeciwko uznawaniu „Ozo- 
nu“ ża partię: | 

, Obóz Zjednoczenia Narodowego | 

nie jest i nie chce być partią. Jest | 
to pewne czysto polskie zjawisko 
społeczno - polityczne, związane 
najściślej z sytuacją Państwa i po- | 
wołare do jego wzmocnienia i u- 
cdpornienia. Jest to organizacja, ' 
wywodząca się genetycznie ze 
wskazań Wodza Naczelnego, od. 
powiedzialnego za wszechstronne 
przygotowanie Narodu do czekają- 
cych go prób i doświadczeń. Jest 
to organizacja, nie mogąca mieć 
nie wspólnego z „wolną grą sił spo- 
łecznych' i ze swobodą tworzenia 
wlasnych kapliczek ideologicznych, 
której wyrazem są partie w ustroju 
demoliberalnym. 

Nie chce być partią, natomiast 
jest monopartią.  Niewatpliwie 
jest jednak organizacją nie mò- 
gącą mieć nic wspólnego z wol- 
ną grą sił społecznych, jak to 
wykazały choćhy ostatnie wybory 
3eimowe. 


NOVA 

METAMORFOZA 
Odpowiadając nam na propogy- 
cję rozwiążania „Ozonu* — „Ga- | 
zeta Polska“ pisze: | 
Otóż zjednoczenie narodu, przeż 
nas propagowane, nie jest równo. | 
znaczne z dążeniem do podziału , 
narodu na dwa zwalczające śię; 
wrogie obozy. Hiszpanizacjł stosuń- 
ków w Polsce nie pragniemy i ód 
współpracy w dziele zjedtoczeńia | 
harodówego nikógo nie wyklucza- | 
my, | 
; ego) 
nie jest organizacją reprezentującą , 


„Rację m 
nikt przez absencćję przy narodzi- 
nach Ozonu pokrzywdzony nie 
został, Zaszła tylko drobna zaiew| 
na. Zamiast zjednoczenia nastą- | 
piła nowa metamorfoza obozu sa- 
hacyjńepo. 


POTOK 
„Gazeta Polska" 8 z 


w dalszym jąc, że 


pochwałą prac „Ozonu”, piorunu- 


Rzecz prosta — możemy łatwo 
wczuć się w psychikę ludzi, dła któ- 
rych kwestia „kto mi każe robić?“ 
jest ważniejsza od kwestii: „co ja 
mam robić?". Jednakże spraw tego 
rodzaju nie możemy uznać za od-| 
powiednio ważkie kryterium, okreś- | 
voe stosunek do idei Zjednocze- 
nia, do obronności i do losów Pań- 

stwa. Wysunięcie takiego kryterium 
może zdyskredytować tylko jego | 
zwolennika, jako nie dorosłego do 
przeciętnego poziomu cnót obywa- 
telskich. 

Przesada, przesada, kwestia ro- | 
boty w ogóle jeszcze wchodzi w 


rachubę, chyba, że za robotę uzna 


się potok słów. produkowanych 

wciąż przez „Ozon“. 
SZCZEŚLIWI 
PRZYBYSZE 


Ale „Ozon“, zdaniem „Gazety 
Polskiej", to nie tylko pierwszo- 
rzędny robot, ale również drogo- 
cenne naczynie 


I 
) 
] 
j 


zjednoczenia, | 


: gdyż 


Obóz Zjednoczenia Narodowege już 


Jan Korolec 


"W obliczu Niemiec 


dzisiaj składa się z wychowanków 
rozmaitych szkół ideologicznych. — 
Przyznajemy chętnie, że wychowan 
kowie kierunków, nie wywodzących 
słę z pnia legionowego, znajdują 
się w nim — jak dotąd, — w mniej- 
szości. Jednakże — ze strony owej 
„mniejszości* nie słyszeliśmy do- 
tąd, jako żywo, najmniejszych 
skarg na majoryzowanie, spychanie 
łub upośledzenie. Nikt owych „przy 
byszów* w Obozie nie krzywdzi, 
nię maltretuje, nie uważa za „człon- 
ków 2-ej klasy“. Wręcz przeciwnie 
— w szeregu wypadków właśnie 
owi „przybysze“ zjednani dla idei 
zjednoczenia narodowego, ludzie, 
nie wywodzący się z pnia legiono- 
wego, zajmują w Obozie kierowni- 
cze lub nawet czołowe stanowis- 
ka. 
Mowa tu oczywiście o dr. Stahlu | 
i jego przyjaciołach. Ale za jaką | 
cenę ci „przybysze“ zdobyli sobie ! 
stanowisko w „Ozonie”, w którym | 
ich nikt nie maltretuje. Za cenę | 
podeptania własnej przeszłości, 
gdy, jak pisze „Gazeta Polska" t 
I 


Obóz Zjednoczenia Narodowego = 


to nie tylko teraźniejszość, lecz ró- | 
wnież i przeszłość. U 


Z artykułu „Gazety Polskiej" 


| skiego, 


wując swój wyrok jako „bardzo 
łagodny”, na 10 dni aresztu Z 
z zawieszeniem na 2 lata, 50 zł. 
grzywny i wydrukowanie wyro- 
ku w 2 pismach. , 
Obie strony wniosły- apelację. 
Skazany Boy-Żeleński wniósł o 
uchylenie wyroku, pełnomocnik 
Tadeusza Konczyńskiego, adwo- 
kat Bittner, od niskiego wymia- 
ru kary, dowodząc w swej skar- 
dze apelacyjnej, że zniesławie- 
nie Tadeusza Konczyńskiego nie 
jest aktem oderwanym w dzia- 
łalności pisarskiej Boya-Żeleń- 
lecz wynikiem metody, 
stosowanej przez niego, nie tylko 
wobec niedogodnych dla niego 
pisarzy i działaczy, lecz nawet 
wobec narodowych bohaterów, co 
wynika z jego nastawienia i ten- 
dencyj rozkładowych. 
Sąd Apelacyjny na posiedzeniu 


wynika jasno, że zjednoczenie w |dnia 2 grudnia złożone w tej 
ustach tego pisma jest tylko pu-|sprawie przez adwokata Bitnera 


stym słowem bez istotnej treści. 


PASYWIZM 
POLITYCZNY 


Bo jak słusznie pisze p. S. S 

w „Wieczorze Warszawskim": 
Kto chce naprawdę „zogniskować 
wolę narodową“, musi posiadać jas- 
ny pian organicznego połączenia | 

rozbitych dziś sił politycznych. 
Czekanie „Ozonu* na akcesy, 

taksamo zresztą, jak t. zw. „goto- 
wość* zjednoczenia, manifestowana 
przez opozycję — to są tylko ukry- 
te formy pasywizmu politycznego. 
„Zogniskowanie woli narodowej“ 
nie dokona się na drodze jakiegoś 
iantastycznego procesu samoródz- 
twa konsolidacyjnego. Trzeba mieć 
jasny plan i decyzję śŚmiałej akcji 
politycznej. 

Wpatrywanie się w własną 
przeszłość, troskliwe pielęgnowa- 
nie władzy, trzymanej w ręku, 
przed parcelacja, nie staną się 
źródłem jasnego płanu i Śmiałej 
akcji politycznej. 


Konflikt polsko - niemiecki w rych jeszcze nie zaczęła na serio | miecka została odebchnięta na za 


dobie dzisiejszej mógłby wywołać 
radość jedynie wśród żydów, któ 
rym ciagle zależy na wywołaniu 
światowej wojny i światowej re- 
wolucji. Nie leży on dziś w inte- 
resie ani Niemiec, ani Polski. 
Tym nie mniej trzeba się li- 
czyć z faktem, że między dwoma 
narodami istnieją bardzo daleko 
idące sprzeczności interesów, któ 
re niejednokrotnie występowały ! 
bardzo ostro w ciągu dziejów. 
Trzeba się również liczyć z fak- | 
tem, że i w przyszłości mogą one 
doprowadzić do bardzo daleko 
idącego zaostrzenia wzajemnych, 
stosunków. Tymczasem w społe- 
czeństwie polskim panuje dziś 
po ostatnich powodzeniach Trze- 
ciej Rzeszy przekonanie o niespo : 
żytej sile Niemiec i ogromnej 
przewadze nad Polską. Fakty ij 
cyfry, których można cytować; 
bardzo wiele. zdaja się uzasad- | 
niać taki nastrój. 
Polska liczy dziś 390 tys. km.; 
kwadr. Niemcy 600 tys, km. kw. 
Ludność Polski wynosi 35 
miin., ludność Niemiec 80 miłn.. 
Produkcja prądu elektrycznego 
w Polsce wynosi 3 miliardy kilo- : 
watów, w Niemczech 46 miliar- 
dów kilowatów. 
Ilość samochodów w Polste wy 
w Niemczech 


sce 9 tys., w Niemczech 1.327.000. 
Cyfr takich możnaby cytować 
o wiele więcej. Przewaga fizycz- 
na i materialna Niemieć wydaje 
Bię druzgocąca. W dodatku Niem 
cy przynajmniej na razie upo- 
rządkowały swoje sprawy wew- 
nętrzne, Po' ka ma dopiero przed | 
sobą spełnienie wielkich zadań 
wewnętrznych. Niemcy są na naj 
| 


lepszej drodze do załatwienia 
sprawy żydowskiej, Polska wciąż 
ma swoje 4 miliony żydów, któ- 


' ska, i załamała się na Psim Polu. 


likwidować. 

Czy położenie Pol- 
ski jest beznadziej- 
ne? 


Z cala stanowczo ś- 
cią stwierdzimy, że 
tak nie jest. Nasza 
wiara w siłę na r o- 
du polskieso znan: 
duj e licznie argh: 
menty w dziejach 
Bo eka 


Przed tysiącem lat fala ger- 
mańska toczyła się jak dziś na 
wschód, załewała Słowian połab 
skich. Ogarniała swymi wpływa 
mi Czechy. zdawało się, że zaleje 
pogańską wówczas Polskę. Przy- 
szedł jednak Mieszko, który Pol- 
ske ochrzcił, przyszedł potem Bo 
lesław Chrobry. który powstrzy- 
mał na długo falę germańską. 

Za czasów Bolesława Krzywo- 
ustego szła druga fala germań- 


i 
| 


Trzecia fala, to fala Zakonu 


szły Płowce, potem przyszedł. 

Grunwald, potem przyszedł Hołd 

Pruski. Fała została złamana. 
Potem nadszedł okres najwięk: | 


chód, w Królewcu rządził polski | 
wielkorządca. Uniwersytet króle | 
wiecki zostaje założony przez kró | 
la polskiego i wykłady odbywają 
się również w języku polskim. 
Dziś narodowo - socjalistyczny | 
Gdańsk, był najwierniejszym mia, 
stem Rzeczypospolitej. 

Potem przyszła fala pruska, | 
fala, która najdalej dotarła na 
wschód. Zalała parokrotnie War 
szawę, germanizowała kolebkę , 
Polski — Pożnań, zdawało się, | 
że pochłonie ostatecznie naród | 
polski. Lecz przyszła wielka woj- | 
na i padła w gruzy potęga nie-, 
miecka. Fała ustąpiła na zachód. 
spod cofającej się fali wyłoniła ' 
się odwieczna polskość zalanych , 
do niedawna germańską falą | 
ziem. 

Niemalw 
łego okre 
Polski, 
masy prz 
Ey E EE NEN 


u caej 
t owa 
ewa ga! 
eh ga ia 
i brat 


ciąg 
suhis 
prz 
ewa 
iki 


| Krzyżackiego. za którym stała calpo stronie Niemiec 
| ła chrześcijańska Europa. Przy-|i mimo to ta przewa-, 


ga nie zd fo ł amt h’ 
ażśnieść ducha pol-: 
skiego. 


NIE WOLNO WIĘC WIE- 


| szego triumfu Polski. Fala nie- RZYĆ TYLKO W SIŁĘ MATE-, 


Komunikacja 'otnicza 
Warszawa — Bydgoszcz 


Zrzeszenia gospodarcze w Byd 
goszczy wystąpiły z projektem u- 
ruchomienia stałej komunikacji 
lotniczej na linii Bydgoszcz — 
Warszawa i Bydgoszcz — Gdy- 
nia. 

Przed kilku laty samoloty x 
Warszawy do Gdyni przelatywa- 
ły już przez Bydgosżćż, ponieważ 
jednak linia ta była deficytowa, 


skasowano ją. W międzyczasie 
jednak powstały w Bydgoszczy 
wielkie przedsiębiorstwa i firmy 
i poprawiła się wybitnie koniun- 
ktura. W chwili obecnej jak twier 
dzą iniejatorzy linia miałaby za- 
pewnioną frekwencję. Odpowied 
nio uzasadniony memoriał skie- 


przyjał do akt i wyznaczył roż- 
prawę na dzień 28 stycznia (po- 
niedziałek sala nr. 3 o godz. 12). 
Tym samym rozprawa nabiera 
znaczenia. wybiegającego znacze 
nie poza ramy czysto indywidu- 


| alnego procesu. 


Na życzenie oskarżyciela pry- 
watnego rozprawa jest jawna. 


400-lecie 


Tarnopola 


Tarnopol święcic będzie nieba- 


| wem 400-tną rocznicę swojego 
i powstania. W związku z tym ża- 


mierzone jest urządzenie szeregu 
obchodów oraz ogłoszenie dru- 
kiem monografii miasta. Zarząd 
miejski powołał do życia specjał 
ną komisję, która zajmie się usta 
lenem programu uroczystości. 


RIALNA. 

Oczywiście obowiązkiem na- 
szym jest i niemieckiej sile ma 
terialnej przeciwstawić siłę ma- 
terialną polską. Nie na samym 
bowiem duchu opiera się potęga 
narodu; ale nie wolno wykreślać 
z rachunku siły duchowej. 

W Polsce entuzjaści narodowe 
go socjalizmu wysuną tu argu- 
ment, że również i przeważa du 
chowa leży po stronie Niemiec. 
W takim twierdzeniu jest dużo 
przesady. Na wielkim gmachu po 
tęgi niemieckiej po bsicznym 
przyjrzeniu się można zobńczyć 
rysy. Zagadnienie religijne jest 
tym wielkim ciężarem, który 
przygniata przyszłość. Demorali- 
zacja moralna Niemiec, która w 
tak ostrej formie wystąpiła w 
okresie Republiki  Wejmarskiej 
nie została całkowicie zlikwido- 
wana przez Trzecią Rzeszę. Za- 
miłowanie do wygody i niechęć 
do ryzyka wciąż jeszcze są bar- 
dzo silne w różnych warstwach 
społeczeństwa niemieckiego. Za- 
gadnienie przyrostu naturalnego 
wciąż przedstawia się tragicz- 
nie. 

Nie wolno 
się zbytnim 
mizmem, ale nie woi- 
no wpadać w prae- 
sadny pesymizm. 

Nie chcemy dziś wojny z Niem 
cami, zwłaszcza wojny prowadzo 
nej dla ratowania interesów ży- 
dowskich w Niemczech, ale wie- 
rzymy w siłę polską, która poż 
woli nam w płaszczyźnie wieków 
rozwiązać sprawy sporne między 
Polską a Niemcami w sposób dla 
nas pomyźśłny. 

WIERZYMY W SIŁĘ NARO- 
DU POLSKIEGO I STARAMY 
SIE JA WZMOCNIĆ WE WSZY- 


łudzić 
opty- 


rówańnó dò ministerstwa komuni | STKICH DZIEDZINACH NÀ- 


kacji. 


| SZEGO ŻYCIA. 
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DZIU - BZITSU WALKI FRANCUSKIE WALKA CACH AS CACH CAN“ 


PRD PIDDI I PEOI D E A 


Dalszy ciag półfinałów będzie rozegrany na terenie bliżej 
nieustalonym. . 


Spotkanie towarzyskie Francja — Włochy. Wałki pokazowe w Palestynie, 


WALKI BYKÓW BOKS ANGIELSKI PODNOSZENIE CIEŻARÓW 


fczenie światowe idowisk odziewane jest w Barcelonie 
fako np ei e a i Mistrzostwa Europy w wadze ciężkiej. 


na wiosnę 


= Kiermasz firm chrze 


D EN ; ý mespodzianka. Dla synka — pamiątką 
na..przyszłe lata są fotografie domo- 


we. Fotografów do mieszkań wysyła 
AL. JEROZOL!MSKIE 34 Q iaae OPNA ej) EL - CHA - FILM, Bracka 17, 


Nowootworzony sklep fabr. f-my Polski 
| ię CEZ ONW R ZARA EO 


połeca dla Panów w najwyższym gatunku i po najniższej cenie z własnych wytwórni BIELIZNĘ z zelirów, popelin kraj. i zagr. — PIŻAMY — Telefon 2-78-60. Pięknie pozujemy 
BONŻURKI — SZLAFROKI — oraz wszystkie artykuły mody męskiej. Honorujemy bony i czeki. dzieci na tle łóżeczka, Dwanaście fo- 
mama tografij złotych 5.70. 


niarski 


Nowy -Jwiat 53 


E REE WKRÓTCE OTWARCIE MAGAZYNU MEBLI 


me wn e p CIEŻKOWSKI” 
| pozujemy. Dlatego fotografie prze- gp 


pisowe do wszelkich dowodów 


EL - CHA - FILMU, Bracka 17 == WARSZAWA,'CHŁODNA 16 ===— 


sa piekne, Tr. ztuki = 2 A 4 > > wat 
mee ed — 8 złote O czym łaskawie zawiadam'amy P. T. Szanownych klijentów 


Lampy i żyrandole 


Wielki wybór © Najnowsze modele © Ceny przystępne 


HUGON FRIED MOMUSZKI4 
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ABC — NOWINY CODZIENNE  =====zam 


Drzewo — Obuwię — Kapelusze 


Spinacj 


Juz w poprzędnim  rmiimerze 
ABC - Praskiego streścilismy kil- 
ka rozmów z  przedstawicielami 
kupieciwa polskiego na Pradze w 
sprawie sytuacji w handlu chrze» 
ścijańskim. 

Chcąc dać naszym czytelnikom 
możliwię pełny obraz w omawia- 
nej sprawie, zwróciliśmy się w 
dalszym ciągu do przedstawicieli 
innych brané z prośbą o wypowie- 
dzenie się. 

Przedstawiciel branży drzewnej 
stwierdza znaczne powiększenie 
się obrotów w ub. roku w porów- 
naniu z r. 1937. Wpłynęły na to w 
dużej mierze zapowiedzi ograni- 


w hand 


u (hrze$Cijańskim 


co mówią kupcy prascy? 


żydzi nadaj grają pierwsze skrzyp- 
ce, rmimo to, że lasy należą prawie 
wyilącznie do Polaków. Brak or- 
ganizacji i przedsiębiorczości u 
Palaków wykorzystują żydzi, pła- 
i cae właścicielom lasów niskie ceny 
| za drzewo okrągłe, a po przetarciu 
go, dyktując ceny na rynku. To 
samo można powiedzieć o opano- 
wanym przez żydów eksporcie. 
Zapytany przez nas o sytuację 
w handlu przedstawieiel branży 
obuwianej mówi, że r. 1938 w tej 
gałezi handlu nie może być zali- 
czony do lepszych. Czy to sezono- 
wy charakter tego handlu, w któ- 
rym kilka miesięcy jest prawie 


¿nych kamaszników Polaków. Ró- 
wnież jeśli chodzi o dostawę dodat 
ków, a nawet pudełek do obuwia, 
wszędzie wciskają się żydzi, obcho 
dząc sklepy, a polskie firmy, które 
się tym trudnią, niestety, nie do- 
cierają do odbiorców. Ostatnio 
dużo podrożały skóry miękkie. 


Od tych pesymistycznych uwag 
odróżniają się znów opinie, jakie 
usłyszeliśmy od przedstawiciela 
| branży . kapeluszniczej, który 
stwierdza, że w r. ub. obroty były 


gu objawów, mają obroty mniej- 
sze. Znać tu wpływ akcji uświa- 
damiającej w spełeczeństwie pol- 
skim, prowadzonej na naszym te- 
renie żywo i w sposób celowy 
przez Związek Polski 

Zmianę nastawienia do handlu 
polskiego daje się zaobserwować 
przede wszystkim w sferach dro- 
bnomieszezańskich j robotniczych. 
Jeśli chodzi o dostawę wszelkich 
dodatków do kapeluszy, to i tu 
jest widoczna poprawa na korzyść 


AO AT. 
E a 


BĘ s 


O kredyty 


dia małych domów 


Na ostatnim zebraniu ogólnym | 


członków Stowarzyszenia Właści- 
cieli Nieruchomości Pragi i oko- 
lic omawiana była sprawa przy- 
znanych dla Warszawy kredytów 
publicznych na budowę nowych 
domów oraz ' remonty i inwestycje 
kanalizacyjne w starych domach. 
Podkreślano, że suma 4.800 tys. 
jest dla stolicy zbyt szczupła, 


kredyty na remonty Í inwestyśjć 
mach sprowadzane 
| są do minimum. Utrudniają uzyę- 
|kanie tych kredytów ograniczenia 
| odnośnie zahipotekowania poży” 
| czek. ; j 
W związku z przedłużeniem 0b- 
'niżki komornego, PodnoszoRe ko- 
| nieczność zwolnienia tempa naka- 
zanych inwestycyj, zwłaszcza ka- 


|W starych do 


Polaków. Dziś już niemal we 
wszystkie artykuły zacpatrzyć się 
można u Polaków. 


o 10-—13 proc większe, niż w r. 
1937. Jest przy tym rzeczą charak- 
e że więcej idzie towa- 


ru lepszego | droższego. Klienci 4. s. 


czenia ulg budowlanych od 1 sty- | zupełnie martwych, czy też nad- 


obecnie więcej uwagi zwraceją na 


nadto szkodliwy jest brak rezgra-. nalizacyjno-wodociągowych, orat 
niczenia między kredytami budo- remontów. W sprawach tych za 
wlanymi i remontowymi, co w rząd Stowarzyszenia podjąć ma 
praktyce najczęściej powoduje, że, zabiegi u miarodajnych władz. 


cznia br. Szczególnie w ostatnich 
miesiącach ub. r. ruch budowlany 
był ogromnie ożywiony, tak, że 
niektórzy kupcy nic mogli nadą- 
żyć w wykananiu zamówień. Jeśli 
chodzi a rok obecny, przewidywa- 
da Jeszcze ożywienie w han- 
3 związku z wykańczaniem 
rozpoczętych w ub. roku budowli, 
jednakże już nie w tych roznia- 
rach, jak w ostatnich miesiącach 
r. ub. Ostatnie miesiące przyniosły 
szereg upadłości przedsiębiorstw 
żydowskich. Wśród polskich pla- 
cówek faktów takich nie ma, co, 
oczywiste, jest objawem pociesza- 
jącym, który świadczy o tym, że 
handel polski w tej branży stop- 
niowo dźwiga się w górę. Dotych- 
czas polscy kupcy drzewni są nie- 
zorganizowani, działając w roz- 
«ypce. W celu wzmożenia wysił- 
ków w kierunku unarodowienia 
handlu i uporządkowąnia spraw 
zawodowych, w wielu dziedzinach 
jeszcz9 zabagnionych, konieczne 
jest zrzeszenie się polskich kupców 
drzewnych, tym bardziej, że ży- 
dowscy kupcy mają swoją orari- 
zację, trzeba przyznać, -— đziąi&=~ 
jącą sprawnie. 

Powyższe uwag: odnoszą się 
głównie do handlu detalicząego. 
Znacznie gorzej jednak przędsta- 
wia się spraws, jeśli chodzi e hum 
i tartacznictwo. W tej dziędzinie 


Umar? na Śsiaczke 


ŁÓDŹ, 20. 1. W szpitalu miej- 
skim w Pąbianieach pod Łodzią 
zmarł 27-letni Władysław Piech, 
robętnik, którego w ciągu 9 dni 
wskutęk rzadkiej w naszym kli- 
macie choroby śpiączki nie zdoła- 
no przywrócić do przytomności. 


NIĘPZIELA, 22 STYCZNIA 

115 Koleda, 1,20 Koncert poranny w 
Diennii OTY Rozgłośni Wileńskiej 8.00 
SIS qas Poranny 815 Audycja dla wsi 
Ahaciemickjegi” nabożeństwa z kościoła 
UG © ode tw Anny w Warszawie. 
11.57 Syznaj ch audycyj oświatowych 
nak NĘCZASU i liejnał, 12,03 Pora- 
Józefa PI Seny 
turalny. ja jskiez 


N, 


r 
Ga;  plikarski ` 
1108 Ostatnie błysie 


Francja" 
wego. 17.353 Zabaw 


s Powstania styeznio- 
szych dzieci, 1935 R taneczna dla na- 
Eugenil Umińsjiej mę ta) 
W. Zbtorowe wiag o Muz 
Rozgłośni P. n. p Totei 
Dziennik wieczorny. Eno 
M anot Ostatnie wiad: uzyka tła- 
_vnreczarnego 23.05 IMOÅCI dzien- 
Polski w języku angielski ladomaści g 


NAJCIEKAWSZE 
12.03 Poranek s AUD 
1.25 Zabawa t 
tziegi. 


skrzypcowy 
yka (płyty). 
Sportowe Z 

polityczny. 


se 
Ymtoniczny. 38 


aheczna dia naszych 


bond, i Fia 
) Utwory fortepi 

Jamiszewska 1457 Muz" 
pieśni (płyty). 
płyty) 
Nowej 


tria 

. a wiolone 

1105 Forma koncertu gs 

Jan Sebastian Bach ipł 

Tada sui Londyńskiei 
sephamą 23.05 Muzyk 

na (płyty) 


PROGRAM STACYJ KRÓTKOFĄŁO, | 
"= WYCH 
900 Dziennik. 20,15 Spiewa Kazimi 
Srekotowski = baryton 20.30 Co słychać 
OR rid połskim? 20.35 Audyeja dla 
zieży. 2055 Zapowiedź stacji 


FOLSKIR STACJE KRÓTKOFALOWE 


PR Zapowiedż stacji 0.05 W rytmie 
va Tas POI) 525 Kronika dźwięko- | 
cia Dziennik w języku polskim i 
wolskim? 1 1 00 Co słychać w sporcie 
B 06 Pieśni Powstania Stycznio- 
“CEA Z roku 1863 w wyk duetu męskie- 
T Adamą Lenczowskiega 140 
Powstania Styczniowego” — | 
la młodzieży 200 Gawęda zę! 
Ka „w dęzyku angielskim 2.10 
Bpeia Ludowa ©, Dzierzanowe 


e „SFA Alina; 
organową 
ka annee: 1 


Tran 


pad dyr, 


"kiego 


PONIEDZIAŁEK 


„Kiedy ranne wstają zorze”. 
Vka. 650 Muzyka 


C Pietn 
68 Gimnast 


> 


ADIO 


17.06 Dziennik worańny. 1.18 Muzyka. 8.00 


40 wiadomości 


yty). 2203 Orkię A 


: "nie 0 


(płyty). | sęnkarze. 


miar sklepów, sprawia, że gytua- 
cja w handlu nie jest dobra. W ub. 
roku na Pradze uległo likwidacji 
kilka sklepów żydowskich, z czego 
możemy się cieszyć, ale, niestety, 
również i kilka polskich. Daje się 
odczuwać brak wykwalifikowa= 


| 
I 


Młodociany 


Do kasy kolejowej w Jeziornie 
' Królewskiej włamał się Stefan 
Mieczysław Brzezina, lat 15, miesz 
kaniec Jeziornej. Brzezina skradł 
kasetkę i ukrył ją. zakopując w 0» 
"grodzie. Policja młodocianego wła- 
mywacza aręsztowala. 

Wskazał on miejsce, w którym 


jakość towaru. niż na „taniość”, w 
której zazwyczaj celują żydzi, 
sprzedając tandetę. 

Wzrost obrotów w r. ub. dóty- 
czy jedynie placówek polskich, ży- 
dzi bowiem jak to wynika z szere- 
La 


Na dobrych rzeczach zna się Warszawa 
ztąd płynie pączków Bliklego sława s 


włamywacz 


rozpłakał się nad pustą kasą 


Tam, gdzie leży Roman Dmowski 


„Cmentarz ubogich” na Bródnie 


i jego potrzeby 


Zaniedbany „cmentarz ubogich“ na 


WIAT 35 | Bródnie, o który dotychczas mało kto 


troszczył się, w związku z pochowa- 
niem na nim Wielkiego Poiaka Ro- 
mana Dmowskiego oraz projektowa- 
nym przeniesieniem zwłok $. p. Kar- 
dynała Kakowskiego, staje się obec- 
władzom duchownym. Ostatecznie 


ukrył kasetkę. Po otworzeniu oka- ' sprawa zarządu cmentarza ustalona 


zało się, 
ma. Brzezina na widok pustej ka- 
setki rozpłąkał się, bowiem, nie 
mogąc rosbić kasetki, przypuszczał, 
ze 

| dze, 
I 


Banda „Fir. Gucia” 


Wydział śledczy pow. warszaw- 
skłego arszztował dwóch  włamy- 
waczy, którzy d:konaļli włamań wa 
Włochach, Pruszkowie. Milanów- 
ku, Skolimowie i Ienstananie, | 

Aresztowani zostali Kazimierz 
żyweżyfkki lat 21. Kazimierz Ka- 
miński lat 25, zam. przy uł, Hutnj- 
czej 1 w Gogławku, De włamań 


Los: wanie premiowy 


Dnia 20 stycznia 1039 r. adbyłe się 
w PEO dziewiąte publiczne premio- 
wanie książeczek 
premiowanych serii IV-€J. 


'Audycja dla szkół. 11.00 Audycja dla 
szkół. 11.15 Marsze 1 pieśni rycerstwa pol- 
skiega (płyty). 

11.57 Sygnał ezasu i nejnat. 12.063 Au- 
dycja południewa. 13.00 Audyeja dla kup 
tów i rzemieślników. 13.30 „Chopin“ 
w opraz. Jzrzego kIęołaczkowskiego. 15.00 
Teatr Wyobraźni dlą imłedzieży: „Hista- 
rie przedhistoryczne". 15,30 Muzyka obia- 
d>wa. 15.00 Dziennik popołucdniowy. 16.08 
gospedareze. 16.20 onika 
naukowa. 16.36 Miniatury kwartetowe 
17.06 „Powstanie Styczniowe w polskiej 
puwieści". 17.20 Muayka polską, 18.06 Au- 
,dyćja dla wsi. 18.30 Audycja strzelecka. 
| „Bracia”. 19.00  Koncęrt rozrywkowy. 
2035 Audycje informacyjne. 7140 Zapa- 
mniane utwory Stanisława Szpinalskiege. 
2140 Nowości literackie omówi K. Irzy- 
kowski. 28.00 „Piaje symfonii“, Orkie- 
stra S$yrnfoniczna po yr. Grzegorza Fi- 
telberga. 22.55 Przegląd prasy. 23.00 Q- 
statnie wąidqgomeśc! dziennika wieczomę” 
„go, 23.05 Wiadomaści 7 Polsk} w języku 
francuskim. 


NAJCIEKAWSZE AUDYCJE 
13.30 „Chopin“ — audycja dla gim- 


,| pazjów. 


17.20 Muzyka polska. 
zian Dzieją eymfonii 


WARSZAWA H (Mekotówy 


14.00 Muzyka obiadowa w wykonaniu 
orkiestry Rozgłośni Fatawiekigj. 14450 
Orkiestra i soliści (mytył. 15.47 Chór P. 

Pod dyr. Ftanistiówą Nawróta. 19.02 
Konęert muzyki polskiej Ork. Symł, P. 
- gan dyr. Gręegorza Fitelberga, 16.15 
jska muzykę kameraina. 1640 Wiado- 
9 „45 Parę Informacji 


Faglig “r 
kutuggionaj 

na, 0 

rej 2 gpców”, 


200 SIE NRÓTROFAŁOWYE 
w sBówiedź stacji i dziennik. 70.15 
„Nasz pi choćkel zeń Ja karmonii. 20.25 
cy", 20.35 Pen westycyjny na rok bieżą- 
cji. sni ludowe, 2055 Zapowiedź 


a >: POŁSRICH STACYJ 
2400 Zaoccj  NOFALOWYCH 
łów Harmonis Macji 0.08 Gra Zespo” 
0.45 Dzien kg Wacława Suehopskiego. 
kim. 1.00 Kani ozYkU polskim | angiei- 
UR: 0 Kapela Wiejska Jana Gnatow- 
skiego. 1.30 Reportaż aktualny. 3.06 „Pra 
ca Wiejskiej świetlicy", 210 Nasi pio- 


wpadła w ręce wywiadowców 


przyznali się. Rzeczy oddawali pa: 
'serowi i hersztowi szajki Włady- 
sławowi Gawronkiewiczowi, uż 
, Fałącemu pseudonimu „hr. Gue 
zam. przy fi Towarowej 54. 
| W miẹszkanių Gawronktewiçza 
zmaleziono taty skład skradzienyćh 
rzeczy, jak futer, obuwia, 
Ppatefonów | t d. 


315 premii == 54.850 Zł. 


ch książęczek P.K.0. 


W premiowaniu brały udział ksią- 
żeczki na którę wniesiona wszystkłe 


oszczednościowych | wkładki za ubizgły kwartał w teymi- | 


nie go dnia 2 stycznia 1939 r, 

Premie po zł. 1.000 padły na nr.nr.: 
331064 332362 357440 370892 371163. 

Premie po zł 300 padły na nr.nr.: 
301089 304941 30617] 368005 312088 
313566 323723 323788 343618 346325 
350849 359138 161244 362763 3€6282 
370141 384080 387102 337813 391700 
396304 399636. 

Premie po zł. 250 padły na 
300380 300459 302846 306520 
308836 309677, 312705 318278 
323630 324760 326374 327844 
332165 336417 337083 308487 
339784 340208 340650 344023 
347792 343618 3479|4 350599 
355303 337148 360415 363098 
364306 366141 366338 368623 
374984 375376 375865 37592] 
377577 879853 380664 381482 
381822 385208 385780 386770 388814 
388876 38956] 891423 391576 3013846 
392050 383529 394777 896143 397461. 


g” tym padło 221 premij po zł. 
1 


nrnr. 


3201593 
331514 


A 
363286 


370486 


Po rąz drugi padły premie: zł. 250 
na Ar. në.: 307454 308336 312312 
„366141 381482 


Zł 100 na nr. nr: 330459 343582 
34853] 354780 361825 374472 398329. 

Ogółem padło premii 315 na łączna 
kwotę zł. 54.850. O wylosowanych 
premiach właściciele książeczek są 
powiadomieni listownie. 


Należy zaznaczyć, że zasadą wkła 
dów ęszezędnościowych premiowanych 
serii TV-tej jest stały wzrost nezby 
premi w miarę wzrastąnią wkładów 
na książeczce, przy czym po otrzy- 
maniu premi, książeczki nie trac! 
swej wartości, Jeez nadal biora udział 
w następnych pontewaginch, pod wa 
rynkiem regularnego opłaeania dal- 
szych wkład k, 

Książeczki serii TV-ej, na które pa- 
diy premie w poprzednich preziiawa- 
niach, dożychczas niesedjęte: 

ZŁ 250 nr. 335664, 


) 


Zł 100 na nr. nr.: 320838 334869 | 


INARI 340217 354352 364146 265416 
370982 386898 592296, 


t 


z ' rza. 
ubrań. , 


339209 | akby osią cmentarza, 
344883 mtr. dlegości i ma 9 mtr. szeroką | 
354815 | jezdnie, posiadając nadto płytami be- 


że pieniędzy w niej nie nie przedmiotem większego zaintere- 


sowania. 
Do r. 1918 cmentarz bródzieński za- 


znajdują się wewnątrz pienią- | rządzany był przez urzędników magi- 


strackich. Dopiero po odzyskaniu 
przez Połskę Niepodległości, w końcu 
r. 1918, przekazany został delegacji 
dozorów kościelnych, podlegającej 
została w Konkordacie, w r. 1925. 
Na cmentarzy bródzieńskim są dwa 
rodzaje grobów: stałe łub wiasne, 
trwające do skasowania cmentarza, 
oraz czasowe lub niestałe, które plar- 
tuje się po 20 latach. Jeżeli grób sta- 


| 


|bynię jost utrzymywany, wraca on 


do. rozporządzęnia zarządu cmentd- 


W r. 192} cmentarz bródzieński zo- 
stał rozszerzony. Władze wojskowe 
ustąpiły teren, popularnie zwany „pro- 
chownią*, położony między ul. Odro- 
wąża, cmentarzem żydowskim i kato 
lekim. Był tọ teren pokryty gółami 
po b. skladach prochu, kompleksami 
tkwiących w ziemi fundamentów j 
dużą ilością gruzów, pozostałych po 
zburzenych w r, 1942 budynkach woj- 
skowych. Prace nad uporządkowaniem 
tych terenów trwały 3 lata, a w r. 
1924 nastąpiło poświęcenie tej nowej 
części cmentarza. 

Teren cmentarza na Bródnie w ca- 
łej długości przecięty jest z południo- 


wschodu ku północo-zachodowi ładnie | 


zadrzewioną aleją; rozpoczynającą się 


307454 | przy ul. Św. Wincentego, a kończącą 


się przy ul. Odrowąża. Aleja ta jest 
liczy ona 1.250 


tonowymi wyłożone 2 chacnik, z obu 


317087 |stron jezdni po 4 mtr. każdy. Jedna 
381649 z poprzecznych ulic, 


znajdująca się 
mniej więcej w średku długości jest 
równie szeroka jak główna i przeci- 
nając się z nią, dzieli cały tęrep na 4 
części. 


my numerami parzystymi i nieparzy- 
stymi — po obu stronach głównej 
alei. Każda kwaterą posiada 6 rzę- 
dów, a w rzędzłe mieści się 82 groby. 
Rzędy oznaczone są literami. 

W r. 1888 wybudowano istniejący 
do dziś drewniany kościółek, na któ- 
ry użyto materialy drzewnęgo z Tugz- 
towania, służącego przy restauracji 
kolumny króla Zygmunta I. 

Kościołek jegt pod wezwaniem św, 
Wincentego. W wielkim ołtarzu umię- 
szczepa wizerunek  ukrzyżówanego 
Chrystusa naturalnej wielkości, dłuta 


artysty rzeżbiarza Panasiuka. 

W r. 1926 kosztem przeszło 209 tys, 
zł, wybudowano piętrowy budynek, 
gdzie mieści się zarząd cmentarza. 
W r. 1927 dotychczasowy parkan 
drewniany, okalający emięntarz, za- 


| TEENOOR PE 


m 


I 


Nie Kupuj u żyda 


graj handel polski 8 


Kwatery oznaczone są tak, jak do | 


mieniony został na ogrodzenie muro- 
wane, długości około 5 km. W r. 1934 
wybudowano dzwonnicę w kościele. 

Rozrastający się cmentarz bródzień- 
skł, który dziś jest jednym z najwięk- 


szych w Europie, nie ma odpowied- 


niego dojazdu, ani komunikacji. 
Prowadząca do głównej bramy 
cmentarza ui. Św. Wincentego zabru- 
kowana jest kocimi łbami. 
Jeśli się weźmie pod uwagę, że na 


„cmentarz bródzieński zdąża drenma 
kilkadziesiąt pogrzebów, trzeba stwie 
(dzić, że ulica ta powinna pajrychiej 
i uzyskać gładką nawierzchnię, by idą- 
cy za pogrzebami nie wykręcali sobie 
nóg na kamieniach. Trzeba równie? 
usprawnić komunikację tramwajową 
na cmentarz. 

Może obecnie Zarząd Miasta po% 
myśli serio o tych niezbędnych aws- 
styciach. 


|do S anaÓć 


ABC sportowe 


Przed meczem Poiska — Francja 


Ogromne zaintere 


Prasa paryska zamieszcza obszer 
ne artykuły, poświęcone piłkar- 
stwu polskiemu w związku z nie- 
dzielnym meczem Polska-Francja, 
Dziekniki zamiebeczaja liczne fote- 
grafie wybitnych polskich piłkarzy 
i ich życiorysy. Z całego zespolu 
polskiego wyróżniany jest przede 
wszystkim  Wilimowski, którego 
dzienniki uważają za najlepszego 

iłkarza polskiego. 

R EE E prasa francuska 
wyraża ubojęwanie z powodu osła- 


Polska — 


Dziś odpędzte się w Paryżu mio 
dzypaństwowy mecz piłkarski Pol- 
ska — Francja. 

Przed reprezentacyfhą  jedenastką 
Polski stoi trudne zadanie. Drużyna 
francuska uchodzi za jeden z najlep- 
szych zespołów europejskich, a że tak 
jest istotnie Świadczą najlepiej wyni- 
ki, uzyskane przez Francję z mistrza- 
mi świata Włochami (0:0, 0:1). 

Na mecz z Polską wysiąpi druży- 
na trancuska w swym najlepszym 
składzie z Astonem, reprezentantem 
kontynentu na meczy Europa — An- 
glia i słynnym napastnikiem Jorda- 
nem (dawnlej Wiedeń) na czele. Za- 
znaczyć nałeży, że jest to skład nie» 
mai identyczny, jak na ostatnim me- 
czu z Italia. 


Drużyna polska, jest niewątpliwie 
najsilniejszym zespołem, jaki w chwili 
obecnej mogliśmy wystawić. Jedyne 


Niedziela 


W WARSZAWIE 
W fokale CWS o 19-ej finały mi- 
strzostw bokserskich klasy B ekrę- 


| gu warszawskiego. 
| W lokalu Orkanu o 17 mecz plag- 


i 


i pongowy Karszawa — Częstcchowa. 
| Na boisku  Marymontu o 12-ej 
ł pierwszy w sezonie mecz piłkarski 


; pomiędzy ligową Polonią i Marymon 
ji tem. 
! W fokału YMCA o 8 mistrzostwa 
klasy A w koszykówce męskiej. 

W lokalu PKS o 9,30 mistrzostwa 
siatkówki klasy B pań ! parów. 
io W lokalu Elektrzyczności ó 1ł7-ej 
meczę zapasniczę 
Iskra, Syrena e PKS i Skra — Prąd. 
i W lokalu ZZ o 9 walny zjazd de- 
;iegatów Polskiego Zw. Szermiercze- 


EQ. 

W lokalu P. U. Foo 10 walne ze 
. oranie Ligi. 

Poza tym, gdyby dopisały warun 
"ki lodowe, odbędą się jeszcze dwa 
mecze hokejawe a mistrzostwo Ligi 
Polonia -- AZS Pęznań i Warsza- 
|wianka — Czarni Lwów. 

NA PROWINCJI 

W Łodzi mecz bokserski Sytena— 
Hakaoch. 

W Krakowie mecz zapaśniczy Le- 
gia — Zw. Strzel. (Nowy Bytom). 

W Katowicach mistrzostwa Pol- 
ski w siatkówce kobiecej i zimowe 
mistrzostwa pływackie Śląska. 

W Rabce narciarskie mistrzostwa 
okręgu krakowskiego. 


Elektryczność =- ! 


sowanie w Paryżu 


bienia reprezentacji Francji Jel 
się bowiem okazuje, dwaj pięTwe 
|szorzędni piłkarze francuscy Vei- 
nante i Diagne nie będą mogli wy- 
stąpic z powodu cdniesionyth RON- 
tuzji. ; 

Zamiast murzyna Diagne prew- 
dopodobnie wystąpi Marshajń. w 
napadzię miejsce Veinanta pajmie 
Weisskopf z klubu F, ©. Mes 
Weiskopf jest b. graczem  słynhe- 
go ongiś wiedeńskiego Hakoahu. 


Francja 


zastrzeżenie wzbudzić może pominię- 
cie Madejskiego na stanowisku bram- 
karza. 

Pierwszy mecz tręningowy naszęj 
reprezentacji przed dwoma tygodnia- 
mi wzbudził poważne zastrzężenią co 
do formy naszych reprezehtąntów, 
Jednak usilna praca p. Śpojdy, trami 
ra drużyny polskiej, dała rezultaty í 
drugi występ naszej jedenastki wy- 
padł o całe niebo lepiej. 

To też jesteśmy spòokoini. Wiemy, 
że nasi reprezentanci nie zrobią nam 
zawodu. Wiemy, że będą walczyć © 
fiarnie i z silną wolą zwyęięstwą, 

Ale wiemy jednocześnie, że wata 
nie będzie łatwa, że przec'wgik nasz 
jest bardzo grożny i doskonale przy» 
gotowany do meczu. 

Naszej jedenastce, walczącej dg- 
siaj w Paryżu, towarzygayć zje 
sympatia i gorące życzępia zwycige 
stwa całej sportowej Polki. 


F. 1. S$ W programie próbą elalonm, 

W Poznaniu mecz bokserski ó mie 
Strzostwo Polski: Wartą — 4 

W inowrocławiu mecz bokserski © 
mistarzostwo Folski Goplania =» 
chia (Lwów). 

W Bialymstoku mecz bokserski 
OWS ~e team Jagiellonia i Makabi. 

W Kowiu mistrzostwa hokejowe 
Wołynia. 


i 


ZAGRANICĄ, 

W Paryżu pierwszy między: 
wy mecz piłkarski Poleta — Fran. 
cja. 

„W Bukareszcie polscy ping - pów 
giści na mistrzostwach Rumynii 
| W Brukseli losowanie holiajewych 
mistrzostw świata. i 

_W Monte Carlo zakończenie wiek 
kiego raidu zimowego z mdzidleją poi 
skich automobilistów 


t 
j 


Kajakowcy 
przeciwko żydom 


Walne zebranie Poznáń 
| Okręgu Polskiego Związku Kajā- 
(kowego uchwaliło wystapió x 
i wnioskiem na wałny zjazd P, % 
ES by polskie organizacje sporte- 
iwe nie brały udziału w impre- 


W Zakopanem prób generalna | Zach spertowych łącznie 2 śydami. 


Długi p 


ańsłwa 
DESUN 


„000 zł. 


Samych odsetek płacimy 405.000.000 zł. 


Czy będą podwyższone ceny papierosów ? 


Sejmowa komisja budżetowa po 
załatwieniu budżetu Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych rozptrywa- 
ła w piątek po polucnin buużet 
monopoli państwowych. 


30 proc. dochodów 
państwa 


Wpłata monopoli do Skarbu, 
Państwa wynosi niemal 30 proc. 
wszystkich dochodów zwyczajnych 
i nadzwyczajnych państwa, wyra- 
za się sumą 125,016.700 zł. i jest, 
wyższą o 32,809.700 zł. od wpłaty | 
za okres 1938/39. 

- Najbardziej dochodowym jest, 
monopol tytoniowy, który daje | 
353,400.000 zł., dałej idzie mono- | 
poi spirytusowy 291,250.000, solny | 
46,500.000, loteryjny 23,250.000, | 
oraz zapałczany 10,616.700 zł. | 


Ostra krytyka 


monopolu zapałczanego 

W dyskusji pos „Barański skry- 
tykował bardzo ostro gospodarkę | 
monopolu zapałczanego. Przed | 
wydzierżawieniem monopolu prze 
mysł zapałczany produkował ta- 
nio, dużo i eksportował. Obecnie 
pracują tylko 4 fabryki zapałcza- 
ne, ceny. są wysokie, eksport za- 
mikł. Rzekomym ekwiwalentem 
jest udzielona w swoim czasie 
rządowi polskiemu pożyczka za- 
pałczana, która była interesem 
samym w sobie oprocentowanym 
i amortyzowanym. 

W zakresie uprzemysłowienia 
spółka eksploatująca monopol ma 
na swoim. koncie same minusy. 
Mamy osikę na kresach wschod- 
nich, maszyny i robotnika, zagra- 
niey potrzebne są patyczki do za- 
pałek, ale spółka, która eksploa- 
tuje monopol, ani sama patycz- 
ków nie produkuje, ani nie daje 
vezwoleń na produkcję. 


Podwyżka 


cen pasierosów ? 

Poza tym pos. Barański zapo- 
wiedział, że O. Z. N. zamierza 
zgłosić szereg wniosków na zwię- 
kszenie wydatków w poszczegól- 
nych resortach, prosi więc mini- 
stra skarbu, aby dał możność 
przeprowadzenia rozmów w spra- 


* 


, przeprowadzenia 


wie podwyższenia w przyszłym 
voku wpłaty do skarbu państwa 
z monopolu tytoniowego. Wyglą- 
da to tak, jakby Ozon zmierzał do 
podwyżki cen 
tytoniu i papierosów. 


Przeciw alkoholowi 


Posłowie Głowacki i ksiądz Pa- 
cacz mówili o szkodliwości alko- 
holu domagając się energiczniej- 
szej akcji antyalkoholowej. Wypo- 
wiedzieli zdanie, iż nietylko nale- 
sy znieść sprzedaż wódki w mniej- 
szych flaszkach t. zw. „setkach“, 
ale rząd powinien wystąpić z usta- 
wą  przeciwalkoholową, któraby 
wychowywała społeczeństwo we 


Przemówienie wicemin. Morawskiego 


„Setki“ niebawem będą skasowane 
Doniosły układ z przemysłem nafiowym 


Odpowiadając na zarzuty wysu- 
nięte w dyskusji wiceminister 
skarbu Morawski wygłosił dłuższe 
przemówienie, w którym m. in. 
zapowiedział wydanie w najkrót- 
szym czasie rozporządzenia kasu- 
jącego sprzedaż tzw. „setek“ oraz 
poinformował komisję, że dyrek- 
cja monopolu spirytusowego za- 
warła z przemysłem naftowym 
układ, w którym zastrzeżone 
jest nabycie spirytusu w wy- 
sokości 15 proc. całej ilości ben- 
zyny sprzedanej na ryr.ku krajo- 
wym. 

Budżet monopolu przyjęto bez 
zmian. 


Około 5 miliardów 
długów 


W końcu omawiano budżet dłu- 


wstrzemięźliwuści Ksiądz Padacz| na głowę i jest jednym z najniż- 
wypowiedział zdanie, że minister | szych w Europie. Mały jest jednak 
skarbu, któryby poparł walkę z| również nasz dochód budżetowy. 
alkoholizmem. zostałby napewro | który wynosi około 71 zł. na głowę. 


dożywotnim ministrem. 5 Ą 
> I ten budżet przyjęto bez zmian 


Trzy rezolucje po krótkiej dyskusji. 


pos. Jóźwiaka 

Pos. Jóźwiak zgłosił trzy rezo- 
lucje. W pierwszej z nich domaga 
się zniesienia sprzedaży alkoholu 
w naczyniach mniejszych niż pół- 
litrowe. Druga rezolucja ma na 
celu podniesienie rabatu jaki o- 
trzymają kupcy na tytoń i sól. W 
trzeciej domaga się, aby koncesje 
były udzielane tylko tym, którzy 
na to zasłużyli. 


SALAMANKA, 20 .1. Ofenzywa 
wojsk narodowych rozwija się 
w szybkim tempie na całym fron- 
cie katalońskim. 

Dziś w godzinach rannych, po- 
gów państwowych. Jak wynika z|mimo niesprzyjającej pogody. o- 
referatu w dniu 1 października |fenzywa została podjęta w 4-ch 
1938 nasze zadłużerie wewnętrzne | kierunkach, a mianowicie na od- 
wynosiło 2.458,732.400 zł., a za- ceinkach: Manresa, Igualada, Vil- 
dłużenie zagraniczne 2.515,232.935 
zł. Obsługa tych długów w roku 
1339-40 wyniesie 405,060.496 zł. 
Obciążenie długami państwowymi 
przeliczone na 1 mieszkańca wy- 
nosi obecnie w Polsce około 142 zł. 


Faruk I — Kalifem 


uroczyście prokiamowany w Kairze 


KAIR, 20. 1. Podczas ceremonii 
na placu Zman przed meczetem 
Uosun król Faruk I-szy Został u- 
roczyście obwołany „kalifem Isla- 
mu“. 


Złóż ofiarę 
na F. O. N. 


W uroczystości wzięli udział m. 
in. emir Yemenu Hussein, emir 
Arabii Saudzkiej Feysal oraz jego 
brat emir Khaled. 


Min. Bonnet o sojuszii z Polską 


ż wizycie min. Becka w Berchtesgaden 


PARYŻ, 20. 1. Debata dzisiej- 
sza poza zagadnieniem hiszpań- 
skim obracała się dokoła sprawy 


Nominacja wiceministra 
w prezydium Rady Ministrów 


Pan Prezydent Rzplitej miano- 
wał p. Jerzego Brzozowskiego, 
dyrektora biura  prezydialnego 
prezesa Rady Ministrów, podse- 
zi E 


Zamiana stanowisk 


w województwie 
iw Min. Spraw Wewn. 


P. Prezydent Rzplitej zwolnił p. | 
Stefana Paaławskiego ze stano- 
wiska wojewody stanisławowskie- 
go i mianował go dyrektorem biu- 
ra inspekcji w Min. Spraw Wewn. 

"Jednocześnie dotychczasowy dy- 
rektor biura inspekcji MSWewn. 
p. Stanisław Jarecki został mia- 
nowany wojewodą stanislawow-, 
skim. 


kretarzem stanu w Prezydium Ra- 
dy Ministrów. 

P. Jerzy Brzozowski, pochodzi 
z Litwy kowieńskiej. Urodzony 
jest w r. 1899, piastował szereg 
stanowisk w administracji, osta- 
tnio był dyrektorem biura prezy- 
dialnego prezesa Rady Ministrów. 
P. Brzozowski należy do O. Z. N., 
gdzie piastuje stanowisko członka 
głównej komisji weryfikacyjnej. 


Katastrofa kolejowa w Chorzowie 
Pociąg wpadł na parowóz manewrowy 


CHORZÓW. 20. 1. Wczoraj wie- |manewrujący parowóz. 
pociąg oso- | wyskoczył z szyn. 


czorem o godz. 20.14 9 
bowy zdążający z Siemianowic 
najechał na stacji Chorzów III na 


Parowóz odciął głowę 
Straszny wypadek pod Przyworem 


BYTOM, 20. 1. Z pociągu pośpiesz- , 
nego pod Przyworem wyskoczyła 38- | 
letnia Joanna Bazan z Borkowic, tak; 
nieszczęśliwie, że upadła na sąsiedni 
tor i straciła przytomność. W tym 
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Spółka Wydawni cza 


czasie nadjechat pociąg zdążaiący w 
przeciwnym kierunku, i odciął nie- 
szczęśliwej głowę, odrzucając ją na 
odległość kilku metrów. Tragicznie 
zmarła osierociła 5-ro dzieci. 


ABC Warszawa 


odniesieniem ao domu) i na prowincji zÈ 230 miesięcznie; 
dztełam) Sienkiewicza zł 330 mjesięcznie Za granicą zł 4.00 Wyd B (z premią książkową) 5.50 
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„ABC* Sp. z ogr. odp. 


| mi zator lodowy 


dokładnym 
nastawniczego polecenia dyżurne- 


Telefony 666-62 (sekretariat 668-99 (ogólny) 


111-44 Biuro czynne w godz. 10—13, 13—1% Poznań, 237 Grud- 
135 Kalisz. Rzeźnicza 4. tel 477 Katowice ul Starowiejska 3 


sprawę wizyty min. Becka w 
Berchtesgaden, sprowokował mi- 
nistra Bonneta do krótkiego o- 
świadczenia, że min. Beck przed 
udaniem się do Berchtesgaden 
poinformował o swej podróży rząd 
francuski, komunikując  jedno- 
cześnie, że przyjaźń polsko-fran- 
cuska stanowi jedną z podstaw 
polityki rządu polskiego. 

Min. Bonnet dodał, że jest to 
również stanowisko rządu fran- 
cuskiego. 
„EPEE | RSE 


stosunków Francji do Europy 


centralnej i wschodniej. 


Wielu mówców atakówało poli- 
tykę zagraniczną ministra Bon- 
neta, przy czym jeden z nich, de- 
putowany Pezet,  poruszywszy 
[EPEE o O o 


Zatory na Wiśle 


KIELCE, 21. 1. W czwartek w 
godzinach popołudniowych na sku 
tek akcji minerów zator lodowy, 
jaki utworzył się przy ujściu Sanu 
do Wisły, ruszył w dół rzeki. W 
rocy na 20 bm. lody zatrzymały 
się między mostem kolejowym a 
Sandomierzem. Powyżej Sando- 
mierza utworzył się nowy olbrzy- 
długości 8 km. 


BRATISŁAWA, 20. 1. Prezydent 
Czecho - Słowacji Hacha podpisał dziś 
dekrety nominacyjne nowych mini- 
strów słowackich. 

gabinetu 


Skład nowomianowanego 
jest następujący: 

Premier i minister spraw wewnętrz 
nych ks. dr. Tiso, min. oświaty — Se- 
vak, min. gospodarki narodowej — 
dr. Pruzińsky, min. finarsów — dr. 
Teplańsky, min, komunikacji — dr, 
Durcansky, min. sprawiedliwości — 
dr. Vanco, 

Tak więc z rządu ustąpił minister 


l 


W katastrofie zostali ranni kie- 
rowcy, į palacze obu parowozów. 
Powążniejsze rany głowy odnieśli 
maszynista Henryk Rzyszon į je- 
go pomocnik Wilhelm Bież. Prze- 
wieziono ich do szpitala. 


Jedna z pasażerek Hildegarda 
Mikulczyk uległa 


wie zatrzymali swe teki. Ministerstwo 
gospodarki narodowej zostało podzie- 
lone na dwa samodzielne resorty: go- 
(EE za" 


Czarna Śmierć 


Wacławska z 
również licznym obrażeniom. Ka- | KATOWICE, 20. 1. Na kopalni 
„Siemianowice* został przywałony 


tastrofa spowodowana została nie- 1 

zrozumieniem przez | obrywającymi się zwałami węgla rę- 
|bacz Jerzy Dusza, który uległ złama- 
i niu kręgosłupa i żeber. Przewieziony 


go ruchu. do szpitala zmarł. 


tel 224-40. Kierownictwo 


dzielnym 70 gr 


wydanie B wraz 2 (K.) Za terminy druku 


ABC — NOWINY CODZIENNE Str. 


dr. Czermak, zaś pozostali ministro- |, 


Bandy czeskich dywersantów 


raniły trzech żołnierzy 
Wysiedlenie 500 uciążliwych cudzoziemców 


CIESZYN, 20. 1. Dnia 18 i 20 
b. m. w powiecie cieszyńskim bo- 
jówki czeskich dywersantów „Sles 
zkiego Odboju" dokonały ponow- 
nie napadów. 

W pierwszym wypadku pomię- 
dzy Olbrzykowicami, a Łyżnicami 
na patrol graniczny policji, ra- 
niąc dwóch policjantów, w dru- 
gim, w Ligocie Górnej, rzucając 


lafranca del Panadez i Vendtell. 
Nieprzyjaciel stawia zacięty opór. 
Według opowiadań jeńców poza 
linią frontu republikańskiego bu- 
dowany jest pas fortyfikacji przez 
ekipy zmobilizowanych robotni- 
ków oraz ludności cywilnej. 

Wojska narodowe znajdowały 
się w godzinach po południowych 
w odległości 23-ch kim. od Man- 
resa, 10 klm. od Igualada, 19 klm. 
od Villafranca del Panadez i 8 
kim. od Vendrell. 

Oddziały narodowe zajęły waż- 
ny węzeł komunikacyjny Roda. 
Dzięki zajęciu tego punktu woj- 
ska narodowe panują nad liniami 
kolejowymi, Lerida Mont- 
== 


„Wierzę, iż 


granat ręczny na leśniczówkę, w 
której kwaterowali żołnierze. Je- 
den żołnierz zosta! ranny. 

W związku z tymi napadami 
polskie władze bezpieczeństwa 
wysiedliły z powiatów cieszyńskie 
go i frysztackiego na terytorium 
czeskie 500 uciążliwych cudzo- 
złemców. 


żdobycie ważnego węzła Kolejowego 


Nieprzerwany marsz na Barcelone 


pomimo złych warunków atmosferycznych 
I zaciętego oporu przeciwnika 


blanch — Valles — Roda i Sare- 
gossa — Caspe — Fliks - Falset — 
Reus — Tarragona — Roda. W 
ten sposób dostawa amunicji i ży- 
wności dla wojsk republikańskich 
napotyka na trudności. 


Parcelacja 


czerwonego rządu 


PERPIGNAN, 20. 1. Według do- 
niesień otrzymanych tu z Barcelony 
zapadła decyzja w sprawie ewakuńcji 
szeregu ministerstw centralnego rzą- 
du czerwonego. 

Ministerstwa spraw wewnetrznych 
i rolnictwa będą przeniesione do Al- 
bacete, ministerstwa finansów oraz 
komunikacji do Madrytu. W Barcelo- 
nie pozostają ministerstwa Spraw za- 
granicznych i wojny. 

EC | 


nie umrę...” 


Testament Codreanu 


BUKARESZT. 20. 1. Adwokat- 
ka Lisetta Gheorghiu, która bro- 
niła Codreanu przed sądem, zło- 
żyła dzisiaj w wydziale cywilnym 
trybunału bukareszteńskiego te- 
stament wodza Żelaznej Gwardii. 

Testament zaczyna się od słów: 
„Wierzę, iż nie umrę, jeślibym 
jednak umarł, rozporządzam w 
następujący sposób moim mająt- 
kiem“. Później następuje wylicze- 
nie majątku Codreanu. 


W zakończeniu Codreanu po- 
mieścił w swym testamencie apel 
'do społeczenstwa, aby opiekowa- 
no się dziećmi poległego w Hisz- 
panii w szeregach gen. France. 
członka Żelaznej Gwardii i jedne- 
go z jej najwybitniejszych ideo- 
wych przywódców, Motza. 

Testament Codreanu nosi datę 
!15-go czerwca 1938 r. w celi wię: 
ziennej w Volaj. 


Ustawa o uboju rytualnym 
Będzie miała referenta w sejmie 


Jak się dowiadujemy referat w 
sprawie projektu ustawy zgłoszo- 
nego przez pos. Dudzińskiego w 
sprawie całkowitego zniesienia 
uboju rytualnego zostanie powie- 


Nowy gabinet siowacki 
Podział ministerstwa gospodarki narodowej 


spodarki narodowej i finansów. Wbrew 
pogłoskom, teka ministra gospodarki 
narodowej nie została powierzona 
przedstawicielowi skrzydła słowackie- 
go dawnego stronnictwa agrariuszy 
d-ra Hodży, lecz otrzymał ją członek 
stronnictwa ks. Hlinki dr. Pruzińsky. 


rzony w najbliższych dniach po- 
|słowi ozonowemu Stanisławowi 
Leopoldowi. 

Jest rzeczą charakterystyczną, 
że mimo uplywu szeregu tygodni 
referat w sprawie tej ustawy nie 
został jeszcze ostatecznie przy- 
dzielony, Można się obawiać, że 
ustawa ta nie zostanie uchwalona 
w obecnej sesji sejmowej „z po- 
wodu braku czasu“, Warto przy- 
pomnieć, że analogiczny projekt 
„z powodu braku czasu“ nie zo- 
stał rownież uchwalony w ostai- 
„niej sesji zwyczajnej ubiegłego 
Sejmu, a jednocześnie nie został 
objęty porządkiem obrad w na- 
stępnej sesji nadzwyczajnej. 


WWE EO R EE WONNA E DZUÓ7 20000 ROŻODACO ARKO 
Ostatnie wiadomości sportowe 


Ślązacy zwyciężają w Berlinie 


na międzynarodowym turnieju hokeiowym 


W piątek wieczorem rozpoczął 
się w Berlinie międzynarodowy 
turniej hokejowy z udziałem re- 
prezentacji Katowic. 

Udział śląskich hokeistów jest 
rewanżem za pobyt berlińskiej re 
prezentacji na turnieju 4-ch miast 


żyna S. C. Preussen, Polacy od- 
niesli zwycięstwo w stosunku 1:0 
(0:0, 1:0, 0:0). 

Przewaga katowiczar była 
przez wszystkie fazy gry zupełnie 
wyraźna, ale nie zawsze napastni- 
cy umieli wyzyskać dogodne sytu- 


w Katowicach. Pierwszego dnia | acje podbramkowe. Widzów 12 ty- 
przeciwnikiem Polaków była dru- | sięcy. 


Odbito w „Drukarni Literackiej”, 


za mie 
Ceny osSłeoszeń: jsce wysokeści | milimetr przez szerokość jednej szpaity (na 


wszystkich stronach po 6 szpait): na 
(wśród artykułów) 80 gr. w reklamach (wśród ogłoszeń) — 80 gr. na ostatniej stronie — 70 Ar W dodatku nie- 
Notatki reklamowe — | zł Nekrologi 36 gr Komunikaty t wyjaśnienia — 150 zł. 
— 3 zł. lekarskie 30 gr Drobne po 0 gr za wyraz, duże utery w ogłoszeniach „drobnych“ liczy się za oddzielne 
wyrazy, tłusty druk — podwójnie Notatki reklamowe oznacza się cyfrą (N.), a komunikaty — wyjaśnienia cyfrą 
oFłoszeń Administracja nie odpowiada. 


L-e) stronia — 1 zł. w tekście 


opisy specjalna 


Dział ogłoszeń: Nowy Śwtat 15 m L, I piętro Biuro czynne od godz 9 rano do ¢ po poł Tel 224-40 


jan Wyszyński — informacje polityczne i sprawozdania sądowi, Antoni Szperlich — dziai gospodarczy i raniczny, Stanisław Włodek — informacje i depe- 
— dział prowincjonalny, sportowy i akademieki, Wanda Doberska — dział kulturalny i rozrywkowy, Tadeusz daldewicz ogłoszenia i reklamy. a 
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